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N ied ziela , 5 L ipca 1891. R ok 81*

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświątetznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, poczta 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
m stracyi ulica Czarnieckiege 1. 8. — L isty  należy 
flankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

T elefonu red ak cyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł.. p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r 
t a l n i e  3 z*., m i e s i ę c z n i e  1  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.,
drudzy 30 ct. -~  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty eblieząją się po 7 cen
tów, Lilkorazowe po 6 centów od miejsca 1  wiersza 

Inseraty przyjmują • w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

;

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską

I wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 

_ naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego  „Tygodnika Ilu
strowanego" zaw iadam iam y szanownych 
prenumeratorów naszych, iz  nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i  artystyczną wartością d zia łu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i 
eś o n  ej .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety L w ow 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

Na Draiiacyl:

półrocznie 5 zł.
' kwartalnie 2 50 ot.
1 miesięcznie 84 „

półrocznie 6 zł. 30 „
kwartalnie 3 H 15 „

1 miesięcznie 1 » 5 „

CZĘ&Ć URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył porucznikowi pułku huzarów hrabiem u 
N&dasdy nr. 9, Stefanowi K e n e s s e y - K e n e -  
s e ,  jakoteż deputowanemu do Rady państw a 
i Se j muj  galicyjskiego, hrabiem u Mieczysła
wowi Ignacem u D u n i n o w i  B o r k o w s k i e 
m u ,  nadać n aj miłości wiej godność podkomo
rzych z uwolnieniem od taksy.-

Pan N am iestn ik , jako Prezydent c. k. 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych przeniósł 
c. k. leśniczego, Hilarego N o w a k a ,  z Ko- 
smacza do Turzy m a łe j, a opróżnioną posadę 
c. k. leśniczego w Kosmaczu. nadał Janow i 
M a d e j o w i .  ___

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy, na
dał kanceliście c. k. Sądu powiatowego w 
Drohobyczu, A rturow i S t r z e t e l s k i e m u ,  
posadę prowadzącego księgę gruntow ą przy 
c. k. Sądzie powiatowym w Drohobyczu.

E d y k t.
C. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

do nowszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem  wys. c. k. M inisterstw a handlu 
z dnia 25 czerwca b. r. 1. 25.462 komisya 
ream bulacyjna wraz z rozpraw ą eksproprya- 
cyjną, z powodu projektowanej budowy kolei 
dowozowej ze stacyi w Tarnobrzegu, kolei 
lokalnej Dębica - Nadbrzezie - Rozwadów do 
urządzić się mającego na  brzegu W isły placu 
do ładowania odbędzie się w Tarnobrzegu 
na dniu 21 lipca b. r. o godzinie 3 po połu
dniu.

Wykazy gruntów , zająć się m ających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planam i, 
stosownie do §. 14 ustawy z dn ia  18 lutego 
1878 dz. p. p. nr. 30, w kancelaryach prze
łożonych obszarów dw orskich i w urzędach 
gm innych w Tarnobrzegu, Dzikowie i Mo- 
krzyszynie przez 14 dni, do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po

wyższych 14 dni w  c. k. S tarostw ie w Tarno
brzegu lub też przy komisyi na m iejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Lwów, 4 lipca.

Oficjalne doniesienia z Sofii stwier
dzają, że misya dyplomaty greckiego 
p. Trikupisa o ile miała na celu przy
gotowanie gruntu pod koalicyę państw 
bałkańskich, a choćby nawet zbliżenie 
Bułgaryi do tych państw w duchu pla
nów polityków greckich i serbskich, do
znała zupełnego niepowodzenia w Sofii. 
Kierujący mąż stanu Bułgaryi dalekim 
jest od tego, aby chciał mieć cokolwiek 
wspólnego z koalicyą, której ostrze 
zwrócone jest przeciw Turcyi, owszem 
pragnie on, czego dowiódł całą swoją do
tychczasową działalnością polityczną, u- 
trzymać z W. Portą jak najserdeczniej
sze stosunki; w ścisłem bowiem z nią 
połączeniu widzi on jedyną drogę dla 
utrwalenia stanowiska Bułgaryi. We
dług silnego przekonania p. Stamb\;ło- 
wa i jego przyjaciół politycznych, przy
łączenie się Bułgaryi do tak wątpliwej 
wartości przyjaciół jak G-recy, Ozarno- 
górcy i Serbowie nie tylko nie przy
niosłoby jej żadnych korzyści, lecz mo
głoby narazić na niebezpieczeństwo ob
cych wpływów i obcej interwencyi, cze
go właśnie Bułgarowie najwięcej się 
obawiają. Związek zresztą, o jakim m a
rzy p. Trikupis, nie przyczyniłby się 
z pewnością do utrzymania i utrwale
nia pokoju politycznego na półwyspie 
Bałkańskim. To też w Sofii przyjmo
wano grzecznie lecz chłodno greckiego 
dyplomatę. Nie wydawano tu na cześć 
jego, jak w Belgradzie, bankietów i wy

strzegano się w ogóle roztrząsania z nim 
niesympatycznych dla Bułgaryi kwe- 
styj Uważano go i traktowano zupeł
nie jako osobę prywatną, a p. Trikupis 
opuszczając Sofię mógł aż nadto nabrać 
przekonania, iż dla krzewienia aspira- 
cyj, które tak żywy znalazły odgłos w 
Serbii, nie ma bynajmniej miejsca na 
gruncie bułgarskim.

Zarówno w Atenach jak Belgra
dzie odczuto, że grecko-serbsko-czarno- 
górski związek,- gdyby kiedyś przyszedł 
do skutku niemógłby liczyć bezwarun
kowo na udział Bułgaryi. Zaledwie więc 
p. Trikupis opuścił Sofię, poczęły po
jawiać się na nowo z Belgradu i Aten 
sensacyjne pogłoski o zbrojeniu a na
wet mobilizacyi armii bułgarskiej, o jej 
przygotowaniach do pochodu celem za
jęcia Macedonii, słowem odświeżono to 
wszystko, co rozsiewano tyle razy w 
zamiarze zdyskredytowania księstwa. 
Pogłoski te jednak chybiły i teraz zu
pełnie celu, zbyt bowiem dobrze znane 
są pokojowe zamiary rządu bułgarskie
go, aby koła poważniejsze, nie żywią
ce do niego tradycyjnych uprzedzeń, 
mogły choćby na chwilę przypuścić, że 
w księstwie dokonywa się naprawdę 
ruch wojsk charakteru zaczepnego. Ruch. 
który usiłowano przedstawić w świetle 
tak niepokojącein, nie jest niczem in- 
nem ,jak przygotowaniem do powtarza
jących się co roku manewrów.

Sprawy krajowe.

(Budowa dróg w Zakopanem).
(§) W r. 1888 polecił Sejm W ydziałowi 

krajowemu, aby po dokładnem zbadaniu sta
nu komunikacyj w gm inie Zakopane przez 
organa techniczne celem uregulowania najpo
trzebniejszych komunikacyj, przyszedł w po
moc funduszom drogowym przez udzielenie 
subwencyi.

47)

„MOJE SZCZĘŚCIE11
ZE Z W IE R Z E Ń  K O B IE T Y

ułożył

3" Z a c h . t i 3 : y t . i  l a - w l c z .

Część druga.

X X X I X .
(Ciąg^dalszy).

P o  n ie jak im  czasie  w esz ła  do  m nie 
p a n i A d e la , za  n ią  p o s tę p o w a ł o jciec  z pe- 
w nem  zadow olen iem  n a  tw a rzy . P a n i  A d e 
la  o d g a rn ę ła  m i w ło sy  z czo ła  i p o c a ło 
w a ła  :

so łym  
n o c  ci.

Ju ż  się  to  w szy stk o  d o b rz e  u ło 
ży^ ma chere, — rz e k ła  z u śm iechem  we- 

■ ojciec ci re sz tę  dopow ie. D o b ra -

I  Wyszła.
i ... j ej odejśc iu  p rze szed ł się ojciec 
KiiKa ra z y  p o  p o k o ju . T w a rz  je g o  oży-

ęa Sl^ co raz  w ięcej. O d  czasu  do cza- 
’ P°3rza ł  n a  m nie, ja k b y  chc ia ł m i coś 

16 21 W re sz c ie  z a trz y m a ł się.
so ło  ~ t  v ^ re ^ nneie’ —  rz e k ł d o sy ć  w e- 

y k °  n ie  p o trz e b a  rą k  opuszczać, 
iecb-i/- ^ls?y®kkiem w y p ad n ie  n a m  z tąd  w y- 
czu T  1 1 lu d z io m  n a  czas ja k iś  zejść z o- 
ła r,=. ^  r/° k s iężn a  s łu szn ie  zauw aży-
n io  m o L  £ ° I > ia 2  n a m i  z a  8 'r a n i c f ; j e c h a ć

rzy szk i w ?  8^ a  ,ci b ęd z ie  in n e i to w a - r  y  zici, k tó ra  o b o k  zna jom ośc i św iata ,

m ia ła b y  ta k ż e  znaczen ie  to w arzy sk ie . O tóż 
w  ty m  w zg lędz ie  ch cę  coś pow iedzieć , z 
czem  w strzy m y w a łem  się  do tw e g o  p ó j
ścia za  m ąż.

C iekaw ie  sp o jrza łam  n a  ojca.
—  C hcąc s tan o w isk o  nasze w  św ię

cie w ięcej u s ta lić , a  n a w e t s to su n k i nasze 
w k ra ju  i za  g ra n ic ą  rozszerzyć , p o s ta n o 
w iłem  w ejść  w zw iązek  m a łżeń sk i z oso
b ą  , k tó r a b y  p ó zy cy ę  n aszą  u św ie tn iła . 
Znasz d o b rz e  tę  o so b ę . Z resz tą  i ta k  p o 
stanow iłem  o d d ać  to b ie  oczyszczony  m a
ją te k  ro d z in n y , a  sam  chcia łem  ty m c z a 
sem  m a ją te k  sp a d k o w y  do p o rz ą d k u  p rz y 
p row adzić .

P a trz a ła m  c ią g le  n a  ojca. M og łam  
się  czegoś dom yśleć , b o  ludzie  coś o tem  
już  daw niej n ap o m y k a li, a le  n ie  p rz y p u sz 
czałam  , a b y  to  rzeczyw iście  do  sk u tk u  
p rzy jść  m iało.

— Jeże li o jciec to  d la  m n ie  ty lk o  
chcesz uczyn ić , — odpow ied z ia łam  — to 
ch ę tn ie  te g o  się  z rzeknę. Je s te m  już p r a 
w ie p e łn o le tn ia  i m o g ę  so b ie  dać  rad ę . 
P o d  o p ie k ą  o jca m o g ę  p rze jść  p rzez  c a ły  
św iat. N a  m n ie  n iech  ojciec n ie  zw aża.

— N ie  znasz św ia ta , ma cMre Annete, 
P a n n a  p o trz e b u je  o p iek i k o b ie c e j , i p r a 
w dziw ie k o b ie c e g o  s p r y tu ,  k tó ry  w  na- 
szem  to w a rz y s tw ie  w szy stk ieg o  d o k azać  
m oże. Sądzę , że k s iężn a  A d e la  o p ró cz  w y 
so k ieg o  ty tu łu , w niesie  do  naszeg o  dom u  
w ie lk ą  znajom ość św ia ta  i te n  s p ry t  k o 
b iecy , ja k im  n a w e t d y p lo m a c y a  n ie  g a rd z i.

N ic n a  to  n ie odpow iedzia łam .
— O tó ż  u ło ży liśm y  z k siężną , że n a  

raz ie  ja  z to b ą  n a  w y p o czy n ek  do m ają 
tk u  sp a d k o w e g o  p o jad ę . Z abaw im y  tam  
p a rę  ty g o d n i. P o trz e b a  b ęd z ie  ro z p a trz eć

się  i n ie k tó re  re s ta u ra c y e  zarządzić . P o  
n iem iły ch  tu ta j p rze jśc iach , będzie to  d la  
c ieb ie  w y p o c z y n e k  zb aw ien n y . P o  k ilk u  
ty g o d n ia c h  w szy scy  tro je  w y b ie rzem y  się 
za  g ra n ic ę , g d z ie  m oże cię sp o tk a ć  los ta k  
św ie tn y , że n asi n iep rzy jac ie le  p o żó łk n ą  
z z a w iś c i!

—  Sądzę , że b ę d z ie m y  szu k ać  i g o 
nić p a n a  Ja ro s ła w a , —  zau w ażałam  z g o rz 
k im  uśm iechem .

— Z ostaw  to  n a  p ó in ie j. J e s te ś  dzi
siaj ro zd rażn io n a , a  w  ta k im  s tan ie  n ie  p o 
trz e b a  p rzesąd zać  o p rzysz łośc i. W y p o 
cząć, p rzeb o leć , p o k rz e p ić  s iły  n a  świe- 
żem  p o w ie trzu , a  p o te m  m y śleć  o tem , co 
będzie . M oże jeszcze zajść p e w n a  n ie sp o 
dz ianka .

— J a k a  n ie sp o d z ia n k a ?  — z a p y ta 
łam  ciekaw ie .

O jciec o b e jrza ł się n ao k o ło , czy  k o 
g o  n ie  m a i czy d rzw i zam k n ię te .

P o  chw ili zaczął g ło sem  p rz y c i
szonym  :

— W ie lk ic h  rzeczy  m o żn a  dokonać, 
ale p o trz e b a  w ie le  p ien ięd zy . S p a d e k  nasz 
je s t  znaczny , ą le  n a raz  bez  szw anku  n ie  
m o żn a  z b y t w ie le  z n ieg o  w ydobyć. N a 
las  szu k am  d o p ie ro  k u p c a , a  o w iększa 
g o tó w k ę  dzisiaj b a rd zo  tru d n o .

T u  sp o czą ł ojciec, ja k b y  się w ahał,
czy  m a  dalej m ó w ić .

—  D ziw nem  się  w ydaje , - m ów ił 
zw olna dalej -  że ś. p. K rz y sz to f , k tó ry  
b y ł  znanym  skąpcem , n ie  p o zo staw ił s to 
sow nie  do d o chodów  w iększej g o tó w k i. 
Z resztą  jeżeli to , o czem  w szy scy  w iedzieli, 
m ia ł zap isać n a  ce le  d o b ro czy n n e , to  p rz e 
cież o k re w n y c h  n ie  m ó g ł zu p e łn ie  za p o 
m nieć. P ra w d o p o d o b n ie  o d ło ży ł n a  b o k

p e w n ą  g o tó w k ę  d la  k re w n y c h , k tó ry m  
m ia ł ją  c iep łą  rę k ą  dać, ab y , ja k  częsro 
n a rz e k a ł, n ie  p ła c ić  p o d a tk u  sp ad k o w eg o . 
O tóż  ta  g o tó w k a  m usi gd z ieś  być , ro zu 
m ie s i ę , d o b rz e  schow ana . O trzym ałem  
n a w e t p o u fn ą  w iadom ość, że n ieboszczyk  
lu b ił p ien iąd ze  chow ać  w  różne  sk ry tk i, 
a  n a w e t do s ta ry c h  k siążek  w k ład a ł. S łu 
żba  ju ż  coś tam  z n a la z ła , a le  się z tem  
k ry je . T o  je s t  p o w o d em , że chcę n a  p a rę  
ty g o d n i ta m  w yjechać .

S ło w a  o jca o u ta jo n y ch  sk a rb ach , 
n ie  sp ra w iły  n a  m n ie  w ie lk ieg o  w rażenia. 
B y łam  p rzy zw y czajo n a  już daw niej do fan
ta s ty czn y ch  je g o  dom ysłów  i do ch o ro b li
w ej żądzy  b o g a c tw a .

W ięce j w a g i pow innam  b y ła  p rz y 
w iązy w ać  do  je g o  zam iaru  w ejścia z k s ię 
żną w  zw iązek m ałżeński. A le  b v !am  ta k  
zm ęczona i p rzy b ita , ty le  poc isków  u d e 
rzy ło  dzisiaj w e m nie, że n ie  b y ła m  w  
s tan ie  o tem  n aw et pom yśleć. O w ła d n ę ła  
m ię p ew n a  a p a ty a  i re z y g n a c y a  n a  w sz y s t
ko , co jeszcze m og ło  b y ć  p rzed em n ą .

S m u tn e ,  p o n u re  b y ły  dn i, k tó r e  m ie 
liśm y jeszcze tu ta j p r z e jy ć .  N ik t  do  n as  
n ie  p rzyszed ł, n i k t  s i ę  o n as  n ie  tro szczy ł. 
Z n a jo m i i p rzy jac ie le  ja k b y  w y m a rli ja k 
b y  m o ro w a  za raza  z m io tła  ich  z ziemi. 
A  jeżeli k to  p rz y p a d k ie m  się  z a b łą k a ł, to  
ty lk o  z c iek aw o śc i, czy  ży ję  jeszcze  i czy 
się  m o cn o  p o s ta rz a ła m . W id z ia łam  ja k  
się  z u w a g ą  w e m nie  w p a try w an o , ja k  
szu k an o  n a  sk ro n i zm arszczków  lu b  p lam  
ż ó łty ch .

P rzy ch o d z iły  ta k ż e  ta k ie  przy jac ió łk i, 
k tó re  m ia ły  g o to w y c h  k an d y d a tó w , chcą
cy ch  z b a n k ru to w a n ą  firm ę p o k ry ć  sw o- 
jem  nazw isk iem . K a n d y d a ta m i ty m i by li



W  r. 1889 polecił zaś Sejm W ydziało
wi krajowemu, aby po przeprowadzeniu osta
tecznych rokowań ze stronami interesowanemi 
i uzyskaniu ofiar na cele budowy drogi z Za
kopanego do Łysej Polany, udzielił potrze
bnej dla tej budowy pomocy technicznej 
oraz znaczniejszego zasiłku z funduszu dro
gowego na subweucye dla dróg powiatowych 
i gm innych przez Sejm przeznaczonego.

N astępnie zalecił Sejm W ydziałowi 
krajowemu zbadanie pod względem techn i
cznym drogi z Zakopanego na W itów  do 
Chochołowa i przedłożenie wniosków co do 
rekonstrukcyi tej drogi.

W ydział krajowy w wykonaniu powyż
szych uchw ał sejmowych postanowił przed
stawić Sejmowi sprawozdanie o tych dro
gach.

W  Zakopanem pozostaje jeszcze do wy
kończenia budowa istniejących ulic na d łu
gości około 7 kim ., oraz urządzenie nowych 
ulic na długości około 6 kim.

Ze względu na rozwój stacyi k lim aty
cznej, starać się należy — zdaniem W ydziału 
krajowego — o to usilnie, aby wszystkie 
drogi i ulice w Zakopanem, o ile możności 
w jak najkrótszym czasie uporządkowane zo
stały, a w tym celu potrzebnem  będzie udzie
lenie na ten  cel znaczniejszych subwencyj 
z funduszu krajowego, przekraczających gra
nicę 50 proc. kosztów budowy, oznaczoną 
przepisami.

W  tym  też kierunku uchw alił W ydział 
krajowy przedstawić Sejmowi wniosek, o upo
ważnienie do udzielenia na powyższy cel zna
czniejszych zasiłków z funduszu krajowego.' 
Takiego samego upoważnienia zażądał W y
dział krajowy dla budowy drogi z Zakopanego 
do Łysej Polany.

N astępnie uchw alił W ydział krajowy 
domagać się od Sejmu upoważnienia do pod
jęcia rekonstrukcyi drogi od Doliny kościeli
skiej do Chochołowa, po dokonaniu budowy 
drogi z Zakopanego do Łysej Polany.

Rada Państwa.
(X X X V I I  posiedzenie Izby  poselskiej).

*f*  W ie d e ń , 2-go lipca. (K or. Oaz. 
Lw ow skiej).

W iceprezes C h l u m e c k y  zagaja posie
dzenie o godz. 10 min. 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ław ie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem  M inistra obrony krajo
wej hr. W elsersheim ba.

Na porządku dziennym naprzód p ier
wsze czytanie rządowych projektów nowego 
kodeksu karnego i zm ienienia niektórych 
przepisów procedury karnej. - -  Przekazano 
je  osobnej kom isy i, złożonej z 18 członków, 
która dopiero ma być wybieraną.

N astępuje dalszy ciąg szczegółowych 
rozpraw budżetowych. Pod dyskusyę idą ty 
tu ły  nauki przemysłowej i specyalnych za
kładów naukowych.

Pos. A d a m e k  z dumą mówi o rozwoju 
nauki przemysłowej w Czechach, usposabia
jącej do teraźniejszych walk ekonomicznych. 
Żąda atoli od skarbu jeszcze większych ofiar 
i wylicza postulaty czeskie, do których nale
ży także zaprzestanie upośledzania słowiań
skiej ludności na Morawie i Szląsku pod 
względem nauki przemysłowej. (Huczne bra

n ie  ty lk o  ludzie  już  do jrza li i p rze jrzali, 
a le  n a w e t i m łodz ieńce  p e łn i nadziei, k tó 
rz y  d la  m a rn e g o  p o sa g u  chcieli się  d la  
m n ie  pośw ięcić .

N a w e t i p a n i Iz a  p rz y b y ła  w reszcie . 
T łu m a c z y ła  s ię , że b y ła  ch o rą , i że n ie  
m o g ła  n a  p ie rw szy  s y g n a ł n ieszczęścia  do 
m n ie  p rz y b ieg n ąć . Ś c isk a ła  m n ie  i p ła- 
k a ia  n a d e m n ą  a  o ta rłsz y  oczy, s ta ra ła  się  
m ię p rzek o n ać , że n ik t  in n y  ty lk o  p a n  
A ch il m oże m nie ocalić. W y lic z a ła  je g o  
d o b re  p rz y m io ty , m ó w iła  w ie le  o je g o  
sk ry te j  d la  m n ie  m iło ś c i , k tó r a  b y ła  je 
d y n y m  p o w o d em  do  p o jed y n k u .

S łu c h a ła m  te g o  w sz y s tk ie g o  z ap a- 
ty ą  n ie  siląc  się  n a w e t o d p o w iad ać . U- 
śm iech a łam  się  g o rz k o  a  n aw e t czasem  
n a p a d a ła  m ię  o c h o ta  d rzem ki.

T a k  w ie lk ą  b y ła  d e p re sy a  m oich 
n e rw ó w .

T o  też  dzień  naszeg o  w yjazdu  p o 
w ita łam  z ra d o śc ią  ja k  s tu d e n t, k tó ry  się 
n a  fe ry e  w y b ie ra . S łońce  św ieciło  p o g o 
dn ie , a  w io sen n e  je g o  p ro m ie n ie  b u d z iły  
do  ży c ia  ró żn e  o w ad y , k tó re  sp ieszn ie  
p o d ą ż a ły  g d z ieś  ja k b y  je  k to  w o ła ł. Ze 
szp a r w  o k n ach  w y łaz iły  d ro b n e  m uszki 
g o tu ją c  m a łe  sk rz y d e łk a  do  lo tu .

P rz y g o to w a n ia  do  p o d ró ż y  ro z ry 
w a ły  m oje sm u tn e  m yśli. M ia łam  p rz e 
czucie, że ja k iś  n o w y  ro zd z ia ł ro zpoczyna  
się  w  życiu  m ojem  i żal m i b y ło  ty lk o , 
że ten , k tó ry  się  zak o ń czy ł, o b iecy w a ł ta k  
w iele, a  p o szed ł n a  m a rn e  !

Ja z d a  k o le ją  ż e la z n ą , św is t lo k o m o 
ty w y , t ło k  p o d ró ż n y c h , n a w o ły w an ia  i 
s y g n a ły  p o  s tacy ach  — w szy stk o  to  b y ło

wa  z ław  czeskich). To upośledzanie rzuca 
ponury cień na politykę teraźniejszego Mini
stra oświecenia. Mówca stanowczo protestuje 
przeciw tonowi, w jakim  pan M inister odpo
wiadał wczoraj na wywody posła Slamy. 
(O klaski z ław  czeskich). Mówca z całą siłą  
uderza na politykę pana M inistra oświecenia 
względem Słowian w rzeczonych dwu kra
jach, przedstawiając ją  jako nielegalną.

W i c e p r e z e s :  Zdaje m i się, że pan 
poseł odbiega od rzeczy. (Głośne protesty z 
ław  czeskich).

Pos. A d a m e k :  M niem am , że, skoro 
mowa o rzeczach nauki, powinno też być 
wolno krytykować politykę M inisterstw a o- 
świecenia.

W i c e p r e z e s :  Przy nauce przemysło
wej nie pozwalam mówić o polityce. (Pono
wne głośne protesty z ław czeskich. —  Pos. 
K a u n i c  w oła: Zamknijcież tę  budę!).

Pos. A d a m e k  przem awia dalej za do
puszczeniem wpływu władz autonomicznych 
na sprawy nauki przemysłowej. W ystawa 
krajowa w Pradze mogłaby przekonać pana 
M inistra, że bezpiec. nie może zrzec się ku
rateli nad czeskiemi szkołami dopełniającem i, 
które najwięcej potrzebują wyłącznej inge- 
rencyi władz autonomicznych do swego roz
woju. Mówca uderza na faworyzowanie N iem 
ców w samych także Czechach pod wzglę
dem nauki przemysłowej przy teraźniejszym  
systemie centralistycznym . Ztąd Czesi jak  naj- 
stanowczej zwalczać go będą. (O klaski z ław  
czeskich).

M inister oświecenia bar. G a u t s c h  od
powiada na dawniejsze wywody kilku po
słów w spraw ach nauki przemysłowej, jako 
też na powyższą mowę pos. Adamka. Prze
mówienie pana M inistra podamy osobno.

Pos. B r e n n e r  rozwodzi się o potrze
bie reformy „studyów11 weterynarskich. (W ia
domo, że pan M inister niedawno w odpowie
dzi na  pewną interpelacyę zapowiedział już 
tę  reformę nad podstawie opinii podanej przez 
kolegium nauczycielskie lwowskiej szkoły we- 
terynaryi.)

Pos. D o s t a ł  także wywodzi żale na 
upośledzenie Czechów w Czechach pod wzglę
dem nauki przemysłowej i ze względu na 
wielki przemysłowy rozwój kraju żąda nowych 
a licznych szkół przemysłowych.

Pos. P e s c h k a  przemawia za rozkrze- 
wieniem rolniczych szkół depełniających, które 
w porównaniu z przemysłowemi są rażąco 
zaniedbane, jak  mówca dowodzi liczbam i z 
prelim inarza budżetowego. W obec teraźniej
szego położenia stanu włościańskiego znaczne 
pomnożenie tych szkół, których w całej Au- 
stryi jest tylko 27, jest poprostu konieczno
ścią; pożądane byłoby zaprowadzenie także 
obowiązku co do zwiedzenia ich przez pa- 
robczaków.

Tytuły powyżej wymienione przyjęto 
wraz z rezolucyą komisyjną, wzywającą Rząd 
do założenia w jesieni szkoły przemysłu drze
wnego w Kimpolungu na Bukowinie.

N astępuje dyskusya nad tytułem  szkół 
ludowych.

Pos. S e i c h e r t  użala się na niedosta
tek czeskich szkół ludowych na Morawie, 
gdzie o każdą nową szkołę czeską trzeba sta
czać walki. Mówca przem awia za nauką hi- 
storyi krajowej w szkołach ludowych, aby 
tym  sposobem zaprawiać dzieci do nieprzej- 
mowania się fałszywemi a niebezpiecznemi 
tendeneyam i agitatorów, z którymi zetkną się 
w życiu. Dalej wynurza życzenie, aby w nie
mieckich szkołach ludowych na Morawie u-

ja k b y  finałem  so n a ty , po  k tó re j n o w a  
sz tu k a  n a s tą p ić  m iała .

I  już  u jrza łam  n a w e t n o w y  ty tu ł  tej 
sz tu k i. Z d w o rca  k o l e i , n a  k tó ry m  cze 
k a ły  n a  n as  pow ozy , o b aczy łam  w  dali 
g ru p ę  d rzew , z p o ś ró d  k tó re j s trz e la ł w  
o b ło k i k rzy ż  b ia łe g o  k o ś c io ła , a  poniżej 
n a  b rz e g u  ro zs iad ła  się  s z a r a , c e rk ie w k a  
o trz e c h  k o p u łach . W  k o ło  b y ła  ró w n i
na, a  p o la  czarne j ziem i g in ę ły  w  o d d a li 
n a  sam ej k raw ęd z i n ieba.

K o n ie  rw a ły  n iec ie rp liw ie , b o  s łu żb a  
ch c ia ła  się  p rz e d  n o w y m  dziedzicem  p o 
p isać. Za k ilk an aśc ie  m in u t w jeżdżaliśm y 
już  w  o tw a r tą  b ra m ę  now ej rezy d en cy i.

Za b ra m ą  b y ło  coś n a w e t n a  k sz ta łt 
try u m fa ln e g o  łu k u  z zie len i p rz y ty k a n e j 
k w ia tam i. A  dalej p rz e d  g a n k ie m  s ta ły  
dzieci z n auczyc ie lem , n a  g a n k u  k s ięża  a 
ek o n o m  z b ia łe m i w łosam i trz y m a ł na  
s re b rn e j .tacy  d la  n as  ch leb  z so lą.

T a k  w esz liśm y  w  p o siad an ie  n o w e
g o  n aszeg o  dziedzic tw a. W  in n y c h  o k o 
licznościach  b y ła b y  ta  u ro czy sto ść  inaczej 
w y p a d ła . O jciec b y ł  h o jn y m  i lu b ił ro b ić  
ta k ie  rzeczy  z p e w n ą  o s ten tacy ą . D zisiaj 
n ie  b y ło  h u m o ru  do teg o . P rz y b y liśm y  
ja k o  ro z b itk i ‘lepszej n a d z ie i , chociaż w  
o b ec  t y c h , k tó rz y  nas w i ta l i , u ch o d z i
liśm y  za szczęśliw ych  sp ad k o b ie rcó w .

P o  skoń czo n e j ce rem o n ii u d a ła m  się 
n a  spoczynek , o d k ła d a ją c  b liższe ro z p a 
trz e n ie  się  w  n o w em  m ieszk an iu  do ju tra .

(Ciąg dalszy nastąpi).

czono także języka czeskiego, jak w czeskich 
uczy się niemieckiego. Kończy ustępem równo
upraw nieniu w duchu : Juslitia  regnorum fun- 
damentum.

Pos. R o b i c z  żąda ufundowania sty- 
pendyów dla aspirantów  do stanu nauczyciel
skiego w celu zaradzenia brakowi nauczycieli 
w Dolnej Styryi. Dalej omawia potrzebę ule
pszenia nauki głuchoniem ych i niewidomych, 
tudzież zmniejszenia liczby godzin w szkołach 
wydziałowych dla dziewcząt. Poczem prze
chodzi do wywodów o nieodzownem już po
głębieniu i rozszerzeniu nauki religii, języka 
ojczystego i historyi ojczystej, które to trzy 
gałęzie powinny stanowić rdzeń nauki ele
m entarnej. Nakoniec, przedstawiwszy patryó- 
tyzm ludu słoweńskiego, użala się mówca na 
tendeneye germanizacyjne, propagowane m ię
dzy Słoweńcami silnie przez niem iecki Schul- 
verein, któremu Rząd tak sprzyja, i spodziewa 
się, że wspaniałość kultury niemieckiej na
każe Niemcom zaprzestać tamowania narodo
wego rozwoju Słoweńców7. (O klaski z prawicy).

Pos. S o k o 1 w ywodzi, że wychowanie 
narodowe je s t podstawą bytu szkół ludowych. 
Czesi też hołdują w tym  względzie zasadzie 
równouprawnienia, nie przeszkadzają Niemcom 
uczyć jak i czego chcą. Ludność czeska nie 
znosi żadnego ucisku; to też tylko wychowa
nie na podstawie narodowej może wypielę
gnować w niej ofiarny patryotyzm.

Pos. F u s s  dziękuje panu M inistrowi 
oświecenia za rozpoczęcie budowli nowego 
gmachu dla męskiego i żeńskiego niemieckie
go seminaryum nauczycielskiego w Opawie, 
a prosi go o interwencyę na rzecz niem ie
ckiego Towarzystwa gimnastycznego tamże 
w pewnej sprawie. Dalej zapuszcza się w po
lem ikę z pos. Robiczem, broniąc niemieckie- 
ge Schuhereinu  od zarzutu, że m a tendeneye 
germanizacyjne, tudzież w polemikę z posła
mi Slamą, Adamkiem i Sokołem co do uci
sku ludności czeskiej i polskiej na Szląsku. 
Nakoniec wysławia powszechną ustawę szkol
ną, jako najwspanialsze dzieło konstytucyjnej 
ery w Austryi.

Pos. B e n d e l  wytaćza skargi na Cze
chów, że gdzie w gm inie stanowią większość, 
jak n. p. w Pradze, nie czynią zadość po
trzebom ludności niemieckiej co do szkół ele
m entarnych. Sprawę wyznaniowości szkoły 
uważa mówca za sprawę polityczną.

Pos. A d a m e k  uderza na pana M ini
stra oświecenia, że silnie trw a przy zasadzie 
ścisłej centralizacyi jako środku do germ ani- 
zacyi młodzieży słowiańskiej. Zarzuca mu da
lej, że z wielką skwapliwością ją ł się wyko
nania punktacyj tak  zwanej ugody czesko- 
niem ieckiej , o ile tyczą się szkół, t. j. po 
działu krajowej Rady szkolnej na d w ie : nie
miecką i czesk ą , i szkół dla mniejszości. 
W tym  podziale dopatruje się lud czeski po 
czątku podziału królestwa czeskiego. Mówca 
żąda dla Szląska założenia seminaryów nau
czycielskich, czeskiego w Opawie i polskiego 
w Cieszynie.

Pos. F o u r n i e r  przem awia za zapro
wadzeniem w szkołach ludowych nauk eko
nomicznych i politycznych, aby dzieci miały 
wskazówkę dla życia i nie dały się w kilka 
lat po opuszczeniu szkoły porywać w objęcia 
socyalizmu demokratycznego. W e Francyi i 
bzwecyi nauki te  już są zaprowadzone, a w 
Niemczech silną za zaprowadzeniem ich roz
winięto agitacyę. N auki te mogą być nawią
zane do innych przedm iotów ; tak n. p. do 
rachunków nawiązać można naukę o kapitale, 
o procentach, o bankach, do geografii nauki o 
cłach, o podatkach i t. p. N aturalnie wypa
dałoby wprzód w ykształcić nauczycieli w tym  
kierunku.

Specyalny sprawozdawca komisyi, poseł 
B e  e r ,  zajmuje się głównie wywodami posła 
Pinińskiego, a to polemicznie.

Tytuł szkół ludowych przyjęto; na tern 
e ta t M inisterstw a oświecenia załatwiony, i 
na tera przerwano rozprawy budżetowe.

Na wniosek p. P l e  n e r  a , jako prze
wodniczącego komisyi budżetow ej, położono 
na dzisiejszym jeszcze porządku dziennym 
ustne sprawozdanie komisyi z kilku wnio
sków, żądających pomocy skarbowej dla oko
lic dotkniętych świeżo znów tuczami i ule
wami. Między niem i jest wniosek takiż po
sła Mandyczewskiego co do powiatów: Na- 
dwórniańskiego i Bohorodczańskiego.

Sprawozdawca komisyi budżetow ej, po 
seł K a t h r e i n ,  wnosi rezolucyę , mającą to 
samo brzm ienie, co niedawno uchwalona 
w tymże przedmiocie o innych okolicach re- 
zolucya, to j e s t ,  wzywającą Rząd do poczy 
nienia dochodzeń i niesienia pomocy w m ia
rę szkody.

Izba bez dyskusyi rezolucyę tę  przyj
muje.

Poseł P a c a k  składa na stole prezy- 
dyalnym nowy wniosek, taki sam, co do po
wiatu Czasławskiego w Czechach. — Prze
kazano go komisyi budżetowej.

Po odczytaniu kilku interpelacyj w róż
nych sprawach, nie .obchodzących Galicyi, 
zamknięto posiedzenie o godzinie 6, min. 30 
wieczorem. — N astępne jutro.

Mowa J. E. Ministra oświecenia bar 
Glautscha, \
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wygłoszona w szczegółowej dyskusyi budżt sz 
towej nad etatem  swojego wydziału rządc ^  
wego, brzm i w przekładzie ze stenogram u ja. ^  

następu je : w
w

(Dokończenie).

Pod względem nauki przemysłowej Ju 
Galicyi pan poseł Sokołowski sam wskaza C5 
na owe oświadczenia, które zdałem w komi 
syi budżetowej, i pow iedział, że w rzecz) ” 
głównej zgadza się na nie. Przechodząc d( 01 
poszczególnych postulatów, które nam  wy- P1 
m ienił, chciałbym  wskazać na to, że, co s*  P 
tyczy nasamprzód wyższej szkoły przemysło- Si 
wej we Lwowie, otwarcie tej szkoły wedle P 
zamiaru ma na pewno nastąpić w jesieni i Cl 
początkiem przyszłego roku szkolnego i że P 
poczyniono też staran ia , aby w arstaty po- 11 
zostające w związku z tą  szkołą, jak  najwcze- 0 
śniej zostały otworzone. Stosowna kwota na Ci 
te cele już je s t pomieszczona w tegorocznym & 
prelim inarzu budżetowym i oprócz tego wv- * 
słano do Lwowa siłę doświadczoną, która ma 1 
zrobić jak  najrychlej propozycye co do ukształ- “ 
towania i urządzenia tych warstatów.

Życzenie, aby we wschodniej części z 
kraju założyć specyalną szkołę przemysłu, 
drzewnego, znane jest adm inistracyi oświe- 
cenią publicznego. Mamy w M inisterstw ie D 
wniosek N am iestnictw a galicyjskiego i zarzą-" 
dzono w tym  celu dochodzenia. Wolno mi 
dodać, że na najbliższej sesyi centralnej ko- t 
misyi do spraw nauki przemysłowej, przedm iot * 
ten  dostanie się do załatw ienia. Tak samo co z 
do krajowej szkoły tkackiej przyrzec mogę, że_ 
adm inistracya oświecenia publicznego, która 
już w roku bieżącym postarała się o stosowną  ̂
subwencyę dla tej szkoły, poświęcać jej bę
dzie w następnych latach całą uwagę.

Ten sam pan mówca ku szczerej radości  ̂
mojej oświadczył się ze zgodą na to, że admi- * 
nistracya oświecenia publicznego wszelkich * 
dokłada starań, aby krzewić fizyczne ćwiczę- 
nia naszej młodzieży szkolnej, chociaż nad- - 
m ienił, że dla jego kraju może nie wszystko 
jest stosowne, co w innych krajach zarządzono. 
Pragnie on owszem jak  najrychlejszego urzą- ■ , 
dzenia obowiązkowej nauki w gim nastyce po 
wszystkich szkołach średnich. W tym  wzglę
dzie adm inistracya oświecenia publicznego 
poczyniła starania przedewszystkiem te, żeby 
nauka gim nastyki stała się obowiązkową we 
wszystkich szkołach realnych w Austryi. Po- 1 
wiązano t« z zarządzeniem pewnem, które ma 
stosownie ukształtować stanowisko nauczycieli 
gimnastyki. Jak  wys. Izbie wiadomo, usyste- 
mizowano w latach ostatnich wielką liczbę 
nauczycieli gim nastyki i jest nadzieja, że przy 
stosunkowo szczupłej liczbie zakładów, która 
dotychczas nie cieszy się takim i nauczyciela
mi, w latach najbliższych wszystkie szkoły 
realne będą m iały nauczycieli gim nastyki i 
obowiązkową gim nastykę. W tedy adm inistra
cya oświecenia publicznego tak  samo postąpi 
sobie co do gimnazyów także.

Co się tyczy nakoniec kwestyi suplentów 
w Galicyi, pozwoliłbym sobie zwrócić uwagę, 
że w tym  względzie zachodzą w Galicyi 
wcale inne przecież okoliczności niż w innych 
krajach. Ubolewam, że w Galicyi używa się 
tak wielkiej liczby suplentów. Je s t ich 219.
Z tych 219 jednak je s t tylko 70 zupełnie 
egzaminowanych, 20 było po części egzami
nowanych, a 111, t. j. więcej niż 50 proc., 
nieegzaminowanych. Administracya oświecenia 
publicznego uznała przeto za swoje zadanie 
dołożyć wszelkich starań, aby tym  suplentom, 
którzy obecnie są w używaniu, dać sposobność, 
by jak  najrychlej mogli złożyć egzamin.
W  tym  względzie poczyniła różne u łatw ienia 
i nadal także starać się będzie nadawać su
plentom takie ułatw ienia, bo rzeczywiście 
interes adm inistracyi oświecenia publicznego 
i pomyślnej nauki w ym aga, żeby nauczycieli 
tych nakoniec już wybawić z teraźniejszej 
smutnej sytuacyi, która nakłada na n ich  peł
ne obowiązki nauczyciela, podczas gdy nie 
mają formalnej kwalifikacyi, by mogli już 
uczestniczyć także w prawach nauczyciela.

Nakoniec jestem  w tem  położeniu, że 
na wynurzone życzenie co do założenia semi
naryum  nauczycielskiego na wschodzie kraju 
odpowiedzieć mogę, iż wedle wniosków gali
cyjskiej krajowej Rady szkolnej, potrzeba w 
Galicyi trzech seminaryów nauczycielskich : 
jednego na wschodzie, jednego na zachodzie 
i jednego w środku kraju. W zasadzie już 
dałem zezwolenie na założenie tych  trzech 
seminaryów, ale pertraktacye z gm inam i, 
które to obchodzi, wydały dotychczas o tyle 
tylko pewien rezultat, że sem inaryum  w środku 
kraju prawdopodobnie w zaprzyszłym roku 
szkolnym będzie można powołać do życia.

A teraz zwracam się do wywodów pana 
posła trydenckiego (Cianiego). Co prawda, 
będę zniewolony przy tej sposobności może 
powtórzyć to, co o rzeczy tej powiedziałem 
już w komisyi budżetowej i jeśli się nie mylę, 
w samej także wys. Izbie. Pojmuję najzupeł
niej, że pan poseł z Trydentu wynurza ży
czenie, żeby dla narodowości włoskiej zało
żono w Austryi osobny U niw ersytet; ale pan 
poseł nie przeoczy trudności, które urzeczy
w istnieniu takiego życzenia stają na przeszko-
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d zie ,a  ze wzglądu na fcreśd mowy jego muszą pa
nu posłowi przypomnieć t o , co adm inistracya 
oświecenia publicznego dla zaspokojenia słu
sznych postulatów szanownego pana posła uczy
niła , m ianowicie co do U niw ersytetu w In- 
szpruku, i co w przyszłości także uczyni. Co do 
drugiej cząści wywodów jego, która tyczy sią 
stosnnków szkół z niemieckim jązykiem wy
kładowym na południu kraju, muszą wypo
wiedzieć przynajm niej słów kilku.

Nasauiprzód prosiłbym przecież odstąpić 
już od powtarzania zawsze a zawsze oświad
czeń, że Państwo nie ma praw a zakładać 
szkół ludowych. Tego, co panu posłowi przy
sługuje jako prawo konstytucyjne, nie zechce 
on przecież odmawiać Państwu, że całkiem 
pominą okoliczności, iż brzmienie ustawy — 
przypominam n.p . §. 2gi powszechnej ustawy 
szkolnej — usuwa wszelką co do tego w ąt
pliwość. Pan poseł powiedział, że oczywistym 
celem, do którego adm in istrac ja  oświecenia 
publicznego terni szkołami zmierza, jest ger- 
manizacya południowego Tyrolu : że to rzecz 
obojątna, co adm inistracya oświecenia publi
cznego oświadcza. W obec t e g o  tw ierdzenia 
nie mogą naturalnie podejmować sią jakiegoś- 
kolwiek nawrócenia pana posła argum entam i. 
(W esołość na  lewicy). Ale sam zadałem so
bie pytanie : Czyż pan poseł tak mało zna 
historyą swojego bliższego kraju rodzin
nego, że mu naprawdą sią zdaje, iż tam  
zmierza sią do germ anizacyi? Albo czyż pa
nu posłowi, znającemu swój kraj, nie zdaje 
sią raczej, że w południowym Tyrolu doko
nywa sią wrącz coś innego, niż to, co on o 
adm inistracyi oświecenia publicznego utrzy
muje? (Bardzo słusznie ! z lewicy). Pan poseł 
powiedział, że niepodobieństwem jest zger- 
manizować ludu latyńskiego. Jestem  i ja  tego 
zdania. Ale, jeżeli pan poseł tak  sądzi, dla 
czegóż mówi, że adm inistracya oświecenia 
publicznego dąży do germ anizacyi? ( Bardzo  
słusznie! z lewicy).

Zresztą nie mogą pominąć, by mimo 
wszystkiego nie wynurzyć panu posłowi mojej 
podzięki z mojego stanowiska. W  mowie swej 
powiedział, że może tylko pragnąć, żeby _w 
ojczyźnie jego lepiej pielągnowano jązyk n ie
miecki. Dziękuję panu posłowi za to oświad
czeni# ; ale czy to właściwa droga do lep
szego pielęgnowania jązyka niemieckiego w 
południowym Tyrolu, gdyby sią poznosiło tam  
wszystkie szkoły niemieckie, niechże to osą
dzi wys. Izba.

A teraz, wys. Izbo, zwracam sią do 
pierwszego pana mówcy w przeprowadzonej 
dziś dyskusyi (pos. Luegera), który omówił 
szereg spraw z dziedziny oświecenia publicz
nego. N ie jestem  w tern położeniu, żeby od
powiadać na te  wszystkie rzeczy, już dlatego 
że nie mogłem w tej chwili poinformo
wać sią o wszystkich tych szczegółach ad
m in istrac ji. Ale wyjmę z nich na teraz naj
ważniejszą i najistotniejszą kwestyę, t. j. kwe- 
styą przejęcia wiedeńskich gm innych szkół 
średnich na Skarb. Pan poseł powiedział, że 
w wiedeńskiej Radziej miejskiej także panuje 
zasada (kupców żydow skich): „Precz z towa
rem, choćby ze szkodą; 50 prc. niżej ceny 
zakupna!11 — i że ta  zasada jest stosowaną 
do gm innych szkół średnich. Wysoka Izba 
jest w tern położeniu, że może zbadać w bu
dżecie cały szereg wypadków przejęcia gm in
nych szkół średnich na Skarb. Zdaje mi sią, 
że z w yjątkiem  tego lub owego wypadku 
rzadko kiedy Państwo ofiarowało gm inie tak 
niepospolicie korzystne warunki, jak w tym 
wypadku W iedniowi. Pozwólcie mi wskazać 
na to, że przejęcie na Skarb innych także 
szkół średnich — a wym ieniam  przedewszyst 
kiem dwie niem ieckie szkoły, t. j. w Kaaden 
i w Briix — jes t czy było w toku. Kaaden 
ofiarowało nie tylko prawo używania, lecz 
zupełne poświęcenie budynku, wszystkie po
trzeby rzeczowe i nakoniec dopłatą Skarbowi 
w ilości 10.000 zł.; Briix budynek, potrzeby 
rzeczowe i dopłatą 15.000 zł.; gm ina Praga 
także bardzo znaczną dopłatą. Mniemam 
przeto, że w arunki które adm inistracya oświe
cenia publicznego, a w zględne Państwo sta
wiło gm inie wiedeńskiej, rozumie sią z za
strzeżeniem  zasiągniącia w tej sprawie Naj
wyższego postanowienia i konstytucyjnego 
przyzwolenia, trzeba koniecznie nazwać ko- 
rzystnęmi.

Że między wchodzącemi tu w rachubę 
szkołami nie je s t wymienione gim nazjum  w 
Dóbling, wypływa to z natury rzeczy : albo
wiem w czasie, gdy adm inistracya oświece
nia publicznego zbliżyła sią do gminy wie
deńskiej z wiadomemi warunkami, nie było 
jeszcze ustawy o powiększeniu W iednia, a 
względnie o połączeniu przedmieść z W ie
dniem, a ztąd wcale nie można było z gm i
ną wiedeńską pertraktow ać o grniunem gi- 
mnazyum dóblińskiem.

Ale z tejże okazyi wystosował pan po
seł do m nie szereg zapytań, na które bez 
°gródki odpowiem.

Pierwsze zapytanie brzm i: Jak  M ini
ster myśli zachować sią względem punktu 
4-go uchw ał wiedeńskiej Bady gm innej t. j. 
wzglądem tego, że adm inistracya Państw a 
oprocz wiadomych zobowiązań ma starać sią 
także o opał, oświetlenie i scblujność w prze
jętych zakładach? Ponieważ uchw ała wie
deńskiej Rady gm innej zapadła dopiero przed

kilkoma dniam i, przeto nie mogłem jeszcze 
wejść w pertraktacye z M inistrem  tego wv- 
działu rządowego, który przedewszystkim w 
sprawie tej ma głos decydujący, t. j. z M ini. 
strem  skarbu. Oświadczam jednak, że z m o
jego stanowiska będę przem aw iał za nrzvie 
ciem warunków wiedeńskiej Rady gm innei

Drugie z wystosowanych do m nie za 
pytań odnosi sią do gimnazyum dóblińskiego 
Nie waham sią oświadczyć, że sprawa prze
jęcia na Skarb z uwzględnieniem także dó- 
blmskiego g im nazjum  będzie rozwiązana (Jo 
sią tyczy przejęcia profesorów, zdaje m i's ie  
że to, co wypowiedziała adm inistracja oświe
cenia publicznego, nie je s t tak niejasne, jak 
to przedstaw ił pan mówca. Propozycja bo
wiem adm in istrac ji oświecenia publicznego 
brzm i: Przejęcie wszystkich s ił nauczających 
w służbą Państw a o Re w chwili przejęcia 
zakładu posiadać będą fizyczną zdatność do 
służby i oprócz wieku normalnego posiadać 
będą inne także kwalifikacje do w stąpienia 
do urzędu nauczycielskiego w skarbowych 
szkołach średn ich , przyczem jednak  co do 
przejęcia dyrektorów w służbą Państw a wa
ruje sią Państwu zupełnie wolne ręce In a 
czej tego sformułować nie było można, bo 
przejęcie wiedeńskich gm innych szkół śre 
dnich m e ma przecież nastąpió już w roku bie
żącym lecz dopiero w biegu la t kilku. Można 
więc bardzo łatwo przypuścić, że któraśkol- 
wiek z sił nauczających przy gm innych szko- 
lach średnich dziś posiada zupełną * zdatność 
służbową do przejęcia, a w trzech lub czte
rech latach, gdy przejęcie faktycznie nastąpi 
zdatności tej już posiadać nie.będzie. D la te 
go musiała adm inistracya oświecenia publicz
nego^ ustanowić w tym wypadku formułą zu
pełnie ogólnikową, która je j nie zniewala już 
dziś dawać obowiązującego oświadczenia co do 
przejęcia organów w przypuszczeniu zdatności 
ich do służby, podczas gdy przejęcie to na
stąpi może dopiero w pięciu la tach . Co do 
dyrektorów trzeba było ustanowić ten  w aru
nek, bo mógłby w danym razie wymagać in 
teres adm inistracyi oświecenia publicznego, 
zeby kierownictwo przejętego zakładu natych
m iast złożone było w ręce, któreby dla za-

kwalifikacyą ^  zdaniem Posiadaty  zupełną

N astępne zapytanie tyczy sią przenie
sienia profesorów wiedeńskich zakładów gm in
nych do zakładów poza W iedniem . Podczas 
pertraktacyj o przejęcie w iedeńskich gm in
nych szkół średnich na skarb widywałem tą 
sprawę omawianą także w dziennikach. Otóż, 
moi panowie, wedle norm obowiązujących co 
do wszystkich nauczycieli skarbowych szkół 
siednich nie może M inister oczywiście dać 
oświadczenia, że pewną kategoryę nauczycie- 
lów znajdujących się przy pewnych zakładach 
pozostawi pod każdym warunkiem  na tern 
samem miejscu. (Tak je s t!  z lewicy). Sprze
ciwiałoby się to wręcz obowiązującym prze
pisom i prawom, które przysługują adm ini
stracyi oświecenia publicznego jako naczel
nemu kierownictwu, gdyby M inister oświece- 
cenia chciał złożyć w tej wys. Jzbie takie o- 
świadczenie. (Tak j e s t ! lewicy). A dm inistra
c ja  oświecenia publicznego zastrzega sobie 
w tym  ̂  wypadku —  oświadczam to wyraźnie — 
zupełnie wolne ręce. Dodaję jeszcze : także 
dla profesorów przejętych ze szkół gm innych 
n i 6 M - e żadnego innego praw a ani żadnej 
piaktyki, jak dla profesorów już ustanowio
nych przy zakładach skarbowych. (B ra w o !  
o ia w o .)  Nie przeniesie się żadnego nauczy
ciela z W iednia, jeśli w niczem nie zaw ini; 
ale jeśli zawini, to go się przeniesie. Nie 
mogę poa żadnym warunkiem  stworzyć dwu 
kategoryj nauczycieli szkół średnich w W ie
dniu ; o j e d n e m  tylko zapew niam : Równe 
prawo dla wszystkich! (Huczne brawa).

O wypadku w K lein - Hóflein — jeśli 
się me mylę — p którym w spom niał ten 
sam mówca , w te j chw ili nie mogę nic po
wiedzieć. (Tyczy się to straszliw ego zanied
bania obowiązków patronackich pewnego li
berała" względem K ościoła, z czego nawet 
niebezpieczeństwa ludziom zagrażają. P reyp  
sprawozd.) In fo rm a c je , których -  otwarcie 
powiem telefonem codopiero zasiągnąłem, 
są poprostu te ,  że w sprawie te j je s t w M i
nisterstw ie rekurs, i że rekurs ten  dnia 4-go 
czerwca przez M inisterstw o przekazany zo
stał nam iestnictw u do zdania sprawy.

Przechodzę do wakacyj szkolnych. Pan 
mówca powiedział, że na Morawie, może 
tylko w cząści k ra ju , je s t praktykowany po
dział wakacyjny, który potrzebom ludności 
me odpowiada. Wezwał adm inistracyą oświe
cenia, publicznego , żeby pomyślała o pogo
dzeniu porządku wakacyjnego z potrzebami 
ludności. Pozwoliłbym sobie zwrócić uwagę, 
że porządek wakacyjny w szkołach ludowych 
wedle obowiązujących ustaw  o nadzorze szkol
nym jest sprawą powiatowej władzy szkolnej 
która ustanawia porządek w akacyjny, stoso
wnie do wyraźnego postanowienia §. 13-go 
ustawy o nadzorze szkolnym dla Morawy , a 
to z uwzględnieniem okoliczności miejsco
wych , wysłuchawszy opinii miejscowej Rady 
szkolnej. Gdyby przeto w niektórych m iej
scowościach, jak ze słów pana mówcy przy
puścić mogę ^  stan  rzeczy taką m iał postać, 
że z zarządzeń powiatowych władz szkolnych 
powstawałyby niedogodności, wypadałoby do

tkniętym  prosić w drodze instancyj krajo
wej władzy szkolnej, albo naw et M inister
stwo, a proszą przyjąć zapewnienie, że, jeżeli 
żalenie s łu sz n e , admini itracya oświecenia 
publicznego bynajmniej nie zawaha sią liczyć 
sią ze słusznerai okolicznościami, i że potrafi 
pogodzić to z interesam i szkoły.

Nakoniec opowiedziano nam te ż , że tu 
i owdzie po szkołach zdarzają sią pożałowania 
godne wypadeki wyszydzania dzieci chrze- 
ściańskich przez wspólnie zwiedzające szkołą 
dzieci żydowskie. (Śmiechy szydercze na  lewicy.) 
Być to m oże, z pewnością tem u nie zaprze
czą. Ale co prawda, gdy sią śledzi rozwój 
pewnych rzeczy w życiu publicznem  u nas, 
pomyślałoby sią, skoro o wyszydzaniu innych 
wyznań m o w a , racze j, jak  mnie sią zdaje, 
o wypadkach w duchu wrącz odwrotnym. 
(Bardzo słusznie, i żywe, głośne objawy zgo
dy na lewicy). Ale nie waham sią bynaj
mniej w tym także wzglądzie przedstawić 
w Izbie zdanie moje bez ogródki. Jeśli takie 
wyszydzanie dzieci chrześciańskich przez ży
dowskie sią zd a rza , wtedy te , które szydzą, 
zasługują na przykładną karą (brawo!) ale 
imieniem adm inistracyi oświecenia publicz
nego przyrzec mogę najzupełniejszą wzajem
ność. (Huczne przeciągłe brawa z  lewicy.)

Pozostaje mi tylko jeszcze zwrócić się 
ku mowie p. posła z Bielska (Haasego). Pan 
poseł mówił o niejednych wadach w naszych 
sprawach szkolnych, i przytoczył mnóstwo 
pomysłów, z pomiędzy których niejeden na
dawałby sią do adoptowania przez adm ini
stracyą oświecenia publicznego. Mówił szcze
gółowo także nie o kwestyi suplentów 
lecz — jak sią wyraził —  o pladze suplen- 
towskiej, i pow iedział, że mimo wszelkiej 
życzliwości adm inistracyi oświecenia publicz
nego, pomoc, która przybywa, przybywa, bądź 
co bądź, nieco ospale. O ile to do pewnego 
stopnia jest prawdą adm inistracya oświecenia 
publicznego wytęży całą usilnośó, ażeby 
w następnych także latach przez stosowne 
pomnożenie posad dla klas równorzędnych 
okazać sią ile możności przychylną wynurzo
nym życzeniom.

Ale przecież pozwoliłbym sobie nakoniec 
wyłuszczyć zasadnicze stanowisko moje w tej 
sprawie. A mianowicie wychodzą w tym  wzglą
dzie bądź co bądź przedewszystkiem z interesów 
szkoły, i gdyby rzecz szła wedle życzeń mo
ich, nie byłoby żadnych suplentów. (B raw o! 
z lewicy). M niemam, że ten jest cel, ku 
któremu sterować powinniśmy. Suplent po
winien zjawiać sią wtedy tylko, gdy profesor 
nagle doznaje przeszkody w sprawowaniu 
swego urzędu, czy to w skutek choroby, czy 
w skutek innych okoliczności. Zazwyczaj je 
dnak suplentów’ wcale być nie powinno. 
D roga, którą adm inistracya oświecenia p u 
blicznego postępuje, jest ta : zwolnastworzyó 
tyle posad nauczycielskich dla klas równo
rzędnych, ile ich ze wzglądu na wymagania 
nauki okaże sią rzeczą słuszną. Oto jedyny, 
rzeczywisty, prawdziwy i gruntowny sposób 
zaradczy w kwestyi suplentowskiej. W szyst
ko inne oznacza drobne, chwilowe sposoby 
zaradcze w tej dziedzinie.

Ban poseł wspomniał także o tych usi
łow aniach adm inistracyi oświecenia publicz
nego, które pozwoliłem sobie przedstawić 
w kom isji, po wysłuchaniu wybornego refe
ratu, którego pan sprawozdawca co do szkół 
średnich w tym roku dostarczył. Proszą mieć 
przekonanie, że adm inistracya oświecenia pu
blicznego bardzo chętnie gotowa wszystko 
uczynić, co wyjść może na korzyść i pożytek 
młodzieży naszej, byle tylko wielkie cele 
szkoły nie były przytem  zaniedbane; ale 
przy tej sposobności muszą jednak wypo
wiedzieć słów ko , które sią może niechętnie 
usłyszy, a któregoby może z ust moich naj
mniej sią spodziewano.

Austrya ma szkoły najrozmaitsze i do
brze zorganizowane. Ofiary, które skarb, kraje, 
gminy poniosły na rzecz szkół naszych, miały 
w następstw ie znaczny postąp we wszystkich 
dziedzinach oświecenia publicznego, i z za
dowoleniem, a nawet z dumą możemy spo
glądać na nasze szkoły. A jednak! W ieje sil
ny prąd, jak  przez całą środkową Europą, 
tak i przez naszą ojczyzną, żądający zmian w 
dziedzinie szkół publicznych. Laicy i  mężo
wie zawodu prześcigają sią w propozycyach 
rozwiązania dawnego p rob lem atu : nauka i 
wychowanie. Niezliczone wnioski dobrej in- 
tencyi, często też cenne i pozornie łatwo wy
konalne są przedstawiane adm inistracyi o- 
świecenia publicznego do zbadania. W takich 
czasach może to n iew dzięczne, ale niezupeł
nie niepożyteczne zadanie wypowiedzieó sło
wo ostrzegające (bardzo słusznie!); nie ma 
bowiem dziedziny adm inistracyi publicznej, 
w której eksperymentowanie byłoby więcej 
niebezpieczne, niż w dziedzinie szkół (bar
dzo słusznie!), i nie ma cenniejszego kapi
tału  od własnych dzieci naszych, n więc tez 
własnej przyszłości naszej. (Tak

Administracya oświecenia publicznego 
z pewnością stara się. uczynić wszystko, co 
służy pożytkowi naszej młodzieży, me spu
szczając przytem z oka, jak  poprzednio już 
nadmienić miałem zaszczyt, wielkich celów 
naszej szkoły. Dla tego też mogą oświadczyć 
się z zupełną zgodą na ostateczne wywody 
pana preopinanta, który tuż przedem ną mó-

1 w ił (Haasego), że ogólne wykształcenie jest 
i warunkiem dobrobytu powszechnego, i w tym 
r duchu, wys. Izbo, proszę przyjąć preliminarz 
j  M inisterstw a wyznań i  oświecenia. (Huczne 
brawa i  liczne gratulacye od posłów.

KORESPOIDMCYE
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(n) Może to niebywałe i bardzo doku
czliwe gorąco podrażniło nerwy Neue Freie 
Presse To pewna, że się tam  bardzo nagle, 
a niem niej charakterystycznie przerwała 
idylliczna nuta, pobrzmiewająca, ilekroć o 
Polakach była mowa w ostatnich tygodniach. 
Mowa hr. Leona Pinińskiego, wypowiedziana 
na wieczornem posiedzeniu we wtorek w Ra
dzie państwa, jest przyczyną tego zwrotu. 
Ale o cóż te gniewy ? Hr. P iniński żądał po
szanowania autonom ii i równouprawnienia 
Żądali go także w swych mowach Jawor
ski, Biliński i Madeyski, a żądanie to nader 
słuszne nie jest jeszcze bynajmniej patentem  
na federalistę. Hr. Piniński nadm ienił dalej, 
że reforma ustawodawstwa szkolnego, zda
niem  Polaków, do kom petencji sejmów na
leży, a w ten sposób powtórzył jeszcze raz 
dobitnie to, co chciał powiedzieć w swem 
przemówieniu szanowny prezes Koła polskie
go, a na < o nacisk położył Madeyski. O cóż 
więc właściwie Neue Freie Presse chodzi ?
0  to w łaśnie, że poseł Piniński z większym 
naciskiem zwrócił się do umiarkowanych ży
wiołów po prawej stronie Izby, wskazując im 
bardzo słusznie, że tak jak Polacy obok lewicy 
nad urzeczywistnieniem  programu, zawartego 
w Mowie Tronowej pracować mogą, tak sa
mo i owe umiarkowane żywioły dawnej więk
szości obok Polaków i obok lewicy współdzia
łać  mogą i powinny. Jasna rzecz, że w ta- 
kiem współdziałaniu leży sekre t, leży waru
nek przyszłej równowagi politycznej w Izbie, 
a więc i w Państw ie. Tem słuszniejsza tedy, 
że członek Koła polskiego, pomny kilkuletniej 
niebezowocnej wspólności broni Polaków 
z prawicą, ten  obowiązek prawicy przypo 
mniał. Myli się gruntow nie Neue freie Presse, 
jeżeli odróżnia program Jaworskiego i Ma- 
deyskiego od programu Pinińskiego. Różnicy 
tej wykazać nie zdoła, a jeśli sią i Jaw or
skiego i Madeyskiego zapyta , czy również jak 
P iniński pragną współdziałania p raw icy , 
otrzyma niezawodnie odpowiedź: tak! bo tak 
Jaw orsk i, jak  i Madeyski , tak P in iń sk i, jak 
w ogóle całe solidarne Koło polskie, pragną 
głównie i przedewszystkiem równowagi w par
lamencie. Że jej N . fr . Presse nie pragnie, 
dowiodła tego w dzisiejszym artykule wstęp
nym (9643), i dlatego artykuł ten  wszyst
kim  poważnie myślącym ludziom wiele do 
myślenia dać musi. „W yszło szydło z worka“
1 to  już rzetelną zasługą hr. Pinińskiego, że 
się to „szydło" wskutek je g o , zresztą wcale 
nie drażniących, owszem umiarkowanych słów, 
pokazało. Podnoszono niejednokrotnie w osta
tn ich  czasach, że pewne organa dalej idą, 
niż stronnictw a przez nie reprezentowane. 
Może to niekiedy p raw d a , ale je s t to wyra
żenie nadto „liryczna" o c e n a , a liryzm 
w polityce zawsze niebezpieczny. Zresztą ży- 
wem słowem na odpowiedniej arenie można 
tak ie  wywody sprostować. Zobaczymy, czy to 
nastapi, czy też N . fr. Presse tym  razem 
była istotnym  wyrazem stronnictwa. To pe
wna, że jej dzisiejszy artykuł żywo przypo
m ina niedawne czasy, kiedy sią to z taką 
lubością i przy lada okazyi „o stumiliono- 
wym darze dla Galicyi" rozpisywała.

Ambasador niemiecki o księciu 
Bismarcku.

Sygnalizowana nam przedwczoraj dro
gą  telegraficzną a ogłoszona w Times rozmo
wa h r. M unstera o ks. B ism arcku, zwróciła 
powszechną uwagę prasy europejskiej. Roz
mowę tę m iał z ambasadorem niemieckim w 
Paryżu znany, rozgłośny publicysta p. de 
Blowitz, co też tem  większego dodaje jej zna
czenia. H r. M tiuster opowiadał mianowicie p. 
Blowitz o widzeniu się swem z księciem Bis- 

i m arckiem  w d. 19 marca 1890, to je s t w 
! dniu upadku potężnego kanclerza.

„Nie wiedziałem zupełnie --  m ia ł po
wiedzieć hr. M unster — o tem co sią stało. 
Książę po kilku słowach, oświadczył mi, je  
sią podał do dym isji. Mówił mi to głosem 
spokojnym, z uśmiechem na ustach, w yraża
jąc zadowolenie, że będzie mógł powrócić do 
wiejskiego zacisza, które tak  lub ił, ujrzeć zno
wu swoje lasy, któremi ze szczególniejszem 
zajmował sią zam iłowaniem , że w cia«m tvch 
la t kilku jakie mu jeszcze’ do życia,“ zosta 
wały, będzie m ógł „odnaleźć siebie samego" 
ażeby przejść w pam ięci całe swoje życie, nie 
będąc rozrywanym przez zajęcia i nieustanne 
niepokoje.

, „W idziałem  w nim cudowną filozofię, 
odczułem w mowie jego akcent człowieka, 
który z łatwością i z męską energią pozby
wa sią zaszczytów i władzy i z zadowole

■ Gazeta Lwowska" a dnia 5 lipca 1891 roku.



niem  płynącem z poczucia dobrze wypełnio
nego życia i dobrze dokonanego obowiązku, 
wstępuje na drogę prowadzącą do chwalebnie 
zasłużonego spoczynku.

„Zapytywałem siebie przez kogo ten 
człowiek zastąpionym być może i  niepojmo- 
w ałem  w jaki sposób młody m onarcha zde
cydował się na rozstanie z m ężem , który 
siłą  panow ania nad sobą w tej w łaśnie chwili, 
sk ładał dowód, jak  w ielkie mógł jeszcze mo
narsze swemu oddać usługi.

„Tak, przyznaję: im  większy zachwy 
wzbudzało we m nie zachowanie się księcia, 
tern m niej pojmowałem powody, dla których 
cesarz zdecydował się go usunąć i tern w ąt- 
pliwszą staw ała się dla m nie kwestya na
stępcy takiego kanclerza.“

Ale w tejże chw ili ambasador przypo
m nia ł sobie niektóre szczegóły, które sy tuację  
nieco mu w yjaśniły. Rozstając się z ks. is- 
m arckiem , młody monarcha nie uchybiał taK 
bardzo, jak  można było mniemać, pamięci 
swego dziadka. N a niedługo przed śm iercią 
sędziwy cesarz powiedział raz pewnej damie, 
przy herbacie, dość głośno, aby był słyszanym 
przez inne osoby, następujące słowa.

Tak, tak, zapew niani p an ią ; nie pa- 
trzysz”się na rzeczy z tak blizka jak  ja . Bis
marck s ta ł się bardzo sam owładnym  i  potrze
buję całej siły woli, aby go znieść. Lecz 
gdybym by ł doprowadzony do ostateczności 
i gdyby to tak dalej iść już nie mogło, wy
bór jego następcy nie spraw ił by m i kłopotu, 
gdyż jest w mojej myśli uczyniony. Następcą 
będzie generał Oapriyi.

Gdy owa dama okazała zdumienie, ce
sarz m ówił dalej: _ . , ,

Tak ta k ; jestto  człowiek n ie  bardzo 
znany”; ale ja  m iałem  go pod m ojenn roz
kazam i i  często z n im  rozm awiałem  i  mogę 
zapewnić, że byłby to najlepszy wyb r, ja  1 y 
można uczynić, wzywając go do władzy w 
razie, gdyby potrzeba było rozstać się z Bi - 
m arckiem .“

Pan de M unster znając cesarza W il
helm a I  pom yślał wówczas, że sędziwy mo
narcha m usiał to  samo mówić swemu w nu
kowi, i że następcą księcia będzie generał 
Capriyi. . .

Ambasador przypom niał też sobie jeszcze 
inny wypadek i tak  o nim  opowiada.

Na czas dłuższy przed śm iercią, cesarz 
W ilhelm  1. był raz obecny na bankiecie da
nym przez wnuka, obecnego cesarza, dla o 
cerów wszelkiej broni. Było to wkrótce po
tem  gdy ks. Bism arck zamianował swego 
s y n a , h r. H e rb e r ta , podsekretarza stanu, 
m inistrem  spraw zagranicznych. W ilhelm  1. 
o-łośno i nie tając m c z tego co mówił, przed 
tym i, którzy go słuchali, rzekł w ów czas:

—  Trzeba przyznać, że ten  młody hr. H er
bert zrobił kary erę niesłychanie szybko pod. 
rządami swego ojca. J e s t  to największy akt 
nepotyzmu, jaki kiedykolwiek polityka za
pisała. , .

Ośm ieliłem  się wówczas odezwać s ię . 
1 -  D la czegóż W . C M. nie zwróciłeś 

na to uwagi kanclerza, gdy jak widzę to nie
zwykłe a tak  ważne dla toku spraw odszeze- 
gólnienie syna jego, nie uszło baczności W . 
C. Mości. .

  N iestety  — odrzekł cesarz w tej
chw ili nie mogę jeszcze rozstać się z księ
c iem ; je s t on potrzebny ojczyzme l iest mnie 
potrzebny. Byłbym m u chętnie zrobił uwagę, 
ale rozmyśliłem się i  powiedziałem sobie ze 
skoro on sam nie czuje niestosowności tych 
nadzwyczajnych promocyj, nie będzie mógł 
ze spokojem przyjąć moich uwag, i ze gdy
bym  je u czy n ił, pociągnęłyby one za sobą 
ważniejsze niż chciałem  następstwa.

Opowiedziawszy te dwa zdarzenia z prze
szłości powrócił hr. M unster do relacyi o swej 
rozmowie z księciem  Bism arckiem  w dniu 
dymisyi-

  Powstałem  — m ów ił ambasador —
i oświadczyłem księciu, że idę do parla
m entu. .

Książę odpow iedział: Poczekaj pan chw i
le włożę tylko uniform i będę panu towarzy
szył. — To mówiąc, wyszedł z pokoju. W kilka 
chwil potem  , usłyszałem w sąsiednim  pokoju 
ałosy księcia i księżnej, rozmawiających z so
bą bardzo głośno i  żywo. Trwało to kwadrans. 
Poczem książę wszedł do pokoju, w którym 
nrnie zostawił. Ubioru nie zm ienił a w ręku 
trzym ał w ielki papier rozpieczętowany. lw arz  
jego pobladła i m iała wyraz wielkiego roz
drażnienia. Zbliżył się do ranie i r z e k ł:

  N ie mogę panu towarzyszyć; otrzy
m ałem  w łaśnie w tej chw ili od tego m ło
dzieńca list, w którym  m i donosi, że nadaje 
m i ty tu ł księcia Lauenburgu. To oznacza bardzo 
jasno, że dymisya moja je s t stanowcza a nie
łaska zupełna. N ie mogę przyjąć tej szyder- 
skiej odprawy. Przekona się on, ze się tym  
sposobem nie odprawia B ism arcka!

Książę w w ielkim  gniewie chodził po 
pokoju, rzucając groźby, oskarżając świat 
cały, ciskając o b e lg i, unosząc się przeciw 
wrogom swym i in try g an to m , którzy mu się 
tak  przysłużyli. W idzia łem , jednem  słowem, 
przed soba człowieka w rozpaczy, z powodu 
swego upadku. Rozmowa z księżną m usiała

go tak poruszyć, ona bowiem i syn popychali 
go zawsze do postanowień gw ałtownych i oni 
to zachęcali go do zbyt pospiesznych lub 
krańcowych czynów, jakie mu zarzucano.

„ Wówczas, przyznaję, przejęło mię zdu
m ienie i  sm utek. Pożegnałem tedy człowie
ka, który w czasie jednej wizyty tak  dziwnie 
zm ienił się w moich oczach."

Tyle z tej rozmowy w Times ogłoszo
nej przynoszą nam pism a zagraniczne. N ale
ży wszakże zaznaczyć, iż K oln . Ztg. pospie
szyła natychm iast z zaprzeczeniem autenty
czności rzekomych oświadczeń hr. M unstera, 
jakkolwiek artykuł Timesa podaje. Organ ten 
mianowicie pisze:

„Doniesienia paryskiego korespondenta 
Timesa o dymisyi księcia Bismarcka i po
przedzających ją  zajściach , ogłoszone w Ti 
mesie i w porannych dziennikach1 paryskich 
wywołują wielkie wrażenie. Hrabia M unster, 
którego p. Blowitz jako swego informatora 
wymienia, oświadcza , że te  wywody są czy
stym wymysłem wyobraźni. Ponieważ jednak 
prasa europejska jeszcze czas dłuższy zajmo
wać się będzie tak kom entarzam i jak i tre 
ścią tego a rty k u łu , podajemy przeto osnowę 
doniesień angielskiego pism a." — Poczem 
K oln . Ztg. przytacza to, cośmy już powyżej 
w przekładzie podali.

Niedoszły mezalians rumuńskie* 
go następcy tronu.

Cała rum uńska prasa zajmuje się m ał
żeństwem, które książę F erdynand, następca 
tronu rumuńskiego zawrzeć zamierzał z pan
ną H eleną Yacarescu, damą dworu królowej, 
a córką jednego z bojarów i mężów stanu,
b. ambasadora w W iedniu a obecnie w Rzy
mie. W szystkie dzienniki jak podaje Frem - 
denblatt zgadzają się w tem  , że projekt ten 
był nie do wykonania. Zapatrywanie to wy
razili zresztą wszyscy rumuńscy mężowie s ta 
nu, których król w tej sprawie •  zdanie py
tał. Rumuński L loyd  podaje w tym wzglę
dzie następujące szczegóły:

W  ubiegłą sobotę, kiedy król w gabi
necie swoim słuchał sprawozdania m inistra 
wojny generała Lahovary, weszła nagle kró
lowa do gabinetu i  skierow ała rozmowę na 
m ałżeńskie projekta następcy tronu. Generał 
Lahovary odpowiedział, że tego rodzaju m ał
żeństwo je s t nie możliwe, a jeśli sprawa do
szła już do tego punktu, że o m ałżeństwie 
je s t mowa, w takim  razie w inna sama kró
lowa, n ik t bowiem nie m iał dostępu do księ
cia który całem i dniam i przebywał w towa
rzystwie jedynie panny Yacarescu. Królowa 
wezwała, wówczas generała, żeby towarzyszył 
jej do jej apartam entów ; tam  czekał wyroku 
książę Ferdynand wraz z panną H eleną Ya
carescu. G enerał wszedłszy u d a ł, że nie w i
dzi damy dworu, a zwróciwszy się do księ
cia, w ostrych słowach oświadczył mu, że 
powinien wyrzec się swoich zamiarów, bo 
Rum unia nigdy nie pozwoli na takie m ał
żeństwo. Królowa rozgoryczona odprawiła ge
nerała  słowam i: Allez-vous-en. Je changerai 
32 ministeres et la chose se fera.

Wieczorem tego samego dnia odbyła się 
rada ministrów. Kiedy król sam zawiadomił 
księcia Ferdynanda o jej wyniku, postanaw ia
jącym, że książę powinien wyjechać na czas 
jakiś z kraju, żeby zapomnieć o swojej nie
szczęsnej miłości, otrzym ał dumną odpowiedź : 
„Nie sądzę, żebyście mnie chcieli z kraju 
wrydalać. Sumienie m am  czyste, szedłem tylko 
za popędem serca. Proszę jednak nie zapomi
nać, że jestem  następcą tronu, uznanym przez 
Waszą królewską Mość i przez naród. W y
jadę w tedy, kiedy mi się będzie podobało*. 
W  dodatku królowa rozchorowała się z roz
paczy.

Król wobec takiego stanu rzeczy nie 
wiedział, co począć; zwołał więc na naradę 
najwybitniejszych mężów stanu z całego kraju 
i ze wszystkich stronnictw  ; sądził bowiem, 
że może wchodzi tu  w grę zawiść i zazdrość 
względem ambasadora Vacarescu, a nie bez
względne dobro kraju. Wszyscy jednak, nie 
wyłączając przywódców stronnictwT demokra
tycznych, jednomyślnie orzekli, że małżeństwo 
może przyjść do skutku pod tym  tylko w a
runkiem  , jeżeli książę Ferdynand zrzeknie 
się korony na rzecz młodszego swojego brata 
Karola. Generał Florescu oświadczył, że przy
zwolenie na m ałżeństwo naraziłoby dynastyę 
na niechybną zgubę; Dymitr Sturdza zagro
ził rewolucyą i sam się obiecał do niej przy
łączyć. Groźba ta  tak  przeraziła królową, że 
dowiedziawszy się o niej omdlała i teraz leży
ciężko chora.

Księciu Ferdynandow i nie uśm iechał się 
ideał ustronnego życia familijnego na łonie 
rodziny H ohenzollern-Sigm aringen, on chciał 
na czole przyszłej żony widzieć koronę kró- 
ewską, u leg ł więc życzeniu stryja i wyjechał 

w towarzystwie adjutanta królewskiego puł- 
rownika Candianu-Popescu oraz nauczyciela 
swojego Panu, na dłuższy,' pobyt do Sigma- 
ringen przez W iedeń.

Panna H elena Vacarescu straciła godność 
damy dworskiej i równocześnie jedzie do ojca 
do Rzymu.

Z Watykanu.
(Nowy nuncyusz w Lizbonie. — Przyszły kon- 

systorz. — Oszczędności w Watykanie).

N a miejsce kardynała Yannutellego udał 
się do Lizbony ksiądz Dominik Jacobini, a r
cybiskup tyrski in  partibus, sekretarz Propa
gandy, a miejsce jego zajął ksiądz Ignacy 
Persico, arcybiskup dam iateński, kapucyn. 
Zdaje się uiew ątpiiw em , iż przy końcu lipca 
odbędzie się nowy konsystorz dla nadania 
czerwonego kapelusza świeżo mianowanemu 
kardynałowi Rotellemu, nuncyuszowi pary
skiemu, i że przy tej sposobności purpurę 
także otrzyma ks. Augustyn Ciasca, uczony 
bardzo Augustyanin, nowo wyświęcony na 
biskupa in  p a rtibus , a którego Ojciec św. 
mianował w tym  miesiącu prefektem  waty
kańskich archiwów. Jeżeli ten konsystorz 
przyjdzie przed jesienią do skutku, to praw
dopodobnie purpura kardynalska dwom innym 
kardynałom  jednocześnie się dostanie.

Po nieszczęsnej przygodzie monsignora 
FolchPego, sekretarza adm inistracyi święto
pietrza i p. Carini’ego, kasyera, którzy tak 
nieoględnie poumieszczali ogromne sumy w 
przedsiębiorstwach, które się nie powiodły i 
nakupili akcyj, które spadły tak  nisko, że 
zaledwie p iątą część pierwotnej ich wartości 
można dziś za nie otrzymać, Papież zapro
wadza na w ielką skalę system oszczędności 
w W atykanie. Przeszłych la t Papież dawał 
100.000 fr. stowarzyszeniu wyborczemu Unio- 
ne rom ana  na m iejskie wybory, t. j. na wy
bory radców miejskich i prowincyonalnych, 
do którycli nie stosowało się nigdy non expedit 
wyborów politycznych, t. j. posłów do parla
m entu. W  tym  roku jednak Ojciec św. ogra
niczył ten wydatek do dziesiątej części, to 
je s t do 10.000 fr. Pomimo to lista  Unijne, 
składająca się z ośmiu kandydatów przeszła 
cała z wyjątkiem jednego tylko.

Mówią, ż* dwaj naczelnicy dwóch no
wych, a ważnych zagranicznych banków mają 
niebawem przybyć do Rzymu dla porozumie
nia się z komisyą kardynalską względem 
najpraktyczniejszych środków zaradzenia z łe
mu i zapobieżenia nadal podobnym wypadkom.

O O I I K A
Lw ów , 4 lipca.

— N n jj. P a n  raczył najmiłośoiwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły mieszkańcom 
przysiółka Rulikówku ad Switarzów, w powiecie 
sokalskim, na budowę szkoły, zapomogi w kwo
cie 100 zł.

(§) Subwencye i pożyczki. Z fundu
szu przeznaczonego przez Sejm na cele dróg 
powiatowych i gminnych, udzielił Wydział kra
jowy następujące subwencye i pożyczki:

Wydziałowi powiatowemu w Nowym Są
czu subwencyę w kwocie 5.500 zł. na budowę 
drogi gminnej z Krynicy do Tylicza i 3000 zł. 
na budowę drogi gminnej z Nowego Sącza do 
Bobowej.

Wydziałowi powiatowemu w Rzeszowie 
subwencyę w kwocie 100O zł. na budowę dro
gi gminnej z Miłosina do Bratkowic.

Wydziałowi powiatowemu w Bóbrce sub
wencyę w kwocie 2000 zł. na budowę drogi 
gminnej z Bortnik do Holeszowa.

Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce po
życzkę w kwocie 7000 zł. na budowę dojazdów 
do mostu żelaznego na Wiśle pod Krakowem.

Wydziałowi powiatowemu w Skałacie sub
wencyę w kwocie 4000 zł. na budowę drogi 
gminnej z Grzymałowa przez Sorocko do Trem
bowli.

Wydziałowi powiatowemu w Dąbrowie 
subwencyę w kwocie 200 zł. na budowę dro
gi gminnej Nadwiślańskiej.

Wydziałowi powiatowemu w Nadwórnie 
subwencyę w kwocie 1000 zł. na budowę dro
gi gminnej z Nadwórny do Markowiec.

Wydziałowi powiatowemu w Czortkowie 
subwencyę w kwocie 4000 zł. na budowę dro
gi powiatowej z Jagielnicy do Ułaszkowic.

Wydziałowi powiatowemu w Przemyślu 
subwencyę w kwocie 3000 zł. na budowę dro
gi gminnej z Przemyśla na Króżniki do Husa- 
kowa.

Nadto przyznał Wydział krajowy wydzia
łom powiatowym w Wadowicach i Myślenicach 
na lata 1892 i 1898 subwencyę dla każdego 
powiatu po 7000 zł. na budowę drogi z Bier- 
towic do Zembrzyc.

—  W szkole robót kobiecych, zało
żonej przez panią E. Klausową we Lwowie, 
zakończył się rok szkolny z dniem 30 z. m. 
Mieliśmy sposobność oglądać liczne okazy wy
robów uczenie tej szkoły i musimy przyznać, 
że wiele z nich należy do prawdziwie wytwor
nych przedmiotów tkackich, godnych zaliczenia 
do wyrobów przemysłu artystycznego. Są to 
mianowicie prześliczne kilimki, dywaniki smyr- 
neóskie i gobelinowe, dywany perskie o roz
maitych deseniach, a wszystkie wykonane na
der gustownie i trwale tak, że śmiało rywali
zować mogą z zagranicznemi tego rodzaju wy
robami. W tej mierze powołać się szkoła zre

sztą może na zdanie znakomitego znawcy, w; 
bitnego członka kraj. komisyi dla spraw prz< 
mysłowych, p. Ludwika Wierzbickiego, który 
tkackich wyrobach tej szkoły wyraził się bai 
dzo pochlebnie i szczególniejszej uwadze kom 
syi zalecił. Oprócz nauki wspomnianych wyr 
bów, szkoła p. Klausowej uczy szycia białeg 
i koronkarstwa, w którym to dziale wyroby i 
ezenic dają świadectwo, że nauka traktowan 
jest sumiennie. Roboty koronkowe zwłaszcz 
odznaczają się dobrym smakiem, elegancyą, 
o ile wiemy cieszą się popytem u osób, któr 
trwałość roboty ręcznej przenoszą nad fabrj 
katy zagraniczne, nieco tańsze, ale też i wcal 
nieszczególne.

Idąc za wskazówkami p. Ludwika Wierz 
bickiego, udaje się p. Klausowa w czasie wa 
kacyj do Stuttgardu i Reutlingen, gdzie istnie 
ją najznakomitsze zakłady wyrobów tkackich 
koronkarskich, ażeby przypatrzeć się ich urzą 
dzeniu , co wpłynie niezawodnie na jeszcz 
znaczniejsze podniesienie zakładu tutejszego.

— Komitet urządzający festyn n.
Wysokim Zamku w niedzielę, 5 b. m., przygo 
towuje publiczności wiele niespodzianek. Ża 
dnych bazarów, ani loteryj nie będzie. Nato 
miast panie gospodynie (z p. Wernerową ni 
czele) zajęły się bufetem, kwieciarnią, trafiką 
o cenach sta ły ch ! Odbędą się też wyścigi i. 
nagrodę, w pętach, na szczudłach, welocype
dach i t. p. Chóry szkół lwowskich odspiewajt
pieśni okolicznościowe.

Z uderzeniem godziny 4 wyruszy z ratu 
sza cały pułk karabinierów, ułanów, artyleryi 
welocypedystów, z kapelą własną (mówią na
wet o Czerwonym krzyżu i wozie z rannymi)
Pochód cały przejdzie głównemi ulicami mia
sta. Publiczność lwowska, która tak żywo inte
resuje się korpusami, licznie niezawodnie po 
spieszy na Zamek.

— Z kolei Państwowych. Dyrekcya
ogłasza, że oprócz pociągów, zaprowadzonych
od 1 czerwca b. r., kursują od 1 lipca do 81 
sierpnia 1891 włącznie pociągi bez przesiada
nia z Rzeszowa przez Jasło i Nowy Sącz do 
Orłowa i napowrót, mające w Rzeszowie bezpo
średnie połączenie z odpowiedniemi pociągami
c. k uprzyw. kolei Karola Ludwika, a miano
wicie: z pociągiem nr. 16 odjazd ze Lwowa o
godzinie 6 minut 16 po południu i z pociągiem 
nr. 15 przyjazd do Lwowa o godzinie 8 minut 
12 rano (wedle zegara lwowskiego).

— Kolonia wakacyjna chłopców.
Oględziuy lekarskie chłopców, którzy chcą być 
przyjęci na kolonię, odbędą się w poniedziałek, 
dnia b b. m., o godzinie 5 po południu, W 
szkole ludowej imienia „Elżbiety", przy ulicy 
Zielonej. Wszyscy uczniowie, którzy wnieśli po
danie o przyjęcie, mają się tam stawić w ozna
czonym czasie.

— Dyrekcya zakładu karnego we
Lwowie ogłasza: Więzień Jan Kowarski fals# 
Lehrueh i Loster zwany, który w tutejszym 
zakładzie karnym odbywa karę półtorarocznego 
ciężkiego więzienia za zbrodnię kradzieży, zbiegł 
dnia 8 b. m. około godziny 3 po południu z 
zewnętrznej roboty, w cegielni Sprecbera, kolo 
stawu Pełczyńskiego położonej. Tenże jest uro
dzony w Powitnie, powiatu gródeckiego, liczy 
lat 27, jest wzrostu średniego, miernej budowy 
ciała, ma twarz okrągłą, włosy i brwi czarne, 
oczy siwe, nos i usta zwykłe, zęby zdrowe, 
brodę i wąsy golone, mówi po polsku, wziął 
z sobą drelichowe spodnie wraz z rzemykiem, 
trzewiki, niebieską chustkę do nosa ze znakiem 
Z. K. na białem tle, i bieliznę zakładową. 
W razie napotkania Kowarskiego należy odsta
wić go do c. k. zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie.

=  W przystępie chwilowego obłę
du wydalił się wczoraj o świcie ze swego 
mieszkania pod 1. 31 przy ulicy Kopernika, ku
charz, Jakób Iwańczyszyn i dotychczas nie po
wrócił. Liczy on lat 26, jest wzrostu średniego, 
szatyn, oczu piwnych, nosa pociągłego, o ma
łych rudawych wąsach, ubrany był w nocną 
koszulę, czarny surdut i pantalony, a szyję 
obwiązaną miał szmatką, gdyż poprzednio sta-" 
w iał sobie pijawki.

=  Samobójstwo. Dziś rano znaleziono; 
w lasku obok browaru lesienickiego, zwłoki męż
czyzny, liczącego lat 35 do 40, średniego wzro
stu, szatyna, w jasnem lichem ubraniu, z raną 
od postrzału pochodzącą w okolicy serca. Tuż 
obok zwłok leżał rewolwer, a opodal słomkowy 
kapelusz. Wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa zachodzi tu wypadek samobójstwa. Tu
tejsze c. k. starostwo wdrożyło odnośne docho
dzenia.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
spodnie mundurowe strażnika miejskiego. — 
Z g u b i o n o :  biały płócienny prochownik ; czar
ną jedwabną parasolkę; pugilares z 1 zł. —• 
Z n a l e z i o n o :  weksel na 100 zł. wystawio
ny w Tarnopolu 22 z. m. przez Adolfa A. — 
Z a k w e s t y o n o w a n o :  książeczkę wkładkową 
gal. banku kred. na nazwisko „Izrael Ringel“ 
opiewającą.

— Z obserwatoryuni c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia ,4-go lipca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 3 lipca, do godziny 12
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w południe dnia 4 lipca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny., co do siły sła
by (1), stan nieba zmienny a powietrze wilgo
tne (68 prc. wilgotności względnej); opad : 
deszcz, wysokość opadu 11.1 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-24'0°C, najwyższa -f-30'2°C wczoraj po pohi- 
dniu, najniższa -(-17 Ó"C w nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano padał 
deszcz ulewny, wieczorem i w nocy była po
goda.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 ‘S-tej w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę dnia 5 lipca 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1— 2), 
średnia temperatura doby będzie około -f-22 '°0, 
niebo będzie lekko zachmurzone a względna 
wilgotność powietrza około 65 prc.; opad: deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie.

W poniedziałek stan powietrza pozostanie 
niezmieniony.

— Wielka nawałnica z gradem i pio
runami nawiedziła d. Igo b. m. po południu 
miasto Żółkiew i wsie okoliczne, zrządzając do
tkliwe szkody w ziemiopłodach. Wskutek wy
lewu zamulone zostały łąki i ogrody. Straszne 
spustoszenia zrządziła tuczą w Glińsku, odle- 
głern o 5 i pół kilom, od Żółkwi; woda nanio
sła tu masę kamienia i piasku z pobliskiej góry 
i zabrała wszystkie ogrodzenia a wiele budyn
ków tak uszkodziła, że grożą zawaleniem. W 45 
domach woda stoi jeszcze; mieszkańcy, ratując 
życie musieli je opuścić. Szuter, nagromadzony 
do budowy drogi powiatowej z Żółkwi do Kre- 
chowa, woda zniosła a roboty ziemne zniszczyła. 
Również ogromną szkodę zrządziła tuczą w 
Skwarzawie starej, Soposzynie, Macoszynie, 
Mierzwicy i Woli Wysockiej, gdzie zerwała most 
na gościńcu państwowym. W Macoszynie zabmła 
dwa domy i zabrała most na rzece Świni; dwo
je dzieci w Turynee znalazło śmierć w rozhu
kanych falach. Od piorunu zginęło również dwoje 
ludzi. Woda uniosła kilka sztuk bydła i koni. 
Z pokosów siana i koniczyny nie pozostało ani 
śladu. W Mierzwicy woda przerwała tor kole
jowy. Likwidacyę szkody natychmiast zarządzo
no. — Podobna klęską nawiedzona została dn. 
30 z. m. gmina Jodłowa, w powiecie pilznień- 
skim, skutkiem przerwania chmur.

—  U h e łn a , 2 lipca. Jak niegdyś ś. p. 
Alfons hr. Dzieduszycki wspierał materyalnie 
młodzież szkolną a nawet i nauczyciela, tak i 
dziś wdowa po n i m, pani Agnieszka hr. Dzie- 
duszycka szlachetną myśl swego męża podtrzy
muje. Podczas tegorocznego popisu szkolnego 
przysłała wspaniałomyślna dawczyni obrazki i 
10 zł. dla młodzieży. Za tak hojny dar i go
dny naśladowania czyn zarząd szkoły w imieniu 
dziatwy składa publiczne podziękowanie.

Fryderyk Mareczelc, nauczyciel.

— Składki na kościół w Nisku
Otrzymujemy następujące pismo:

„W mieście Nisku, liczącem 3000 mie
szkańców katolików, które jest siedliskiem c. k. 
władz i gdzie się znajduje czteroklasowa szko
ła, dotąd nie ma kościoła. Ażeby umożliwić bu
dowę przybytku Bożego, prosimy o łaskawe 
składki, jakoteź o nadsyłanie zużytych marek. 
Przesyłki należy ekspedyowaó, pod adresem: 
Wielebny brat Beatus Mayerhofer, sekretarz c. k 
domu sierót — Wiedeń —  5. W aisenhausgasse.

Za komitet budowy kościoła:
M a ry  a hrabina' Sessegnier - K insky .

Nisko, 25 czerwca 1891.
— W krypcie Mickiewiczowskiej

na Wawelu dziś, jako w pierwszą rocznicę spro
wadzenia zwłok wieszcza do Krakowa, odpra
wione zostało nabożeństwo żałobne.

—  W procesie przeciw p. Breiterowi 
i sp. ukończono wczoraj rano postępowanie do
wodowe. Wniosek obrony o przywrócenie jawno
ści na czas ostatecznych wywodów, trybunał 
odrzucił. Przed zaniknięciem postępowania do
wodowego prokurator odstąpił od oskarżenia co 
do p. Komana Baranieckiego. W skutek tego 
trybunał ogłosił natychmiast co do tego oskar
żonego wyrok uwalniający. Ogłoszenie wyroku 
nastąpiło przy drzwiach otwartych. Po pono- 
wriem zamknięciu sali sądowej przemawiał pro
kurator, na czem zamknięto posiedzenie poran
ne. Po południu przemawiali obrońcy dr. Li- 
6en, dr. Boroński, dr. Eichhorn i dr. Koy. Je 
żeli nie było dalszych wywodów, t j. replik i 
duplik, mogło wieczór nastąpić ogłoszenie wy
roku. W przeciwnym razie rozprawa przecią
gnie się do dziś.

— Ostrożnie z lodami. Czas donosi, 
£e w Krakowie kilkanaście osób zapadło na 
zdrowiu nocy ostatniej, przyczem wyraźne na
stąpiły objawy otrucia. Zdaje się, że powodem 
stały Się lody waI1iiowe w jednej z cukierń 
miejscowych. Stara wanilia, jak wiadomo, za
wiera alkalia bardzo silnie działające i szkodli
we. Dochodzenie zostało wdrożonem.

—  Orzeł Z y g m u n to w s k i,  rzeźbiony z 
drzewa i blachy, prześliczny zabytek XVI w.,

ery niegdyś wznosił się nad organami i o- 
pa rzony był mechanizmem do poruszania skrzy- 

e — obecnie po starannem odczyszczeniu i 
o nowieniu zawieszonym został w tych dniach 
w nawie bocznej kościoła Najświętszej Panny 

aryi w Krakowie. Wewnątrz umieszczono doku
ment z odpowiedniem pismem.

— Powrót z Brazylii. Z Bremy dnia 
27 z. m. donosi depesza: Parowiec „Koeln“
przywiózł dzisiaj z Rio de Janeiro 287 wy
chodźców brazylijskich. Na pokładzie urodziło 
się jedno dziecko, chłop Grajek um arł. W Ba
bia, w szpitalu zostały cztery osoby. Do Mławy 
przybywa osób 65, do Aleksandrowa 162. Po
ciąg odszedł ztąd o godzinie 4 po południu. 
Do Aleksandrowa przyjazd nastąpi w sobotę 
wieczorem albo w niedzielę rano.

— P. Stojowski, uczeń konserwatoryum 
paryskiego, znany we F rancyi z ta len tu  i kom- 
pozycyj, w ystąpił obecnie w Londynie z kon
certem. Dzienniki londyńskie wielkie pochwały 
oddają jego grze na fortepianie. Młody nasz 
pianista liczy dopiero 21 lat życia.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk p ięknych , 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Matki iM i-arM m ie.
t

Operetka. Nowość, jaką we czwartek 
dnia 2go b. m. poznaliśmy „W ielki Mogoł" 
Audrana, należy do najlepszyeli nabytków, jakie 
w ostatnich czasach operetka uczyniła. Jestto 
rzecz bardzo wdzięczna pod względem muzyki, 
przytem bardzo interesująca i wystawna. Dy- 
rekcya nie żałowała kosztów dla „W ielkiego 
Mogoła" —  przedstaw ia się on też świetnie 
pod względem mise «>i scbne. Dodać także 
wypada, że wykonanie operetki artystyczne było 
bardzo dobre. Nowość podobała się ogólnie. 
Dziś daną będzie po raz drugi.

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
po raz drugi „W ielki M ogoł“ , operetka w 3 
aktach A udran’a, występ panny Erm inii Sere- 
gni, prim aballeriny opery Jella Scala w Me- 
dyolanie. — Jutro, w niedzielę, o godzinie pół 
do 4 „Noc w W enecyi", operetka w 3 aktach 
S traussa, i występ panny Erm inii Seregni, któ
ra  ze współudziałem  corps de ballet odtańczy 
„Taniec gołąbków". —  O godzinie pół do 8 
wieczór „Ciężkie czasy", satyra sceniczna w 3 
aktach M. Bałuckiego. —  W poniedziałek przed
stawienie sk ładane: 1) po raz pierwszy „Snk- 
eesorka", komedya w 1 akcie Scribć’g o ; 2) po 
raz pierwszy „Kuzynek'1, drobnostka sceniczna 
M. Bałuckiego; 3) „Consilium facu lta tis" , ko
medya w 1 akcie Jana hr. Aleks. F redry , i
4) „Taniec Jonglerów ", balet wykona panna 
E rm inia Seregni i corps de ballet.

rokowania toczyły się zeszłego miesiąca w 
W arszawie, wypadł tak pomyślnie, iż przy
puściwszy, że rząd rossyjski dotrzyma ściśle 
zawartych stypulacyj, roboty regulacyjne na 
pograniczu będą mogły być prowadzone zna
cznie szybszym krokiem niż dotychczas. Na 
budowle w najbliższym okresie preliminowano 
z góry stałą sumę trzech milionów zł. Obe
cnie tedy komisya będzie mogła wypracować 
szczegółowy projekt budowli.

Z Wystawy. W spaniałe płótno Wojcie
cha Kossaka „Napad Czerkiesów na lud w ar
szawski" pozostanie jeszcze czas krótki na n a 
szej wystawie sztuk pięknych, n a ‘omiast ujrzy
my olbrzymi karton prof, Gersona przedstaw ia
jący „Chrzest L itw y".

Dziś przybyły do naszego salonu dwie 
prace pastelowe Mieczysława Reyznera oraz me
dalion d łu ta panny Gostyńskiej a przedstawia
jący portret p. N.

OSTATIIA POCZTA
W K óuiggretz obchodzono wczornp uro

czyście 25 rocznicę bitwy pod tern miastem. 
Na uroczystość tę przybyło mnóstwo w eteia- 
nów i  dlicerów. którzy w bil v,ie brali udział, 
tudzież 170 członków saskich stowarzyszeń 
weteranów. Przybywający powitani zostali 
ua dworcu kolejowym. W wilię duia tego 
przed gmachem komendy miejscowej wyko
nano serenadę i capstrzyk. Uroczystość roz
poczęła się nabożeństwem żałobnem w kate
drze. poczem w pobliżu mauzoleum polne 
nabożeństwa odprawiali duchowni katoliccy
i ewangeliccy, tudzież rabin miejscowy. Straż 
honorową pełnili przedstaw iciele 8go piliku 
dragonów, 14go pułku piechoty i iOgu pułku 
grenadyerów pruskich Równocześnie odpra
wiono msze św. w 48 gminach położonych 
w obrębie pola bitwy.

Następnie odbyło się uroczyste poświę
cenie nowo wzniesionych pomników, na któ
rych złożono wieńce, poczerń obecni zwiedzili 
pole bitwy.

Fremdenblatt zaprzecza stanowczo do
niesieniu jednego z dzienników w iedeńskich 
jakoby z okazyi odnowienia trójprzym ierza 
trzy m ocarstw a, które stanowią ligę pokojo
wą powzięły postanowienia na wypadek osie
rocenia Stolicy papieskiej.

Pol. Gorr. p isze : Jak  nam donoszą ze 
Lwowa, rezu lta t rokowań międzynarodowej 
komisyi dla uregulowania Wisły, które to

Wedle depeszy peszteńskiej, sprawa sie
dziby prymasowskiej zostanie w ten sposób 
uregulowaną, że prym as podczas pobytu w 
Budapeszcie Najj. P ana , będzie mieszkał w 
stolicy W ęgier. __

Cesarz W ilhelm  i jego małżonka stanęli 
dzisiaj na ziemi angielskiej, gdzie zabawią 
dni dwanaście. Artykuły, jakie poświęca prasa 
angielska odnowieniu trójprzymierza, są zara
zem artykułam i powitalnem i dla władcy N ie
miec, podniesiono w nich bowiem, że przy
jazd cesarza bezpośrednio po podpisaniu na 
dalszych la t sześć aliansu, którego Anglia 
czuje się niejako członkiem honorowym, na
biera podwójnego znaczenia.

Jak donoszą z Petersburga, em igracja 
żydów z Rossyi, zwłaszcza z portów; czarno
morskich, znacznie się wzmaga Żydzi od
jeżdżają najpierw  do Konstantynopola, zkąd 
udają się przeważnie do Palestyny. Punktem 
wyjścia dla emigrantów żydowskich z połu
dniowej Rossyi je s t Sewastopol, zkąd każdej 
niedzieli odchodzi parostatek do K onstanty
nopola. Oprócz Palestyny em igrują jeszcze ży
dzi do Ameryki północnej, Afryki i Brazylii.

Czytamy w K ijew la n in ie : W wielu m iej
scowościach kraju północno-zachodniego za 
uważyć się di.je znaczny napływ  żydów, wy
dalonych z miejsc, leżących poza obrębem 
lin ii osiedlenia. Przybysze rzucają się do 
drobnego handlu, wzmagając konkurencję i 
rujnując w ten sposób swoich współwy
znawców.

Prąd an ti - niemiecki w głębi Rossyi 
również się wzmaga. Ziemstwa powiatowe w 
Ekaterinosław iu i Aleksandrowsko (w Rossyi 
południowej), zwróciły się do rządu z prośbą, 
aby kolonistom niem ieckim  nie woluo byłe 
nabywać więcej ziemi nad 5 do 10 dziesięcin 
na osobę. Dokąd decyzja rządowa w tym 
przedmiocie nie zapadła, Niemcy skupują 
ziemię z wielkim  pospiechem w przewidy
waniu. że decyzja uie wypadnie na ich ko 
rzyść.

M oskow skija Wiedomosti zaprzeczają 
kategorycznie wiadomości, jakoby m inister
stwo skarbu miało zam iar wytoczyć akcyę 
sądową Eotszyldowi, za zerwanie urnowy o 
konw ersję pożyczek.

W edług iufonuacyj dzienników peters
burskich, z początkiem roku szk#inego w 
wielu gimnazyach ma być wprowadzony wy
kład rzemiosł. Na początek wprowadzone 
będą: introligatorstwo, stolarstwo i tokarstwo.

Indep. roumaine ogłasza list królowej 
N atalii, w którym ta  oświadcza między in- 
nemi, że nie uda się do Odessy, aby się uie 
narazić na chłodne przyjęcie.

Studenci w Bukareszcie ustanów iii ko
m itet, celem zw ołania kongresu studentów 
krajów bałkańskich.

W iedeń  , 4 lipca. W dalszym 
ciągu wczorajszej rozprawy budżetowej 
w izbie posłów przemawiał dep. Ulass, 
który żądał załatwienia swego wniosku 
o zniżenie podatku grantowego i przed
stawiał niekorzystne położenie stanu 
włościańskiego, wskazują • na konku- 
rencyę rolniczą zagraniczną. Mówca 
porusza kwestye sług i zniżenia cen 
zboża, szkodliwą działalność t. zw. rin
gów. Mówca wyraża w końcu nadzieje, 
że Bząd poczyni konieczne zarządze
nia w celu polepszenia stosunków.

Dep. Gessman wywodzi, że stan 
średni i najniższe warstwy ludności 
najwięcej przyczyniają się do budżetu 
państwowego, płacąc większą część po
datków pośrednich, dla tego też nie 
słusznie podstawa prawa wyborczego 
polega na opłacaniu podatków bezpo
średnich. Mówca skarży się na biuro- 
kracyę, idącą ręka w rękę z libera
łami.

Przewodniczący wzywa mówcę w 
tym punkcie do przedmiotu.

Dep. Gessman: Mówię do rzeczy.

Dep. Wrabetz: 0 systemie rządo- 
wyin.

Dep. Schneider (zwracając się do 
W rabetza): Otóż znowu przemawia
Alliance israelite!

Dep. Wrabetz (do Schneidera). Po 
za Izbą jesteś pan ligurą podejrzaną!

Na to dep. Schneider coś odpo
wiedział, poczem dep. Wrabetz zawo
łał : Fałszerz stampilij!

Wynikła ogromna wrzawa, ode
zwały się g łosy : Do porządku ! spo
koju !

Dep. Luegcr (woła): Mów pan ra
czej o fundauyi Cesarza Franciszka Jó
zefa, to będzie lep iej!

Ponownie odezwały się ze wszyst
kich stron głosy, wołające o spokój, 
poczem dep. Gessman w dalszym cią
gu swej mowy oświadczył, że jego to
warzysze polityczni będą popierali wnio
sek Plenera.

Dep. Wrabetz, wspominając o wy
krzykniku Schneidera, powiada: Zre
sztą człowiek , który publicznie oskar
żony został o namowę do fałszywego 
świadectwa (wrzawa) i o usiłowane 
sfałszowanie stampilij, nie może obra
zić mówcy, (t. j. Wrabetza). Na to ode
zwały się brawa z lewicy, a z ław an- 
tisemitów gromkie protesty.

Przewodniczący karci deputowa
nych, którzy przerwali Gessmanowi tok 
mowy, w szczególności dep. Luegera, 
poczem dep. Wrabetz przemawia dalej 
za polepszeniem płac urzędników i za 
ulgami w opodatkowaniu stowarzyszeń 
gospodarczych.

Dep. Gessman i Schneider żądają 
na podstawie regulaminu złożenia ko
misyi, orzekającej naganę, z powodu o- 
brazy popełnionej przez Wrabetza.

Dep. Wrabetz oświadcza, że nie 
wie czcinby Gessmana miał był o- 
brazić.

Przewodniczący Chlumecky: Pod
czas przemówienia Gessmana panowała 
wrzawa, nie odpowiadająca godności tej 
Izby. W tej wrzawie niepodobna mi 
było rozróżnić rozmaitych wykrzykni
ków Dopiero po zajrzeniu do protokołu 
stenograficznego i sprawdzeniu wykrzy
kników wezwę odnośnych deputowa
nych do porządku. Ze względu na to, 
pytam wnioskodawców, czy obstają przy 
żądaniu złożenia, komisyi orzekającej 
naganę V

Dep. Schneider obstaje przy swoim 
wniosku.

Dep. Plener wyraża życzenie, ażeby 
obaj ci panowie przytoczyli słowa, które 
ich obraziły.

Dep. Gessman powiada, że Wra
betz wołał do niego : Po za Izbą jesteś 
pan podejrzany!

Dep. Wrabetz prostuje, że odnosił 
ten wykrzyknik do Schneidera.

Dep. Schneider oświadcza, że Wra- 
bez nazwał go fałszerzem stampilij.

^Dep. Gross woła: Tak jest, racya!
Dep. Schneider żąda nagany i dla 

Grossa ( Wesołość) i przytacza dalej że 
Wrabetz zarzucił mu fałszowanie stam- 
pilij i namowę do fałszywego świa
dectwa i to, żc nic otrząsnął ze siebie 
słów Blocha.

Przewodniczący Chlumecky oświad
cza, że dalszej dyskusyi dopuścić nie 
może, i że komisya dla orzeczenia na
gany zostanie po posiedzeniu wybrana 
i zaraz się ukonstytuuje. Na tern to zaj
ście się skończyło.

Dep. Morsey polemizując z K ra
merem oświadcza imieniem towarzyszy 
politycznych, żc nie jest przeciwny re- 
gulacyi waluty, lecz roztrząsaniu tej 
sprawy w chwili obecnej.;

Minister skarbu oświadcza, że 
wobec znacznego zakresu działania 
Ministerstwa skarbu , cieszyć go musi, 
iż tak mało stosunkowo zażaleń pod
niesiono. W najliczniejszych wypad
kach idzie prawdopodobnie tylko o nie
właściwą interpretacyę ustaw istnieją
cych. Minister postara się o uchylenie 
złego , jeśli mu dokładne daty podane 
zostaną. Jeśli jeden z deputowanych



(Wrabetz) powiedział, że przedewszyst-, 
kiem należy zaspokoić najsprawiedliw- j 
sze żądania , to należy uwzględnić, że 
każdy deputowany uważa swoje żądanie 
jako najbardziej usprawiedliwione. Gdy
by minister chciał spełnić wszystkie 
„najsprawiedliwsze" żądania, musiałby 
nie jedną, ale kilkanaście nadwyżek 
budżetu spotrzebować. Minister uważa 
za swój obowiązek nie naruszać ró
wnowagi budżetu, z wielkim trudem 
przywróconej. {Huczne brawa). Minister 
uważa wywody dep. Weigla jako zbyt 
pessymistyczne i sprzeczne z tern , co 
mówca sam przy innej sposobności 
mówił w Izbie o stosunkach w Gali- 
cyi. Go do skarg na zbyt ostre posta
nowienia karne za przekroczenia przy 
podatkach pośrednich, zauważa Mini
ster, że niemożliwą jest rzeczą dać so
bie rady bez tych postanowień, zresztą 
w bardzo licznych wypadkach darowa
no kary w drodze łaski. Minister pro
stuje uwagi o robotnikach w salinach 
w Bochni, których losem żywo się zaj
muje. Minister porusza dalej kwestyę 
regulacyi waluty, i powołuje się na to, 
co powiedział w komisyi budżetowej, 
mianowicie, że należy postępować oglę
dnie i przezornie, mając, jednak zawsze 
na oku cel zamierzony, t. j. ustalenie 
waluty. „To jest mój program" —  do
daje Minister. Rozprawy w tym wzglę
dzie chciałby Minister om inąć, gdyż 
każde słowo , w Izbie wyrzeczone , a 
szczególnie od stołu rządowego, musi 
mieć skutki poboczne, po za ścianami 
tej Izby, skutki, których w tej ważnej 
sprawie unikaćby należało. Minister 
oświadcza się jak poprzednio, że do 
regulacyi waluty przywiązuje wielkie 
znaczenie, i że postępować będzie 
z możliwem uwzględnieniem wszystkich 
w grę wchodzących interesów, z naj
większą ostrożnością i przezornością. 
{Huczne brawa).

Dep. Gótz przytacza cały szereg 
zażaleń na postępowanie władz przy 
ściąganiu podatków, na czem przewo
dniczący dalszą dyskusyę odracza.

Dep. Wrabetz żąda złozenia komi
syi celem orzeczenia nagany Luegero- 
wi za jego wyrażenie się o fundacyi 
Franciszka Józefa dla drobnych prze
mysłowców i powtarza że jego wy
krzykniki odnosiły się nie do Gessma- 
na lecz do Schneidera.

Wiceprezydent Ohlumecky podno
si, że tak w istocie było według pro
tokołu stenograficznego, zresztą rozstrzy
gnie o tern komisya, która zbierze się 
zaraz po posiedzeniu Izby.

Dep. Spindler i tow. wnieśli in- 
terpelacyę z powodu zarządzeń co do 
postępowania dziennikarstwa niemie
ckiego przeciw czeskim mniejszościom 
w miastach o przeważnie niemieckiej lu
dności.

Dep. Debiasi i tow. wnieśli inter- 
pelacyę do p. Ministra spraw wewnę
trznych z powodu zniesienia w Tyrolu 
południowym krajowego patentu o bro
ni , a zaprowadzenia ogólnej państwo
wej ustawy o noszeniu broni.

Dep. Plener wnosi, ażeby sprawo- 
wozdanie komisyjne o jego wniosku w 
sprawie ulg podatkowych położono na 
porządku dziennym następnego posie
dzenia.

P. Minister skarbu sprzeciwia się 
temu , albowiem Rząd nie jest jeszcze 
w możności oświadczenia się co do te
go wniosku, a zresztą postanowił, nie 
narażając wielkich reform podatkowych, 
przedłożyć ze swej strony na początku 
sesyi następnej projekta co do ulg "po
datkowych najniższych klas. (Huczne 
brawa.)

Wskutek tego oświadczenia p. Mi
nistra, cofnął deputowany Plener swój 
wniosek.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Wiedeń, 4 lipca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby deputowanych Prezy
dent Ministrów odpowiadając na inter- 
pelacyę Doetza stwierdza, że polecił po
zamykać rozmaite zgromadzenia wędro
wne zwołane przez wiedeńskie stowa

rzyszenie ludowe (Yolksverein) z po
wodu, że albo zachowanie się zgroma
dzeń zagrażało porządkowi publiczne
mu, albo że stowarzyszenie nie miało 
upoważnienia do odbycia zebrania, al
bo wreszcie dla tego, że w zgromadze
niu brały udział osoby niepowołane.
W tych wypadkach, gdzie zakaz władz 
spowodowany był mylnem zapatrywa
niem, że Towarzystwo nie ma prawa 
urządzania wędrownych zgromadzeń, 
druga instaneya zniosła te zakazy. Nie
które rekursy, zredagowane w tonie o- 
belżywym, dały powód do wdrożenia 
postępowania karnego. Kilka rekursów 
jest w toku. Do udzielania dalszych po
leceń nie ma żadnego powodu.

Dep. Serenyi zdaje sprawę w imie
niu komisyi dla orzeczenia nagany, wy
branej dla wniosków Gessmana, Schnei
dera i Wrabetza i wskazuje, że w toku 
rozprawy mogą nastąpić wyrażenia i | 
wyjaśnienia nie nadające się do pu
blicznego traktowania i dla tego wśród 
oklasków całej Izby wnosi, ażeby po
siedzenie przybrało charakter poufny. 
Izba przyjmuje wniosek ten prawie 
jednomyślnie, wskutek czego przewod
niczący Ohlumecky zarządza opróżnie
nia galeryj. Publiczność opuszcza ga- 
lerye w najzupełniejszym spokoju. Go
dzina 11 przedpołudniem Następuje po
siedzenie tajne.

Wiedeń, 4 lipca. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości za
mianował radcami sądu krajowego sę
dziów powiatowych: Z a w a d z k i e g o  
w Jaworowie dla Złoczowa; B u c z a 
c k i e g o  w Dobromilu dla Kołomyi.

Wiedeń, 4 lipca. Akt zamknięcia 
roku szkolnego w Theresianum, rozpo
czął się dzisiaj nabożeństwem. Po peł
nej polotu mowie, p. Minister oświaty 
baron Gautsch rozdał nagrody cesar
skie, poczem wzniósł okrzyk na cześć
Najj. Pana.

Wiedeń, 4 czerwca. W skład 
komisyi dla orzeczenia nagany weszli: 
Coronini. Kuensburg, Czermin, Serenyi, 
Abrahamowicz, Goetz, Rolsberg, Keil i 
Adamek. Komisya wybrała Ooroniniego 
przewodniczącym, i obradowała trzy 
godziny, od 7 do 10 wieczorem. Ko
misya uchwaliła zachować obrady 
w najściślejszej tajemnicy. Tyle tylko 
wiadom o, że komisya miała ukończyć 
pracę, i wybrała Serenyego referentem, 
który przedłoży sprawozdanie Izbie.

Wiedeń , 4 lipca. Wielki książę 
Piotr przybył tu wczoraj z Rossyi.

G rac , 4 lipca. W ogólnym stanie 
zdrowia hrabiego H artenau , nastąpił 
zwrot pocieszający. Pacyent nie ma 
już gorączki i mógł przedwczoraj wstać 
na kilka godzin z łóżka.

P e s z t ,  4 lipca. W Izbie deputo
wanych uczynił Polonyi w niosek, aby 
polecić ministrowi honwedów, by odpo
wiedział na jego interpelacyę, niedawno 
wniesioną w sprawie przenoszenia puł
kowników honwedzkich. Wniosek ten 
wywołał kilkogodzinną żywą dyskusyę. 
Minister honwedów generał Fejervary 
oświadczył, iż da odpowiedź na dzisiej
szem posiedzeniu.

P e s z t ,  4 czerwca. Na posie
dzeniu Izby deputowanych prezydent 
stwierdza, że wczoraj było nieobecnych 
282 posłów, z tych 77 usprawiedliwi
ło nieobecność. Co do reszty 205, 
otrzymał prezydent na podstawie regu
laminu Izby upoważnienie do wstrzy
mania im wypłaty dyet aż do czasu, 
w^którym się zupełnie usprawiedliwią.

P esz t, 4 lipca. Dep. Ugron wniósł 
dzisiaj interpelacyę, w której zapyty
wał, na jaki okres zostało odnowione 
trójprzymierze, czy i w jakiej mierze 
zostały w niem powiększone warunki 
utrzymania pokoju.

Kardynał Haynald jest umiera
jący.

Kalocza, 4 lipca. Zdaniem Ieka- 
rzyrzy, stan kardynała Haynalda nie 
daje już żadnej nadziei. Ubytek sił jest 
coraz widoczniejszy.

K a lo csa , 4 lipca. Kardynał Hay
nald umarł.

(Zmarły arcybiskup kaloczański był zna
komitym węgierskim uczonym, zarazem jednym 
z największych kaznodziei i mówców parlamen
tarnych. Urodził się w Szecsen, w komitacie 
nowogradzkim w roku 1816, studya odbył w 
Ostrzyhomiu i Wiedniu. W latach 1842 do 
1846 był profesorem teologii w Ostrzyho- 
miu. W roku 1852 mianowany został bi
skupom siedmiogrodzkim. Po dyplomie paź
dziernikowym z roku 1860 przeszedł do stron
nictwa narodowego wystąpił (w roku 1863) 
z sejmu obradującego w Sybinie i zrzekł się 
biskupstwa. Udał się do Kzymu, gdzie przebywał 
jako tytularny biskup Kartaginy aż do r. 1867, 
kiedy jako arcybiskup Kaloozy powrócił do Wę
gier. Godność kardynała otrzymał w r. 1879. 
Założył herbarium i bibliotekę jedną z najbo
gatszych. W Kalocsy założył także gimnazyum 
jezuickie, które bogato wyposażył. Zajmował się 
także studyami przyrodniczemi głównie botani
ką, a dzieła jego w tej dziedzinie zjednały mu 
wielkie znaczenie w świecie naukowym. Przyp. 
Redalecyi).

Rjeka, 4 lipca. Dzisiaj rano o 
godzinie 6 dało się czuć lekkie trzęsie
nie ziemi.

K b n ig g iiU z , 4 lipca. Weterani 
sascy wysłali do N a j j a ś n .  P a n a  na
stępujący telegram :

„Dwustu weteranów saskich prze
kraczając granicę, przesyła Waszej Ges 
Mości wyrazy najgorętszego hołdu i 
grzmiące h u rra ! “

Również do króla saskiego wysłali 
weterani sascy depeszę z wyrazami 
wiernopoddańczych uczuć.

B u k a r e s z t , 4 lipca. Zmarł były 
minister Oogolniceanu. Izba deputowa
nych chcąc uczcić pamięć zmarłego, 
przerwała posiedzenie. Zwłoki zostaną 
sprowadzone z Paryża do Jass i tu po
grzebane. Pogrzeb odbędzie się kosztem 
państwa.

Poseł rumuński w Petersburgu ks. 
Ghika, został przeniesiony do Wiednia.

Izba deputowanych obradowała na 
wczoraj szem wieczornem posiedzeniu 
nad taryfą cłową.

Petersburg , 4 lipca. Bezzasa
dną jest wiadomość, jakoby rząd ros- 
syjski przyjął działo szybkostrzałowe 
systemu Oanota.

Austro - węgierski ambasador hr. 
Wolkenstein, rozpoczął wczoraj zwykły 
urlop letni.

Zdaniem Nowoje Wremia, zapro
wadzone świeżo nową taryfą cłową pod
wyższenia , są właściwie tylko uzupeł
nieniem zaprowadzonego w sierpniu r. 
1890 dwudziesto-procentowego podwyż
szenia cła od narzędzi gospodarczych, 
maszyn rolniczych i nawozów.

Cetynia, 4 czerwca. Dotychcza
sowy poseł tu reck i, Tevfik bey, opu
ścił swe stanowisko. Książę nadał mu 
przy pożegnaniu wielką wstęgę orderu 
Daniła.

Berlin , 4 lipca. (Tel. pryw.) No- 
minacya Puttkamera na prezydenta Po
morza, nastąpiła na prośbę, wniesioną 
do cesarza przez wydział prowineyo- 
nalny pomorski.

• B e r lin , 4 lipca. {Tel. pryw.) W 
wiadomości rozsiewanej przez prasę fran
cuską , jakoby mocarstwa należące do 
trójprzymierza, chciały uznać ofieyalnie 
księcia Ferdynanda w Bułgaryi, upa
truje National Ztg. rozmyślny podstęp, 
mający jeszcze bardziej zbliżyć Rossyę 
do Francyi.

Rotterdam, 4 lipca. Cesarstwo 
niemieccy po zwiedzeniu bulwarów i 
portu wsiedli na okręt „Hohenzollern**, 
gdzie nastąpiło pożegnanie z królową 
Wilhelminą i królową-regentką. Cesarz 
ucałował ręce obu królowych, cesa
rzowa uściskała je serdecznie. Cesar
stwo odpłynęli do Anglii, królowa po
wróciła do Hagi.

Rostock, 4 czerwca. Podczas 
wielkiego pożaru runęła ściana palą
cego się domu na oddział straży po
żarnej. Czterech pompierów, a między 
tymi kapitan, zostało zabitych na miej
scu, pięciu ciężko ranionych.

Rzym, 4 lipca.' Opinione zape
wnia, iż wszystkie pogłoski o rozwią
zaniu Izby są zupełnie bezzasadne. Rząd 
ma za sobą stanowczą większość. Ten
że dziennik zaprzecza kategorycznie do
niesieniom o pewnych różnicach w ło
nie gabinetu.

Papież przyjmując deputacyę z Tu
nisu, która wręczyła mu petycyę euro- 
Dejskich kolonij, aby pozostawiono w __ 
Tunisie Kapucynów włoskich, oświad- ( 
czył, iż nie może unieważnić dekretu, 1 
mocą którego nastąpiło wydalenie tych i 
zakonników z Tunisu.

Przed sądem poprawczym rozpo- ; 
czął się wczoraj proces 51 oskarżonych 
o udział w zaburzeniach w dniu Igo 
maja.

Cleveland, 4 lipca. Pod Rawen
ną (w Stanach Zjednoczonych) zderzył 
się pociąg osobowy z towarowym. Dwa 
wagony sypialne zgorzały do szczętu. 
Dotychczas wydobyto 19 ciał zwęglo
nych.

Cleveland, 4 lipca. Zderzenie się 
pociągu towarowego z osobowym było 
niesłychanie silne. Jeden wagon oso
bowy zupełnie zdruzgotany, skutkiem ' 
czego nie można absolutnie wydobyć 
z pod rozbitych części wozu żyjących 
jeszcze podróżnych.

Cleyeland, 4 lipca. Wedle osta
tniego biuletynu, zginęło podczas ka
tastrofy kolejowej 27 osób; między 
rannymi jest wielu takich, o których 
uratowaniu nie może być mowy.

Haga, 4 lipca. Cesarstwo nie
mieccy, w towarzystwie królowej Wil
helminy i królowej-regentki Emmy,  
przybyli tu wczoraj, o godzinie pól do 
12-ej przed południem. Na dworcu 
kolejowym zebrali się dla powitania 
dostojnych gości: ministrowie, ciało 
dyplomatyczne i naczelnicy władz. Mu
zyka wojskowa zaintonowała przy wjeź- 
dzie hymn pruski. W drodze do pała
cu królewskiego tłumy ludności witały 
z zapałem cesarza i cesarzowę. Po po
łudniu cesarstwo odbyli przejażdżkę po 
mieście. Po powrocie do pałacu poda
no śniadanie, na które otrzymało za
proszenie 70 osób. O godzinie pół do 
5-ej udali się cesarstwo w dalszą po
dróż do Rotterdamu.

Haga, 4 lipca. Dziennik urzędo
wy, pisząc o pobycie cesarstwa nie
mieckich w Holandyi, nie wątpi, że 
wizyta ta przyczyni się do utrzymania 
i wzmocnienia dobrych i przyjaznych 
stosunków między obu dynastyami i 
ludami.

Melbourne, 4 lipca. Parowiec 
przybyły z Sydnej donosi, że na Sa
moa zupełny spokój.

Londyn, 4 lipca. Przygotowania 
do przyjęcia cesarstwa niemieckich u- 
kończono. Scena powitania zapowiada 
się tak, że przewyższy wszystko, co 
dotychczas podubnego bywało. Wszyst
kie dzienniki dają wyraz uczuciom ra 
dości, jakiemi naród angielski wita ce
sarstwa niemieckich.

Londyn , 4 lipca. Książę Walii 
wyjechał na powitanie cesarstwa nie
mieckich do portu Victoria.

Do Jewish Chronicie donoszą z Je
rozolimy, iż przybywa tam tygodniowo 
200 do 300 rodzin żydowskich. Są to 
po większej części rodziny ubogie i nę
dza między, niemi wielka. W ostatnim 
czasie wybuchły pośród emigrantów ty
fus i szkarlatyna. Drożyzna chleba przy
czynia się do zwiększenia ogólnej nędzy.

Londyn, 4 lipca. Na dzień l i g o  
b. m. naznaczony przegląd korpusu o- 
chotników w Winbledon przez cesarza 
Niemiec, nie odbędzie się, gdyż tru
dno byłoby zgromadzić dostateczną li
czbę ochotników, popołudniu zajętych 
przeważnie w londyńskich domach 
handlowych; zamiast tego więc proje
ktowany jest w Whitehall przegląd ka- 
waleryi gwardyjskiej.

Benares, 4go lipca. Niezmierne 
roje szarańczy przeciągały przez kilka 
godzin nad miastem, zrządziwszy wiel
kie spustoszenia w kraju.

Nowy J o rk ,  5go lipca. Parowiec 
„Maipo" z ładunkiem broni dla partyi 
kongresowej przybył do Iquique.

Buenos Ayres, 4go lipca. Mini
ster skarbu zapowiedział wniesienie 
budżetu.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kretrhowieckl.
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C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 czerwca 1891.
(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W  kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do S try ja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
M unkacsa B udapesztu, Stanisław ow a i 
H usiatyna.

10.50 przed południem . Pociąg osobowy do 
S try ja , Chyrowa, Suchy i S tan is ław o 
wa .

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do S try ja , Ł a
wocznego, M unkacsa, Budapesztu, S ta 
nisław ow a i H usiatyna.

8.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5 .24  rano. Pociąg osobowy do S tanisław o

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem . Pociąg pospieszny do 

S tan isław ow a, C zerniow iec, J a s s , B u
karesztu  i H u sia ty n a .

4.80 po południu. Pociąg osobowy do S ta 
nisławowa, C zerniow iec, Jass i Buka
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do S tan is ła 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, H usia
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem . Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg m ięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:

W  kierunku ze S t r y j a :
7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro

wa, S try ja.
9 .02 rano. Pociąg osobowy ze S tanisław ow a, 

Budapesztu, M unkacsa, Ławocznego i 
S tryja

8.42 po południu. Pociąg osobowy ze S u 
chy, Chyrowa, H usiatyna, S tanisław o
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, H usiatyna, S tan is ła 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz
nego. ____________

W  kierunku z C z e r n i o w i e c :  j
6.58 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- ’

niowiec, Stanisławowa.
2. po południu. Pociąg osobowy z Buka- j 

resz tu , Jass , Czerniowiec, S tanisław o
wa i H usiatyna. j

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, • 
Jass, Czerniowiec, S tanisław ow a i H u
siatyna. i

11.52 w nocy. P ociąg  osobowy z Kołomyi, 
Stanisław ow a i H usiatyna.

W  kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg m ięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka

la  i B ełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji p ań 
stwowych w Galieyi nabyd można na każdej stacyi.

Odchodzą ze Lwowa:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po
ciąg osobowy; — o godz. 7 in. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 80 wieczór pociąg osobowy.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 m in. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 m in. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ię sz a n y ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

C em ent
Wapno hydrauliczne, 

P a p k a
do pokrycia dachów,

P ł y t y
asfaltowe do izolacyi,

C e g ł y
szamotowe ogniotrwałe,
H u tla  m asa

do wysuszania muru, 
Piece kaflowe ozdobne

utrzymuje na składzie 4253

AMOLD WEMEB,
we Lwow ie.

Cenni! lwowskiej Izliy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 4 lipea 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. gali*, po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku h ipot. 5pr. wa. los w 40J1. 

a „ 5 pr. w. a.
w ylosow ane z 10  pr. premią 

Banku h ipot. 4 1/*pr- los. w 50 1. g, 
Banku kraj. 4^/apr. wa. los w 511. g 
T ow . kred. g a lio . ziem . w 5pr. w a. ^

•  a „ „ 4 pr. w a. . .2
Tow . kred. ga l. ziem . 4 pr. wa.

los. w 41*/s lat . . §
41/, pr. wa. los. 52 1. g.
4 pr. wa. los. w 56 1.

S.^LIsty dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł.kred.w łoś. w likw idaeyi ^

Sdaw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
law. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Z akład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
P ożyezk i kr. p o 6 p r . wa.
P ożyczki kr. po 4*/» pr. wa. . .

» » x 4 » » • • •
&. Losy miasta Krakowa .

B „ Stanisławowa
6. Monety.

Oukat c e s a r s k i ..................... .....
N a p o l e o n d o r ..............................;
P ó ł i m p e r y a ł ...............................
R ubel rossyjski srebrny . . . 
i.J? papierow y . .
100 m arek n iem ieck ich  . .

208 75 211 25 
242 — 245 -  
301 — 304 — 

 211  -

100 60 101 30

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ćt. złr. et

108 90 
98 50 
98 90

109 60 
99 20 
99 60

97 60 98 30

95 75 
99 60 
95 30

60 -
52 —

49 —

96 45 
100 30 

96 -

62 — 
54

52

104 60 105 30 
93 50 94 20

101 50 102 20

101 JO 101 80 
104 50 -
98 50 99 20
91 50 92 20
21 50 
26 25

5 51 
9 24 
9 50 
1 33 

. 28s;  
57 35

23 50 
28 25

5 62 
9 36

l 43
1 303/ 

57 95

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 2 lipca 1891.

1 . D ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ....................................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

1860 po 100 złr. 5 pr. . .
_ 1864 po 100 złr. . . . .

„ „ 1864 po 50 złr.....................
Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

92 55 
92 45

92.55 
92 50 

433.—

92.75 
92.65

92.75
92.75 

1 3 4 -
139.50 140.— 
149.25 149.75 
1 7 9 .-  179.50 
1 7 9 .-  179.50

144.50 145.50 
110.95 11.1.15 
102.55 102.75

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................................  105.10 105.25
Galieyi  ..................... ..... . 104.50 105.50
Niższej Austryi . ■ ...........................  109.50 —.—
S ied m io g ro d u ..........................  . — .— —
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. . 92.— 92.80

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. eiuit. zł. 157.20 157.70
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 296.25 296.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 611.— 618.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  300.- —.—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 211.50 212.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1029.— 1033. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 87.25 78.75 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 295.— 297.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2880.— 2785.--
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 210.25 211.75 
Łwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 243.50 244.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 290.50 291.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107.10 107.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.50 200.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —. 
Pow3z. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1..................................... 100.50 101.20
„ „ .  premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —. — 
„ a > , „  „ w 20 1. 7 pr. —.— 

w 36 1. 6 pr. 100.50 
po 4 pr. . . 97.75 
po 4 pr.w 411. wyl .96.75 
po 4*/, pr. w
............................... 99.60

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 9?.— 
Obligi komuualne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. e t n i s y i ..................... 101.—

» » n » i
Gal. Tow. kred. w.

a a
52 latach zwrotne

Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyi 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. .

100.75
101,
100.50
103.50

101.50 
98.— 
97.25

100. —  

99.50

101.50 
101.25 
101.80
101.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104 50 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  99.80 100 60

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100. -  100.70
Kol. gal. Kar. Lud- einisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.................................  99.30 100.40
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr, w srebrze z r. 1884 . . . 84.—

z r. 1884 . . . 91.80
z r. 1866 . . . —.—
z r. 1872 , . . —.—

Węg. gal. kul. a 200 zł. 5 pr. w st (01.50 102.20

95.75

84.80
92.40

6 . L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.20 187. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  56.— 57.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. —.— —.
Keglewicha po 10  zł. m. k. . . . . —.— —.

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22. -  22 30
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 20.75 21.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 57.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55.— 66. —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 17.80

» » w«g- » po -5 zł. — — —
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................ 20.— 20.75
Salma po 40 zł. m. k ..............................60.— 61-—
St. Genois po 40 zł. m. k.........  60.75 61.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26.75 27.75
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . — -  66.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ..................... 86.50 37.
W indischgriitza po 20 zł. m. k. . . 51 — 61.50

7. W eksle za 3 miesiące)
Augsburg na 100 w. p. n ...............—.— —.—
Berlin za 100 maik. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt...............................  . 117 20 117.70
Paryż za 100 fr ............................  46 37.50 46 45 —

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men...........  5.56.— 5.58.—

„ pełnej w a g i .......... 5.53.— 5.55.—
K o r o n a ..........................................—.— — —
20-franków ka..................... 9 29 50 9.30,50
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.--------.—.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.— —.—.—
S r e b r o .........................................—.—.------------- .—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany burs wiedeński.

zł. ct.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

„ „ „ w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ..................................... — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ............................................................. — —
Napoleondor . . .  . . . .  — —
Dukat cesarski men. . . . . — —
100 marek niemieekieb . . . . .  — —

l>o zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej Wiedeń, I., KarntaBPałPBsge *q 2

Licytacye.
L. 7002 (4222 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejs. dlg. w Sa
noku podaje do wiadomości, że w celu ścią
gnięcia prawom ocnie wywalczonej sumy 28 
ra t po 6 zł. w czasie od dn ia  2 paździer
nika 1883 zawsze 2 lutego, 2 czerwca i 2 
października każdego roku do zapłaty zapa
dłych tj. razem  kwoty 168 zł. a. w. z 3-prc. 
odsetkam i od dnia  27 sierpnia  1886 bieżą
cymi, na  rzecz zakładu kredytowego w ło
ściańskiego w likwidacyi odbędzie się dnia 
3 sierpnia i 21 sierpnia 1891, o godzinie 10 
rano w b. nr. 34 egzekucyjna sprzedaż po
łowy realności dłużnika H aw ryły W olań- 
skiego wyk. 1. 59 gm iny W ola krecowska 
0hjętej.

Cena wywołania 167 zł. 50 ct. wa.
W adyum  16 zł. 75 ct. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze sądu.
D la niewiadom ych wierzycieli ustano

wiono kuratora w osobie adw. dr. F lakow i- 
cza w Sanoku.

Sanok, dnia 21 m aja 1891.

s&»xets Lwowska” Nr. 154

h. 6832 (4229 3 —3)
W spraw ie egzekucyjnej Dawida Gan- 

ga przeciw Semkowi i Tekli Hewom o 40 
zł. odbędzie się w tu tejszym  sądzie o go
dzinie 10 rano dnia 21 lipca 1891 tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 
sierpnia 1891 także poniżej takowej przy
m usowa licytacya realności pod lk. 131 w 
Siołku położonej, wykazem  hipotecznym  1. 
159 ks. gr. gm iny katastralnej Siołko ob
jętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 200 zł.
W adyum  20 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności w tusądo 
wej reg is tra tu rze .

D la niew iadom ych wierzycieli h ipo te
cznych ustanow iony kura to r adw okat dr. 
Pawlikowski w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy
Podhajce dnia 12 czerwca 1891.

L. 1712 (4184 3 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. zakładu kredytowego w łościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw  M ichało
wi Pundyk i H rycia Kuzm yn M ykiety pto

i  dnia 5 iipca 1891.

24 zł. 48 ct. aw. rozoisuje się przym usow ą 
sprzedaż realności 1. wykazu 341 gin. ol. 
Korolówka, dłużnika M icnała Pundyka Dmy-  
trowego, tudzież realności 1. wyk. 342 Hry- 
cia K uzm yn'r M ikiety w łasnych w dniach 
3 sierpnia i 7 w rześnia 1891 o 10 godz. 
rano.

Cena ocenienia 110 zł. aw.
Zakład 10 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy 

Horodenka, 28 lutego 1891.

L. 2205 (4186 8 3)
W spraw ie egzekucyjnej kasy oszczę

dności w Stanisław ow ie przeciw  Nachma^- 
nowi Sternhellow i i tow. o zapłacenie 78 
zł. 75 ct. zpn. odbędzie się publiczna egze
kucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk. 
hip. 2841 w H orodence położonej w dwóch 
term inach  dnia 3 sierpnia i 7 września 
1891 o 9 godzinie rano w Sądzie tu te j-

SẐ m 'Csną wywołania w kwocie 2517 zł.
48 ct.

W adyum 251 zł.

Na pierw szym  term inie sprzedaną zo
stan ie  realność za ceuę szacunkową lub 
wyżej a na drugim  i nawet niżej ceny wy 
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w reg istra turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 21 marca 1891.

L. 2018 ( f 966 3 “ 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia resztują- 
cej sumy 16 zł. 86 ct. zpn. odbędzie się na 
rzecz powiat, kasy pożycz. w_ W ieliczce w 
tu t. sądzie sprzedaż 1/4 części posiadłości 
whl. 177 gm. kat. W iniary-R udnik objętej 
Michała Błaszczyka w łasnej w dwóch te r
m inach mianowicie dnia 14 sierpn ia  1891 
i dnia 11 w rześnia 1891 każdym  razem  o 
godz. 10 przed południem .

W yciąg hipot. i resztę warunków li
cytacyjnych przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony c. 
k. notaryusz Brunon Rogalski.w Dobczycach. 

W adyum  wynosi 39 zł. 55 ct. 
Dobczyce, dnia 19 m aja 1891.



L. 2416 (4176 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu zaw ia

damia że na zaspokojenie należytości S k ar
bu Państw a w kwocie 573 zł. aw. z pn. do
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna rea l
ności lwhp. 659 ks. gr. gm. kat. Mielec 
dłużnika F isch la K ieinm anna w łasnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w tutejszym  sądzie w dwóch ter
m inach dnia 4 sierpnia 1891 i dnia 20 sier
pnia 1891 zawsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania stanow i wartość sza
cunkową 5103 zł., poniżej której w te rm i
nie pierwszym  realność ta  sprzedaną nie 
będzie.

Na drugim  term inie  sprzedaną będzie 
za najwyżej ofiarowaną cenę kupna.

W adyum  w ynosi 510 zł. 30 ct. aw.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

ak t szacunkowy przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Mielec, dnia 24 m aja 1891.

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zaw ia
dam ia z miejsca pobytu niewiadom ego Sa
m uela K ieinm anna ze w spraw ie egzekucyj- 
uej c. k. P rokuratory i Skarbu im ieniem  
Skarbu Państw a przeciw Fischlow i K lein- 
mannowi pto 573 zł. i w spraw ie egzeku
cyjnej tejże c. k Prokuratoryi Skarbu im ie
niem  Skarbu Państw a przeciw F isehlow i 
K leinm annow i pto 709 zł. 68 ct. aw. zpn. 
tudzież niewiadomego z m iejsca pobytu Sau- 
la M endla recte Em anuela K ieinm anna, że 
w  pierwszej spraw ie egzekucyjnej c. k. P ro 
kuratoryi Skarbu im ieniem  Skarbu Państw a 
przeciw F ischlow i Kleim annowi pto 573 zł. 
ustanaw ia dla n ich  kuratorem  akwokata dr. 
B randta  w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 24 m aja 1891.

L. 1303 (4228 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w N iepołom icach 

przeprowadzi zaspokojenie 11 zaległych ra t  po 
37 zł. 50 ct. zpn. na rzecz Galie. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie egzekucyjną sprzedaż ciał h ipo te
cznych, a to: B łażeja i Anny Nowaków, lwh. 
155, Tom asza i K atarzyny Gwizdków, lw h. 
1080, Jana Tureckiego, lwh. 1 1 2 0 ,-Szym ona 
Sekundy, lw h. 1220 i W eroniki Pogodowej 
lwh. 1221 ks. gr. gm. Niepołomice objętych 
w dwóch term inach licytacyjnych dnia 4 
sierpnia  i dnia 14 października 1891 ka
żdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sądowym.

Cena wywołania ciała h ip. lw h. 155 
w ynosi 140 zł.

W adyum 14 zł.
Cena wywołania ciała hip. lw h. 1080 

wynosi 320 zł.
W adyum  32 zł.
Cena wywołania ciała hip. lwh. 1120 

wynosi 50 zł.
W adyum  5 zł.
Cena wywołania ciała hip. lw h, 1220 

wynosi 110 zł.
W adyum 11 zł.
Cena w ywołania c ia ła  hip. lwh. 1221 

wynosi 200 zł.
W adyum  20 zł.
Resztę w arunków lic y ta c y jn y c h  przej

rzeć można w reg istra tu rze  sądowej.
Niepołomice, dnia 10 kw ietnia 1891.

L. 192 (4337 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go

dzinie 9 rano w dniu 7 lipca powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 11 sierpnia 1891 
nawet poniżej takowej licytacya całej re a l
ności lw_B-_ 560 i 1/5 części realności lwh. 478 
w Skaw inie położonych, Franciszka W ierz
bickiego własnych, na rzecz W incentego Mi
sia  pto 21 zł. 85 ct. zpn.

Cena wywołania co do realności lwh. 
560 zł. 170, zaś co do 1/5 części realności 
lhw . 478 zł. 15.

Wadyum co do pierwszej realności 17 
zł., co do drugiej 1 zi. 50 ct.'

Resztę warunków, ak t oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia się 
kuratorem  e- n ° taryusza p. Bronisława 
Roszkowskiego-

Skawina 20 lu tego 1891.

L. 5872 , TT (4274 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po

daje niniejszem  ho wiadomości że na proś
bę kołomyiskiej kasy oszczędności dozwoloną 
została w celu * rat po 58 złr.
75 ct. oraz kwoty 408 zł. 24 ct. wa. z pn. 
eezekucvina sprzedaż realności dłużnika Sa- 
rnsona Kaunitza, w7 Kołomyi pod nr. 355 
ńołożonei wykazem hip. 1. 112 I  dzielnicy 
objętej w dwóch na dzień  4 sierpnia  i 15 
w rześnia 1891 każdym razem  na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych term inach, 
że nomieniona realność na  pierwszym te r 
m inie tvlko za lub powyżej ceny szaeunko- 
w ^ w  kwocie 3994 zł. a w , która służyć

i będzie oraz za cenę w ywołania, na drugim  
1 term inie zaś także poniżej takowej zostanie 

sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym  będzie kwotę 399 zł. 40 ct. 
aw. do rąk kom isyi licytacyjnej złożyć, że 
dla w szystkich tych, którym by uchw ała l i 
cytacyjna doręczoną być nie m ogła, lub 
którzyby na rzeczoną realnoćć później pra
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. S terna w Kołom yi został ustanow ionym  
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę
dącej realności, tudzież bliższe w arunki l i 
cytacyjne w tutejszosądowej reg istra tu rze  
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 6 czerwca 1891.

Cena wywołania 245 zł.
W adyum 24 zł. 50 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra turze.

Dla wierzycieli kipot., ustanowiono 
kuratorem  p. Szymona Czestyńskiego z G li
nian.

Gliniany, dnia 6 czerwca 1891.

L. 3942 1400 (4039 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 11 sierpn ia  1891 i dnia 
15 w rześnia 1891 o godzinie 10-tej 
rano, odbędzie się na rzecz galic Zakładu 
kredyt, ziemsk. w likwidacyi publiczna 
sprzedaż realności w hl. 9 ks. gr. gm. W ój- 
cina objętej w połowie Jan a  Sw ięcha, a w 
drugiej połowie A nny Swięch vrłasnej real
ności lw h. 10 ks. gr. gm. W ójcina objętej 
w połowie Jana  Sw ięcha, a wdrugiej poło
wie Anny Sw ięch w łasnej oraz realności 1. 
wh. 11 gm . kat. W ójcina objętej Jana 
Swięcha w łasnej, celem zaspokojeniaresztu- 
jącej Sumy 411 zł. 17 ct.

Cena wywołania realności lwh, 9 wy
nosi kwotę 383 zł.

W adyum  38 zł. 30 ct., realności lwh. 
10 kwotę 225 z ł ,  wadyum  kwotę 22 zł. 50 
ct. w a , realności lwh. 11 kwotę 225 zł., 
wadyum, 22, zł. 50 ct.

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa
runki licytacyjne przejrzeć można w re g i
stra turze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipot. wszystkich rea lnosń  dr. Józef, D atka 
adw. w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 14 m aja 1891.

L. 5335 (4315 1 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut, Sadze powiatowym  m iejs.-deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
H ilarego Pizły pod Nk. 85 wh. 38 i 169 
gm. M ola Zgłobieńska na pokrycie wierzy

te ln o ś c i  galic. Zakładu kredyt, włość, w 
“dniach 5 sierpn ia  1891 i 4 w rześnia 1891 

każdym razem  o godz. 10 rano.
Cena wywołania 324 zł. 97 ct.
W adyum  32 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 4 czerwca 1891.

L. 2886 (3971 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 228 
zł. 77 et. zpn. odbędzie się na rzecz e. k. 
gal. uprz. Zakładu kredyt, włość, w lik w i
dacyi we Lwowie w tu t. Sądzie powiato
wym sprzedaż całych posiadłości lw h. 104 
106 gm. kat. Laszki zawiązane i 2/3 części 
realności wyk. h ip. tejże gm iny 1. 105 o-
bjętej M ichała Leszczyszyna w łasnych w 
dwóch term inach  m ianowicie dnia 12 sier
pn ia  1891 i 16 w rześnia 1891 każdym ra. 
zem o 10 przed południem .

Cena w yw ołania realności wh. 104, 
106 wynosi 730 z ł ,  a 2/3 realności wh. 105 
wynosi 115 zł.

W adyum  wynosi 10 prc.
Realności te łącznie licytow ane i sprze

dane będą.
Na pierw szym  term inie nestąpi sprze

daż tylko za lub wyżej ceny wywołania, a 
na drugim  naw et niżej takowej.

W yciąg hipoteczny i resz tę  w arunków 
licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg is tra tu 
rze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustenow iony p. 
Kazim ierz K urek w Rudkach.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rudki, dnia 26 maja 1891*

L. 3003 (4168 1 - 3 )
W spraw ie spadkobierców  śp. Teodora 

Reszytyły przeciw  Jędrzejow i Banachowi o 
74 zł. wa. zpn odbędzie się w tu t. Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi 
realności dłużnika Jędrzeja  B anacha pod 1. 
k. 67 i 256 położonej wyk. hip. 1. 21 o- 
b jętej.

W  tym  celu w yznacza się dwa term i- 
na na dzień 6 sierpnia i na dzień 9 w rze
śn ia  1891 każdym razem o godz. 10 rano.

W adyum  wynosi 255 zł.
Cenę wywołania stanow i kw ota 2550 zł.
Bliższe w arunki i w yciąg hipot. mo

żna przeglądnąć w tut. Sądzie.
D la niew iadom ych w ierzycieli hipot. 

ustanaw ia się kuratora w osobie Teodora 
M arkiewicza.

W inniki, 20 kw ietu ia 1891.

L. 0764 (4275 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je  niniejszem  do wiadomości, że n a  prośbę 
kasy oszczędności m iasta  Kołomyi dozwolo
ną została w celu ściągnięcia kwoty 90 zł. 
40 ct., 90 zł. 40 ct i 1886 zł. 21 ct. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki 
A ntoniny Jarosz, w Kołomyi pod N r. 131 
położonej, wyk. hip. 1. 558 ks. gr. dla IV . 
dzielnicy m iasta Kołomyi objętej, w dwóch, 
na  dzień 4 sierpnia i 15 w rześnia 1891 ka
żdym razem  na godzinę 10 przed południem  
wyznaczonych term inach, że pom ieniona re 
alność na  pierw szym  term inie tylko za lub 
powyżej ceny 'szacunkow ej w kwocie 4895 
zł. wa. k tóra  służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na  drugim  term inie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną że 
każdy chęć kupienia mający obowiąza- 
nymj będzie kwotę 498 zł. 50 ct. wa, do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, i że dla 
wszystkich tych, którym by uchw ała licy ta
cyjna doręczoną być nie m ogła, lub którzy
by na rzeczoną realność później praw a rze
czowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
M aram orosza został ustanowionym; wreszcie 
że ak t opisania przynależności w mowie bę
dącej realności, tudzież bliższe warunki l i 
cytacyjne w tu t. sąd. reg istra turze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 13 czerwca 1891.

L. 4166 " (4310 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

gła,sza, że przeprow adzi o godz. 10 rano 
dnia  5 s ierpn ia  1891 powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 9 w rześnia 1891 naw et po
niżej takowej licytacyą realności wyk. hip. 
1. 148 gm . katastr. Zadwórze objętej M iko
ła ja  K ołtuna w łasn e j1 na rzecz H erza Leiby 
R ubina pto 26 zł. 50 ct. zpn.

L. 4098 (4221 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Brzeżanach podaje do wiadomości, że ce
lu zaspokojenia hipotecznej^ pretensyi Jaśka  
Smaragowskiego w kwocie 20 zł. zpn. od
będzie się w zabudow aniu tegoż sądu w sa
li nr. 2 w dniach  5 sierpn ia  1891 i 9 
w rześnia 1891 każdym razem  o godzinie 9 
przedpołudniem  publiczna przymusowa sprze
daż uiewydzielonej 1/3 części realuości pod 
1. kons. 88 w Kurzanacb położonej stano
wiącej 1/3 część ciała hipot. lw h. 286 ks. 
gr, gm. Kurzany objętego w łasność P iotra 
Maksy mów będącej.

Cena wywołania wynosi 170 zł. 33 
ct. poniżej której sprzedaż dopiero na dru
gim  term inie nastąpi.

W adyum  ustanow ione na kwotę 17 zł.
R esztę warunków  licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym .
O rozpisaniu licytacyi uwiadam ia się 

strony interesow ane a niewiadom ych z po
bytu i wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 
25 lipca 1890 r. jako dniu wystawienia 
extraktu tabularnego  hipotekę uzyskali, lub 
którym by uchw ała niniejsza lub późniejsze 
po tej spraw ie zapaść mające z jak iegokol
wiek powodu, nie m ogły być doręczone do 
rąk ustanowionego niniejszem  kuratora w 
osobie p. adw. dr. Schatzla ze substytucyą 

'p . adw. dr. M adejskiego jako też za pomo
cą niniejszego edyktu.

Brzeżauy, dnia 26 m aja 1891.

L. 22232 (4298 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cyw il

nych we Lwowie, podaje do powszechnej 
wiadomości, że do przedsięwzięcia przym u
sowej relicytacyi połowy realności pod 1. 
273^4 we Lwowie położonej, wykazem hip. 
250 I. objętej, pierw iej M alwiny Hołyńskiej 
a obecnie A ntoniny Jagerm anow ej w łasnej, 
celem zaspokojenia sumy 7097 złr. z 5-prc. 
odsetkam i od dnia 1 marca 1888 bieżącymi, 
i kosztam i 10 zł. 16 ct., 10 zł. 16 ct., 58 
zł. 8 ct., 10 zł. 16 ct., 10 zł. 87 c t ,  36 ct., 
20 zł. 20 ct., 60 zł., 9 zł. 45 ct., 18 zł. 
56 ct., 2 zł. 12 et. i kosztami obecnego p o 
dania 8 zł. 26 ct., na rzecz Alfreda H ołyń- 
skiego, wyznacza się term in na dzień 6 sier
pn ia  1891 o godzinie 10 przed południem  
w sali rozpraw  c. k. sądu krajowego cywil
nego we Lwowie, na którym  w mowie bę
dąca połowa realności na 18.579 zł. oszaco
wana, naw et niżej ceny szacunkowej za ja - 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

W adyum  wynosi 1550 zł. w. a ,  a w a
runki relicytaeyjne i wyciąg hipoteczny 
sprzedać się mającej połowy realności p rzej
rzeć można w tus. registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
i wierzycieli wiadomych do rąk własnych, 
niew iadom ych zaś i tych, którymby uchw a
ła  niniejsza wcześnie doręczoną m a została 
edyktem  i przez kuratora p. adw. di. B ła-
żejowskiego. .

We Lw ow ie, dnia 20 czerwca 1891

L. 7728 (4287 2 —3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności E lia 

sza Rozenberga w kwocie 286 zł. a. w. zo

stanie realność Tauby Redler pod 1. k. 397 
na Łanach w Stryju wyk. hip. 943 dnia 14 
lipca 1891 1 13 sierpnia 1891 o godzinie 11 
przed południem, na pierwszym term inie tyl
ko wyżej lub za cenę wywołania 243 zł. 
na drugim  także niżej ceny wywołania je 
dnak nie niżej sum y ciężarów hipotecznych 
sprzedaną.

W adyum  wynosi 25 zł. aw.
O tem zawiadamia się nieznanych w ie

rzycieli do rąk kuratora adw. dr. Baczyń
skiego.

Resztę, warunków, ak t oszacowania i 
wyciąg hipoteczny m ożna przejrzeć w sądzie.

C. k Sąd powiatowy.
Stryj, 30 m aja 1891.

L. 4272 (4286 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Podgó

rzu odbędzie się celem zaspokojenia wierzy
telności M aryanny Sasowej w kwocie 25 zł. 
40 ct. wa. z pn. w dniu 20 lipca, 24 sier
pnia 1891, zawsze o godzinie 10 rano przy
musowa sprzedaż 4/8 części realności pod 
lk. 11 w Prokocimie F ranciszki z Gąstołów 
Kramarzowej własnych

Cena wywołania wynosi 245 zł. 5 ct. 
W adyum  24 zła
W arunki licytacyjne, ak t oszacowania 

i wyciąg hip. przejrzeć można w reg istra
turze sądowej.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t adw. dr. Peiper.

Podgórze, dnia 30 kw ietnia 1891.

L. 1711 (4284 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w K alw aryi ogła

sza, iż celem  zaspokojenia należytości M ar- 
kasa Reicha w kwocie 2 zł. 12 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
dniach 3 sierpnia i 7 w rześnia 1891 każ
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya 1/5 części realności 1. 10 w Przyt- 
kowicaah na Jana  Sikorę zapisanej.

Cena wywołania 67 zł. 53 et.
W adyum  7 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istra turze.
K alw arya, dnia 27 lutego 1891.

L. 4033 (4262 1 - 2 )
I>oniesieuie.

W celu zapew nienia dostawy drzewa 
w drodze dzierżawy na  czas od 1 wrześuia 
1891 do końca sierpnia 1892 odbędą się pu
bliczne rozprawy ofertowe, a m ianow icie :

W kancelaryi magazynów zaopatrzenia 
wojska w T arn o w ie :
dnia 20 lipca 1891, dla stacyi Tarnowa i 
Nowego Sącza.

W  kancelaryi magazynów zaopatrzenia 
wojska w Ołomuńcu,
duia 21 lipca 1891 r., d la stacyi Opawy, 
Karmowa (Jagerndorf), C ieszyna i Bielska; 
dnia 24 lipca 1891 r., d la stacyi Przerowa, 
Prościejowa, H ranie (M. W eisskirchen) i 
Schirm berku (M. Schónberg).

W  kancelaryi m agazynów zaopatrzenia 
wojska w K rakow ie:
dnia 22 lipca 1891 r. dla stacyj Wadowice, 
Chrzanowa, Kent, Niepołomice i Bochni.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wyż wymienio
nych urzędach magazynów zaopatrzenia woj
ska, jakoteź w czasopismach „Gazecie lwow- 
sk ie j“, „Czasie“ i „Nowej Reformie" z dnia 
2 lipca 1891 r.

C. k. M agazyn zaopatrzenia wojska 
w Krakowie.

Z. 3730 (4202 1 - 2 )
Behufs S icherstellung der arendirungs- 

weisen Abgabe naehstehender Bedarfs-A rti- 
kel in  den S tationen  des 10 Corps-Berei- 
ehes finden schriftliche Offert-Verhandlun- 
gen  wie folgt s t a t t :

Am 24 Ju li 1891 um 10 U hr Vormit- 
tags bei dei k. u. k. ln tendanz des 10 Corps 
fur die A rendiruugsw eise Abgabe von Stein- 
kohlen in  der Station Przem yśl fur die Zeit 
vom 1 Oktober 1891 bis 30 Septem ber 
1892. Tr .

Am 27 Ju li 1891 um 10 Uhr Vormit- 
tags beim  Verpflegs Magazine in  Jaroslau  
fur die arendirungsw eise Abgabe des B renn- 
holzes und der Steinkohle fur die Station 
Jaroslau und des Brenuholzes fiir alle S ta 
tionen des Verpllegs Bezirkes.

Am 30 Ju li 1891 um 10 U h rV o rm it-  
tags beim Verpfiegs-M agazine in  Rzeszów 
fur die areudirungsw eise Abgabe des B renn- 
holzes lu r alle S tationen des V erpflegs Be
zirkes.

Iu  beideu le tz ten  S tationen fur die 
Z eit vom 1 S eptem ber 1891 bis 31 A ugust 
1892.

Auf die bezugliche volliuhaltliche Ver- 
lau tbarung  in  der nr. 148 vom 3 Ju li 1891 
w ird  hingew iesen.
Von der k. u. k. ln tendanz des 10 Corps 

in Przem yśl, am 15 Juni 1891.



L. 2607 (3965 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadam ia, że celem zaspokojenia sumy 
130 zł. zpn. odbędzie się na rzecz pow iato
wej kasy pożycz w W ieliczce w tu t. sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 170 gm . Dobczy
ce objętej, dłużników Sebastyana i Teresy 
Z ielińskich własnej, tudzież realności iwh. 
802 gm . Dobczyce objętej, Józefa Jeleniow - 
skiego własnej w dwóch term inach m iano
wicie dn ia  14 sierpnia  i 11 w rześnia 1891 
każdym  razem  o godz. 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzećj można w reg istra tu - 
rze sądowej

K uratorem  wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Bruno Rogalski w Dobczycach.

W adyum  real. whl. 170 wynosi 81 zł. 
4 ct., realn. whl. 802 wynosi 19 zł. 25 ct. 

Dobczyce, dnia 19 m aja 1891.

Upadłości.
L. 9448 (4305 1 —3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu z e 
zwolił na otw arcie konkursu na m ajątek 
W ilhelm a F rau tza nieprotokołowanego kup
ca w Tarnopolu a mianowicie na m ajątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj
dował, a na m ajątek nieruchom y o tyle, o 
ile takowy położonym jes t w tych  krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia  1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się c. k. adjunkta Oresta C ieśm irskiego a 
tymczasowym zarządcą m asy p. dr. Stanisława 
G logiera w Tarnopolu.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
n a jte rm in ie  dnia 13 lipca 1891 o godzinie 
9 przed południem  przed komisarzem kon
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem  
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy
w ały, oświadczyli się co do potw ierdzenia 
tym czasowego zarządcy m asy, lub co do usta
now ienia innego, tudzież aby w ybrali w ydział 
w ierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 3 i  sierpnia 
1891 bądź to bezpośrednie w Sądzie obwo
dowym, lub też u kom isarza konkursowego 
podług  przepisu ordynacyi konkursowej dla 
un iknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło
sili, a na  term inie na dzień 22 września 1891 
o godz. 9 z ran a  w biórze kom isarza kon
kursowego oznaczonym w yw ierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierw szeń
stw a swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym term inie  będą obeeni 
przysłużą prawo na m iejsce tymczasowego 
zarządcy m asy i w ydziału wierzycieli, k tó 
rzy dotąd obowiązki te  spraw iali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu n ie  zam ieszkują, w inni są przy zg ło
szeniu wym ienić pełnom ocnika w Tarnopolu 
zam ieszkałego w celu doręczenia uchw ał są 
dowych, w .przeciw nym  bowiem razie na 
w niosek Komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanow ionym  by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie lwowski ej “.

T erm in do likwidacyi oznaczony je s t 
zarazem  term inem  do układów z w ierzycie
lam i.

Tarnopol, dnia 24 czerwca 1891.

tam że zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 30 w rześnia 1891 o godzi
nie 10 przed południem  odbyć się mającem 
do likw idacyi i do uporządkow ania podać. 
Term iu ostatn i służyć ma zarazem  jako te r 
min do zaw arcia ugody w § 68 u. k. prze
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem  zaw ezwanie otrzy
mują.

Zgłoszonym  i na ogólnem posłuchaniu 
staw ającym  wierzycielom  służy prawo przez 
wolny obiór w m iejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi w ierzy
cieli dotychczas urzędujących powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają za
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zam ieszczane będą w 
dzienniku urzędowym  Gazety lwowskiej.

Tarnów, dnia 27 czerwca 1891.

L. 15 (4302 1 - 3 )
W zyw am  w ierzycieli m asy konkurso

wej ‘ Zallela Katza, aby celem powzięcia 
uchw ały co do wysokości w ynagrodzenia 
byłego tymczasowego zarządcy m asy ad w. 
dr. B rand ta  na duiu 20 lipca 1891 o godz. 
10 rano w biórze mojem się staw ili.

M ielec, dnia 24 czerwca 1891.
Komisarz konkursowy.

L. 11930 (4206 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie po

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do m ajątku S. 
(Schaji) Suskunda kupca protokołowanego 
drob. towarów w Tarnowie zamieszkałego, 
a  to do całego tak ruchom ego gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchom ego 
m ajątku położonego w tych  krajach, w któ
rych  ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia  
1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym  zam ianow a
ny został p. Antoni Jez iersk i c. k. sekretarz 
Rady sądu obw. w Tarnow ie, zaś tymczaso
wym zawiadowcą masy pan  adw. dr. Alojzy 
M alawski.

Celem potw ierdzenia ustanow ionego 
przez sąd lub przedstaw ienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu 
dzież obrania delegacyi w ierzycieli wyzna
cza się posłuchanie na dzień 14 lipca 
1891 o godzinie 10 przed południem  w bi u
rze kom isarza konkursowego, na którem  
staw ić się m ają wierzyciele, z dokum entam i 
roszczenia ich wykazującem i.

W szyscy do tej m asy konkursowej ja 
ko wierzyciele je j roszczenia mający, cho
ciażby naw et o takowe i spory wytoezone- 
rni były, powinni takowe do dnia  15 września 
1891 stosow nie do przepisów ustaw y kon
kursowej, unikając szkodliwych następstw

Konkursa.
L. 24513 (4260 3 - 3 )

Na posady pocztm istrzów.
a) przy ck. urzędzie pocztowym  w 

Szczaw nicy w powiecie N ow otarskim  za 
kontraktem  służbowym i kaucyą w kwocie 
400 zł.,

z płacą rocznych 400 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 120 zł., 
i w ynagrodzenia 45 zł. 

miesięcznie za codzienne jazdy  posłańcze 
do K rościenka w czasie od 1 października 
do końca m aja każdego roku, w końcu sys- 
temizowanego jezdnego za codzienne dwu- 
razowe jazdy posłańcze do Ł ącka podczas 
sezonu letniego

b) w Nowym Sączu dworzec za kon 
trak tem  służbowym i kaucyą w kwocie 
400 zł.

z płacą rocznych 400 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 100 zł.

„ pakunkowego 100 zł. 
dodatku na listonosza 150 zł. 

i wolnera pom ieszkaniem .
Podania należy wnieść o pierwszą po

sadę najpóźniej do 23 zaś o następną naj - 
później do 9 lipca br. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów  we L w o w ie .

Lwów, dnia 28 czerwca 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3142 (4178 3 - 3 )

Niewiadomego z m iejsca pobytu Jan a  
Krogulskiego się wzywa, ażeby do spadku 
po śp- W iktoryi W ilaszkowej z Buchcie w 
przeciągu jednego roku się zgłosił, gdyż 
w przeciw nym  razie spadek ze zgłaszają
cymi się dziedzicam i i z kuratorem  dla 
niego ustanowionym  Janem  Ł ątką wójtem 
z Buchcie przeprowadzonym  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dn ia  16 czerwca 1891.

L. 3150 r (4179 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za

wiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
M ichała Rybę, że w celu doręczenia mu 
tutejszo sądowej uchw ały tabularnej z dnia 
19 m arca 1891 1. 1377 ustanowiony został 
dla niego kuratorem  Jan  M ierzw iński z Ry
glic i tem uż rzeczona uchw ała tabularna zo
sta ła  doręczona.

Tuchów, dnia 15 czerwca 1891.

cy tylko pod następującym i w arunkam i być 
| przyjęte ';
i a) że pojedyncze posyłki wagi 5 k ilo 

gramów i 70 centym etrów  w jakim kolw iek 
kierunku nie przekroczą,

b) że od jednego i tego sam ego nada
wcy do jednego i tego samego kursu  poczto
wego i pod jedną i tą sam ą adresą nie wię
cej jak  dwie takie posyłki nadane zostaną.

Co się niniejszem  na mocy rozporzą
dzenia wys. c. k. M inisterstw a handlu z 
dnia 16 czerwca 1890 1. 27017 do powsze
chnej wiadomości podaje.

Lwów, dnia 29 czerwca 1891.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

L. 2934 (4281 3 - 3 )
Sąd powiatowy Zabnieński zaw iadam ia 

nieobecnych Błażeja, W aw rzyńca i Toma
sza Bojków, iż Zofia D ubielow a wytoczyła 
im  i wsp. skargę o w łasność 8/9 części re 
alności whl. 98 gm m y Gręboszów, że do 
rozpraw y ustnej wyznaczony został term in 
na 15 lipca 1891 o 10 rano.

W zywa się nieobecnych, aby na te r 
m inie osobiście stanęli, lub udzielili infor- 
macyi ich kuratorow i M ichałowi Stalicy z 
Gręboszowa pod rygorem  skutków prawnych. 

Żabno, dnia 12 czerwca 1891.

L. 2048 (3827 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanow ił celem doręczenia rezolucyi tabu
larnej z dnia 19 listopada 1890 1. 6949 : 
w spraw ie C hatli Jarm ark  przeciw  l ik o w i ' 
Sawka o wpis praw a zastaw u dla sumy 200 
zł. lwh. w stanie biernym  połowy realności 
Iika  Sawki własnej whl. 77 ks. g rt. gm. 
kat. Zahoczewie objętej dla niewiadom ego z 
m iejsca pobytu Ilka Sawki kuratorem  Dy- 
m ytra Z iatyka z Zahoezewia. O czem się 
D m ytra Sawkę celem strzeżenia praw  swych 
zawiadamia.

Baligród, 24 kw ietn ia 1891.
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L. 12448 (4272)
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 

jako jprasowy orzekł na podstaw ie § 493 
pk. na w niosek c. k. P rokuratoryi Państwa, 
iż treść artykułu  umieszczonego w kronice 
Nowej Reformy nr. 141 z dnia 24 czerwca 
1891 str. 3 pod ty tułem  „W  aprawie Mor
skiego oka. Głos górala11 zaczynającego się 
od słów „Zakopane, 18 czerw ca 1891. Zi
mno i chłodno" a kończącego się słowami 
„na obronę naszych praw “ zaw iera znam io
na występku z § 300 uk., że zarządzona j 
przez c. k. Prokuratorę P aństw a konfiskata • 
tego num eru Nowej Reformy zostaje zatw ier
dzoną a dalsze rozpowszechnianie takow e
go zakazanem . j

Kraków, dnia 27 czerwca 1891.

L. 3156 (3865 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie u- 

stanaw ia w celu doręczenia swej uchwały 
tabularnej z dnia 19 paźd z ie rn ik a  1889 1. 
1836 dotyczącej wpisu praw a j własności 
do 2/3 części realności objętej wyk. hip. 
382 ks. gr. m iasta Złoczowa na rzecz Ju - 
dy i Chaim a Samuela M andla w rów nych 
częściach tj na rzecz każdego z n ich  po 1/3 
części w stosunku do całości niewiadomej 
z m iejsca pobytu Z irli Zw illing kuratorem  
adw okata dr. Kołaczkowskiego z podstaw ie
niem  adw okata dr. M ijakowskiego.

Złoczów, 16 m aja 1891.

Kuratele.

L- 7727 (3863 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadam ia niewiadom ą z miejsca pobytu 
Ghanę O ppenbrettel, że na prośbę Salomona 
N eugeborna przeciw niej nakaz zapłaty su
my wekslowej 190 zł. wa. zpn. pod dniem  
30 maja 1891 1. 7727 wydano, i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo
katowi dr. Ehrlichow i doręczono.

Wzywa się zatem  niew iadom ą z m iejs
ca pobytu Ghanę O ppenbrettel, ażeby mo
żliwe środki obrony kuratorow i podała lub 
sądow i innego zastępcę w skazała, gdyż w 
razie przeciwnym spraw a ta  z kuratorem  
wedle ustaw y przeprow adzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 30 m aja 1891.

L. 6964 (4288 1— 3) 1
Tymko Babij z N adorożnej uznany 

m arnotraw cą. j
K uratorem  ustanowiony M ikołaj R o

m aniuk z Nadorożnej. ;
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 10 czerwca 1891.

L . 3454 _ (4283)
Dańko i Pazia Pełynio ze Starego 

Jazow a uznani zostali za m arnotrawców.
K uratorem  dla n ich  ustanow iono Mi- j 

c h a ła  C hlana ze S tarego  Jazowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Jaworów, dnia 7 m aja 1891. \

L. 2930 (3889 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zaw ia

dam ia z miejsca pobytu niewiadom ego W oj
ciecha Rogalę iż w spraw ie egzekucyjnej 
K asy Oszczędności m iasta Bochni przeciw  
niem u o zapłacenie 3 ra t po 20 zł. i 340 zł. 
ustanowiono dla niego kuratora adw. dr. 
F erdynanda M aissa w Bochni i tem uż od
nośną rezolucyę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 17 m arca 1891.

L. 1376 (4313 1 - 3 )
Franciszek K ania z W ulki sokołowskiej 

uznany m arnotraw cą. ;
K uratorem  dla niego W alen ty  Cho- ‘ 

rzem pa z W ulki sokołowskiej. [
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 20 mkrea 1891.

L, 825 (3885 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, m. del. zawiadam ia 

niewiadomego z m iejsca pobytu H irscha 
Spirę, że w sprawie H enryka Schouberga 
przeciw  niem u pto. 101 zł. 5 ct. ustanow ił 
mu kuratora  adw. dr. R othw eina celem do
ręczenia mu rezolucyi z dnia 24 paździer
n ika 1890 1. 37209.

Kraków, dnia 21 m arca 1891.

L. 24444 (4261 2 - 3 )
Od 1 lipca 1891 zaczną obowiązywać 

C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu o- : pod względem przewozu pocztą żyjącego
ptactw a do N iem iec i dalej (w łączn ie  Ba- 
waryi i W irtem bergii) te sam e ograniczenia 
jak  w obrocie ze Szw ajcaryą.

Posyłki zj żyjącem ptactw em  mogą 
więc do N iem iec i w przewozie przez Niem-

L. 4442 (4314 I — 3)
C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu o- 

głasza, że W ojciech U łoniarz ze Trzciany u- 
zuany m arnotraw cą a kuratorem  jego Józef 
K łusek ustanow iony. \

C. k. Sąd powiatowy. )
W iśnicz, 27 czerw ca 1891. i

Vom 1. Ju li 1. J . angefangen tre ten  
h insich tlich  der postam tlichen Befórderung 
vom lebenden  Gefliigel nach D eutschland 
(einschliesslich  Bayern und W urttem berg) 
und w eiterhin  dieselben B eschraakungen in  
K raft, welche diessfalls im Y erkehre m it 
der Schweiz bestehen.

E s durfen also zur E in fu h r nach 
D eutschland undzurD urchfuhr durch D eutsch
land Sendungen m it lebendem  Gefliigel nu r 
un ter der B edingung angenom m en w erden 
d a s s :

a) die einzelnen Sendungen das M eist- 
gew icht Yon je  5 K ilograram  und die Dimen- 
sion von 70 Centim eter in  irgend  einer 
R ich tung  n ich t iiberschreiten, und

b) rom  gleichen  Y resender fur den 
gleichen Postabgang und an die gleiche 
Adresse n ich t m ehr ais zwei derlei S en 
dungen zu Aufgabe gelangen.

Was hiem it im Grunde Y erordnung 
des hohen kk. H andels-M inisterium s vom 
16 Jun i 1891 Zl, 27017 zur allgem einen 
K enntn iss gebrach t wird.

Lem berg, am 29 Juni  1891,
Von der k. k. Post- u. T elegrafen- Direction.

U  1480 (4046 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotw inie 

wzywa z życia pobytu niewiadom ego E la  
Glasera ze Sołotwiny aby w przeciągu roku 
zgłosił swe prawa do spadku po swym ojcu 
Leibie, gdyż w przeciwnym  razie jego sche
da przypadnie na rzecz państw a.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 19 lutego 1891.

L. 12466 (3887 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iejski del. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż dnia 24 
kw ietnia 1890 zm arł Sebastyan Czwornog w 
Klikowy z pozostawieniem kodycylu.

W zywa się niewiadomego z m iejsca 
pobytu Jan a  Czwornoga, ażeby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia niżej w yrażone
go zgłosił się w tut. Sądzie i w niósł oświad
czenie przyjęcia spadku, w przeciw nym  bo
wiem  razie spadek byłby przeprowadzony 
ze spadkobiercam i zgłaszającym i się i z 
kuratorem  W ojciechem  W roną dla niego 
ustanowionym.

Tarnów, dnia 23 m aja 1891.

Z. 20104 13876 2 — 3)
Vom k. k. Landes- ais H andelsgerichte 

in Lem berg w ird  h iem it jed e r B esitzer des 
m it der U nterschrift des A usstellers noch 
n ich t versehenen, an eigener O rdre ausge- 
stellten , uber 746 fl. o. W . lautenden, an 
Moses Reiner ad ressirten  und von ihm  ac- 
cep tirten  ultim o Mai 1891 zahlbaren W ech- 
sels de dato L em berg den 27 Marz 1891 
aufgefordert, dea obigen W echsel dem] h ie- 
sigen Gericlite binnen 45 Tagen yon dem 
Falligkeitstage dieses W eclisels, das ist lang- 
stens bis zum 15 Ju li L891 dem  hiesigen 
Gericlite yorzuzeigen und. seine R echte da- 
rauf auszuweisen, ais sonst dieserj W echsel 
fiir am ortisirt und n ieh tig  erk lart w erden 
wird.

Lem berg, am 30 Mai 1891.



L. 3891 (3892 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu,) w 

spraw ie egzekucyjnej Don Siissmana przeciw 
Jędrzejow i Łojczykowi o 100 zł. dla n ie
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanaw ia kuratora w osobie p. adw. dr. 
Mieczysława Brzeskiego z Mielca.

W zywa się Jędrzeja  Łojczyka, aby a l
bo o swym pobycie doniósł, albo innego 
zastępcę wskazał, lub ustanowionem u za
stępcy w yjaśnienie udzielił, inaczej winę 
sam  sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 12 m aja 1891.

i ra to ra  w osobie D em ka B ahniak z Turza 
ustanow iono i takowemu uchw ałą powyż
szą doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł opatyn, dnia 24 m arca 1891.

L. 2934 (3846 3 - 3 )
D la n ieznanych  z m iejsca pobytu W a

syla i A gnieszki Lazarów ustanaw ia się w 
spraw ie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. zakładu 
kredytowego w łościańskiego w likw idacyi o 
4 ra t po 9 zł. kuratorem  A ntoniego B ernata 
z Mazurówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 27 kw ietnia 1891.

L. 3487 (3905 2— 3)
C. k. Sąd krajow y w Krakowie poda- 

e niniejszem  do wiadomości, że w spraw ie 
egzekucyjnej M eilecha B rauna w Krakowie 
przeciwko spadkobiercom  Chaji F eig li z 
z N eudorferów Mannowej pcto 1000 zł. aw. 
zpn. ustanow ił d la  niewiadom ych z m iejsca 
pobytu spadkobierców Chaji F e ig li z Neu- 
dorferów Mannowej; Szm erla M annę i Sa
lom ona Józefa 2im. M annę kuratorem  adw. 
dr. Deichesa z substytucyą adw. dr. B rum - 
m era i poleca tym że, aby ustanowionem u 
kuratorow i (potrzebnych dowodów udzielili 
lub innego pełnom ocnika ck. Sądowi krajo
wemu przedstaw ili.

Kraków, 13 lutego 1891.

L. 8082 (3907 2 - 3 )
Stanisław ow ski e. k. Sąd obwodowy 

zawiadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
M echla Spindla, że na prośbę Joela Halper- 
na wydano przeciw  niem u dnia dzisiejsze
go nakaz zapłaty  sumy wekslowej 300 zł. 
i doręczono takowy ustanow ionem u dla n ie 
go kuratorow i tutejszem u adw. dr. H ausli- 
chowi z zastępstw em  tutejszego adw. dr 
Z insa z wezwaniem , aby w czasie należy
tym  udzielił ustanowionem u kuratorowi po
trzebną do zarzutów  inform acyę, lub  inne
go zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi 
w ym ienił, inaczej bowiem skutk i praw ne z 
jego  zaniedbania wynikłe sam  sobie przy
pisze.

Stanisław ów , 10 czerwca 1891.

L. 1113 (3948 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia celem 

doręczenia rezolucyi tabularnej z dnia 18 
m arca 1891 1. 1113 dla M aryi H ołda, Józe
fa K rosa Ludwiki Kros w Sam orodku w 
K rólestw ie Polskiem  zam ieszkałych kurato 
rem  ad actum  W aw rzyńca Szczura i o tern 
w ym ienionych niniejszym  edyktem  uwiada
mia.

Ciężkowice, 18 m arca 1891;

L. 3785 (4013 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kam ionce S tr. 

uw iadam id niew iadom ą z m iejsca pobytu 
M aryśkę D iduś, że w celu bronienia jej 
p raw  w spraw ie spadkowej po śp. Jak im ie 
D iduś a w szczególności w celu doręczenia 
tus. uchw ały z dnia 20 grudnia 1890 1. 
1190 i dalszych ustanow ił d la niej ku ra to 
rowi M ikołaja Bratasza.

Kam ionka, 19 maja 1891.

L. 10292 (3903 2— 3)
C. k. Sąd krajow y w Krakowie jako 

T rybunał handlow y zaw iadam ia Jana  Krzy- 
szkowskiego, którego m iejsce pobytu nie 
je s t znanem , że ts. uchw ałą z dnia 23 sty
cznia 1891 1. 1520 zezwolono na egzekucyj
ne oszacowanie połowy realności w Lipnicy 
dolnej whl. 3 objętej, jego własnej celem 
zaspokojenia w ierzytelności Towarzystwa za
liczkowego w B ochni w kwocie 65 zł. 22 ct. 
zpn. i że dla niego ustanowiono kuratorem  
w tej spraw ie adw. dr. Sulerzyskiego w 
W iśniczu.

Kraków, dnia 24 kw ietnia 1891.

L. 1552 (4011 2 - 3 )
Celem doręczenia Leibie i Geli Hoeh- 

m ann tus. uc łm ały  tabularnej z dnia 30 
kw ietn ia  1890 1. 2962 ustanaw ia się dla 
Leiby i Geli m ałż. H ochm ann z miejsca 
pobytu nieznanych kuratora  aćL actum  w o- 
sobie Dawida Eizyka G ruberga, wydaje się 
m u oddnośny dekret ij  wręcza powyższe 
uchw ały tabularne.

O czem się zawiadamia Leibę i Gelę 
m ałż. H ochm ann edyktem .

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 5 m arca 1891.

L. 1023 (4111 2 - 3 )
Iw ana Szjszkę z Turza z życia i m iej

sca pobytu niewiadom ego zaw iadam ia się, 
że w celu doręczenia uchwały tabu larnej 
z dnia 27 lutego 1890 1, 9939 tem uż ku-

L. 11269 (4278)
Zawiadam ia się niew iadom ego z m iej

sca pobytu E lle  Dawida W rubla, że W igdor 
Feiw el w niósł przeciw  niem u dnia 6. maja 
1891 skargę drobiazgową 1. 11269 o 48 zł. 
aw. zpn. że do rozprawy wyznaczono term im  
na dzień 3 sierpnia 1891 o godz. 9 rano 
a kuratorem  pozwanego zam ianow any zo
s ta ł adw okat dr. Karol B iegański w T ar
nowie.

Rzeczą jest więc E lli Dawida W rubla 
udzielić  kuratorowi inform acyi i środków do 
obrony lub innego zastępcę sądowi wskazać, 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.
Tarnów, dnia 22 czerw ca 1891.

cznych czuli się pokrzywdzonym i, aby w 
term in ie edyktalnym  najdalej do dnia 31 
sierpnia 1891 r. roszczenia swe w tutejszym  
sądzie ustn ie  lub p isem nie zgosili. Później
sze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

C. k. Sąd powiatowy.
K alwarya, 23 czerw ca 1891.

L. 11520 (4235)
C. k. Sąd obwodowy jako Sąd h an d lo 

wy, podaje do wiadomości, że równocześnie 
zarządził wykreślenie w rejestrze  hand lo 
wym  dla firm pojedynczych, firmy Mojżesz 
L ind przedsiębiorstwo wyrobu okowity i wy
pasu bydła w Kiełkowie i Dąbrówce pa- 
prockiej w skutek ts. uchw ały z] dnia 5 
czerwca 1884 1. 7355 zaprotokołowanej.

Tarnów, dnia 25 czerwca 1891.

L. 11172 (4205)
C. k. Sąd,' obwodowy jako handlow y 

podaje do wiadomości że równocześnie za
rządził w ykreślenie w rejestrze  handlowym  
dla firm pojedynczych w skutek ts. uchwały 
z dnia 17 lutego 1881 1. 1410 zaprotokoło
wanej firmy L ipa Stegm an handel towarów 
bław atnych w Tarnowie.

Tarnów , dnia 25 czerwca 1891.

L. 3 (4317 1— 3)
C. k. Izba no taryalna we Lwowie 

wzywa niniejszem  w szystkich, którzyby sto
sownie do przepisu §. 25 ust. not. na  mocy 
swojego ustawniczego praw a zastawu do 
zaspokojenia z kaucyi służbowej p. Ludw i
ka Piątkiew icza, byłego zastępcy c. k. no- 
taryusza w Tarnopolu, pretensye m ieli, aże"j 
by zgłosili takowe w tu t. Izbie w przeciągu 
sześciu m iesięcy od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktujlicząc, w przeciw nym  bo
wiem razie zezwolenie n a  dewinkulacyę i 
w ydanie w łaścicielow i tej kaucyi bezw arun
kowo będzie udzielonem.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 25 kw ietnia 1891.

L. 3196 (3946)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach poleca w pisanie do re jestru  
dla spółek handlow ych, firmy „Schmelz & 
Reich* której^używają jako jaw na spółka dla 
handlu drzewa z siedzibą w W adowicach 
członkowie Ozyasz Schm elz kupiec w B iel
sku i H erm an Reich kupiec w W adowicach 
zam ieszkały, a k tórą to firmę każdy z spól 
ników m a prawo zastępować podpisując ją  
Sehmelz&Reich.

Zarazem poleca się w ykreślenie z re je
stru  dla firm pojedyńczych wpisaną tamże 
dotąd firmę Ozyasz Schm elz handel drzewa 
w Oświęcimiu.

C. k. Sąd obwodowy.
W adowice, 30 m aja  1891.

L. 8043 (3904 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowyw K rakow ie w sku

tek  podania p. Maryi Ludwikowskiej deprs. 
25 m arca 1891 1. 8043 wdraża postępowanie 
am ortyzacyjne co do książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Bochni z daty 
Bochnia 1 lipca 1889 1. 181 na 500 zł. aw. 
opiewającej na im ię Maryi Ludwikowskiej 
w ystaw ionenej i wzywa każdego, ktoby wy
żej opisaną książeczkę wkładkową w swo- 
jem  posiadaniu m iał, aby ją  w przeciągu 1 
roku, sześciu tygodni i 3 dni od dnia ogło
szenia edyktu po raz trzeci w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej* okazał i przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie książeczka ta  za 
nieistn iejącą i wszelkiej mocy praw nej po
zbaw ioną uznaną będzie.

Kraków, dnia 9 m aja 1891.

L. 11279 (4234)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadom ości, że równocześnie za 
rządził wykreślenie w rejestrze handlowym 
dla firm  pojedynczych zaprotokołowanej fir
my M. Jakubow icz handlarz  szm atam i w 
Tarnow ie.

Tarnów, dnia 25 czerwca 1891.

L. 3221 (3963 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie u sta 

nawia niewiadom em u z m iejsca pobytu Moj
żeszowi Szapira kuratorem  A braham a K argera 
ze Złoczowa w celu doręczenia uchw ały ta 
bularnej z dnia 22 listopada 1890 1. 9125 
dotyczącej w ykreślenia praw a zastaw u dla 
200 zł. z 12 prc. odsetkam i w stan ie  b ie r
nym realności objętej wyk. h ip . 245 m iasta 
Złoczowa.

Złoczów, dn ia  16 maja 1891.

L. 14686  ̂ (3968 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 

zaw iadam ia nieznaną z m iejsca pobytu i 
życia K onstancję z Brygiderów Szuwarow- 

j ską o wytoczenie je j przez A braham a Pul- 
j w era pozwu o w łasność ciała hipotecznego 
' wyk. 1. 508 ks. gr. Przem yślany objętego, 

wzywając ją  po m jś li  §. 511 us. z tem, że 
kuratorem  dla niej ustanow iono Antoniego 
Bileckiego z Przem yślan.

Przem yślany, 24 g rudn ia  1890.

L. 7247 (4177)
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu zaw ia

dam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu M i
chała  K w apisza iż w sprawie egzekucyjnej 
Leiby N ussbaum a przeciw A ntoninie W i
niarskiej, A ntoniem u W iniarskiem u i M icha
łowi Kwapiszowi pto 150 zł. ex m ajori 350 
zł. ustanaw ia dla niego kuratorem  tu t. c. k. 
notaryusza F ib icha  i tem uż doręcza t. s. 
rezolucyę z dn ia  17 m arca 1891, 1. 390 dla 
niego przeznaczoną.

Mielec, dnia 23 czerwca 1891.

L. 121 (4294)
D la IV. zwyczajnej kadencyi sądów 

przysięgłych których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym  karnym  rozpoczną się dnia 
1 w rześnia 1891 o godzinie 9 przed po łu 
dniem  zam ianow ał Jego Excellencya p. P re 
zydent c. k. sądu krajowego wyższego P rze
wodniczącym, W iceprezydenta c. k. sądu 
krajowego Ludw ika H abdank Białoskórskiego 
a zastępeam i jego c. k. radców sądu krajo
wego Karola F iigera  de Rechtborn, F ra n c i
szka Bogdanyego, Jakóba F inkla, Ludw ika 
Majewskiego, Ja n a  N ikischa, Teofila Saw- 
czyńskiego, Leontyna Hołyńskiego, H enryka 
N itarskiego, Edm unda D uniew icza, F rydery
ka Kunzeka, Antoniego Spędakowskiego, Jó 
zefa Lewickiego, Am brożego Janow skiego, 
Leopolda W iktora Spausta i W ładysław a 
W iktora Franka.
Z Prezydyum  c. k. sądu krajowego karnego 

Lwów, dnia 28 czerwca 1891.

;L . 15574 (3956 1—3)
| C, k. Sąd krajowy we Lwowie, za- 
: w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
H erscha Schónthala, że celem  doręczenia 

’ mu wywoku z dnia 29 listopada 1890 1. 
48696 którym zaw arte m iędzy n im  a Schein- 
dla z Knopfów m ałżeństw o za rozwiązane 
uznane zostało, ustanowiono dla niego k u 
ratorem  adwokata dr. L iliena a zastępcą te- 
goż adwokata dr. W eissteina. 

j Lwów, dn ia  9 m aja 1891.

‘ L. 3867 (3962)
; C. k. Sąd obwodowy jako hadlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały z 
dnia 16 m aja 1891 1. 3348 wpisano dnia 
30 m aja 1891 w rejestrze handlowym  dla 
firm pojedynczych firmę K azim ierz hr. Ba- 
deni dla^ przedsiębiorstw a dzierżawy propi- 
nacyi piwnej w Busku, której . dzierzyciel 
Jego Excellencya K azim ierz h r. Badeni we 
Lwowie zamieszkały.

| Złoczów, 2 czerwca 1891.

L. 5462 (4187)
N a skutek podania c. k. uprzyw. kolei 

północnej Cesarza Ferdynanda de praes 6 
kw ietnia 1891 1. 3086 zarządza sąd tu te j
szy po m yśli §. 18 ustaw y z 19 m aja 1874 
1. 70 d. p. p. dochodzenia celem  wypośrod- 
kowania gruntów  kolejowych kolei lokalnej 
z Bielska do K alw aryi w gm inach Barwałd 
górny, Zebrzydowice i Kalwarya.

W zywa się w szystkich, którzyby żą- 
danem  wydzieleniem  gruntów  kolejowych z 
uwolnieniem  od wszelkich ciężarów hipote

L. 3862 (3961)
! C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Złoczowie uw iadam ia, że w skutek uchw ały z 
j dnia 16 m aja 1891 1. 3322 wpisano dnia 
• 30 m aja 1891 w rejestrze  handlow ym  dla 

firm pojedynczych firmę A leksander H eilpern 
| dla przedsiębiorstw a dzierżawy browaru w 

S tarych Brodach, której dzierżycie) Aleksan- 
i der H eilpern  w S tarych  B rodach zamiesz- 
i kały.

Złoczów, 2 czerwca 1891.

L. 3580 (4230 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za

w iadam ia z m iejsca pobytu i życia niew ia
domą K senię ze Sawków Seniuk, że pod 
dniem  22 kw ietnia 1891, 1. 3580 w niesła 
przeciw  niej Tekla ze Sawków Seniuk w tu 
tejszym  sądzie pozew o własność realności 
włościańskiej 1. wyk. hip. 72 gm iny kat. 
Ostobuż objętej, na który do rozprawy ter- 

1 m in na dzień 4 sierpnia 1891, o godz. 9

rano. wyznaczono i dla pozwanej kuratora 
w osobie Fedka M ysaka ustanowiono.

W zywa więc sąd K senię Sawków Se
n iuk aby kuratorow i tem u środki ku je j 
obronie służące podała albo też innego p e ł
nom ocnika sądowi wskazała, inaczej z łe  sku
tk i, które z powodu zaniedbania w yniknąć 
mogą sam a sobie przypisze.

Uhnów, dnia 1 m aja 1891.

L. 11979 (4279)
Zaw iadam ia się niewiadom ego z m iej- 

sea pobytu Leona Sennensieba — że firma 
Izaak et Grau w niosła przeciw niem u dnia 
13 m aja 1891 skargę drobiazgową 1. 11979 
o 42 zł. 28 ct. wa. z pn. że do rozpraw y 
wyznaczono te rm in  na dzień 3 sierpn ia  1891 
godź. 9 rano a kuratorem  pozwanego za
m ianow any został adw. dr. Karol Bie
gański.

Rzeczą je s t  więc Leona Sennensieba 
zam ianow anem u kuratorow i udzielić in fo r
m acyi i środków do obrony, lub  innego 
pełnom ocnika sądowi wskazać.

C. k. Sąd powiat, m iej. deleg.
Tarnów, dnia 22 czerwca 1891.

L. 2617 (3993 1 - 3 )
D nia 30 grudn ia  1888 zm arła w Po

rąbce z postanow ieniem  kodycylu Zofia z 
Dudziaków B rzuchańska a do spadku po 
niej pozotałego są z ustaw y powołani p e ł
noletn i synowie F ranciszek  i W ojciech 
Brzuchańcy i gdy m iejsce pobytu tychże 
Sądowi w iadom em  nie jest, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego  roku od 
dnia ogłoszenia edyktu w Sądzie tu tejszym  
deklaracyg do przyjęcia powyższego spadku 
w nieśli, gdyż inaczej przewód spadkowy ze 
zgłaszającym i się sukcesoram i i z kuratorem  
dla nieobecnych ustanow ionym  przeprow a
dzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 23 m aja 1891.

L. 6180 (4308 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia w 

spraw ie uregulow ania wpisu hipotecznego 
parcel 998, 989, 993 i 1003 we W rzępi, 
przez Paw ła Kaczm arczyka W awrzyńcowi i 
Maryi Napieraczom sprzedanych, dla n ie 
wiadom ego z pobytu Paw ła Kaczm arczyka, 
kuratorem  Franciszka Szw arnoga z W rzępi 
z nadm ienieniem , że term in  w tym  celu na 
7 w rześnia 1891 o 9 rano wyznaczono, na  
który się Paweł Kaczm arczyk staw ić lub 
innego zastępcę obrać ma, gdyż inaczej roz
praw a z kuratorem  przeprowadzoną będzie. 

Bochnia, dnia 7 czerwca 1891.

L . 3253 (3878)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y w 

Brzeżanaeh uwiadam ia, że w skutek uchw a
ły z dnia 16 m aja 1891 1. 2588 wpisano 
dnia 30 m aja 1891 w rejestrze handlowym 
dla firm spółek gospodarczych i zarobkowych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w 
Przem yślanach stow arzyszenie zarejestrow a
ne z nieograniczoną poręką, że na w alnem  
zgrom adzeniu członków towarzystwa dnia 
25 m arca 1891 1891 odbytem, wybrano na  
trzy la ta  Dyrekcyę tow arzystw a składającą 
się z następujących członków:

1) z Antoniego H arasim ow icza jako 
dyrektora;

2) Jana  Rudnickiego jako kasyera;
3) Józefa Grossmana jako kontrolora;
4) A leksandra W ybranowskiego jako 

zastępcy dyrektora:
5) Józefa Szczetyńskiego jako zastępcy 

kasyera i
6) z S tanisław a Gawła jako zastępcy

kontrolora.
Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 6 czerwca 1891.

L. 2815 (4304 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zaw iada

m ia Maryę Kryatkiewiczową i Elżbietę Gu- 
zikiewiczową że na prośbę Ludwika K ryat- 
kiewicza o przekazanie wynagrodzenia w 
kwocie 1550 zł. za zniesione praw o propi- 
nacyi w dobrach Nienaszów Ludw ika K ryat- 
kiewicza w łasnych, te rm in  do rozprawy na 
dzień 19 sierpnia 1891 wyznaczony i dla 
n ich  jako dla nieobecnych i z m iejsca za
m ieszkania n ieznanych wierzycieli hipotecz
nych adw. dr. S te inhaus w Jaśle  kuratorem  
ustanow iony został.

Poleca się zatem  tymże nieobecnym, 
aby kuratorow i potrzebnej udzieliły, lub in
nego pełnom ocnika ustanow iły , gdyż in a 
czej szkodliwe skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sam i sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 20 czerwca 1891.

L. 11345 (4300)
Tarnow ski Sąd obwodowy uwiadam ia 

Ludw ika M atyję z m iejsca pobytu niew iado
mego, że celem doręczenia mu uchw ały z 
dnia 2 kw ietnia 1890 1. 6036 zezwalającej 
na  wykreśledie sumy 575 zł. intabulow anej 
na  m ajętności Mokrzec ustanowiono kurato
rem  adw. dr. Steca.

Tum ów , dn ia  25 czerwca 1891.



u
Biuro wywiadowcze

otw orzyłem  przy ulicy H alickiej 1. 15 
w parterze we Lwowie.

Polecam P. T. Publiczności zdolnych 
guwernerów, guwernantek, ekonomów, m aszy
nistów, leśniczyeh, kamerdynerów, panny słu
żące, kueharzy etc.

Poza urzędowej godzinie mogę udzielić 
informacyi we własnej kamienicy przy ulicy 
Łyczakowskiej 1. 75. 4081

S ta n is ła w  S a ta ła .

pastewna ściernianka
(Stoppelrubensam en) 

nasię! ie świeże i pew ne, 1 litr 1 zł.
 poleca 3564

J a n  ISn lsiew icz
s k ła d  n a sio n  w B ochni.

(4148 1— 3)L. 549

Konkurs-
w  etacie służby sanitarnej gm iny król. 

stoł. m iasta Lwowa wakuje posada asystenta 
w eterynarskiego z płacą rocznych 600 zł. 
a. w., kwaterowem  180* zł. a. w. rocznie, 
prawem do dwu pięcioleci po 100 zł. a. w. 
rocznie, tudzież z ryczałtem  na fiakry ro
cznych 60 zł. a w.

Od kandydatów  do tej posady wym aga 
się dyplomu w eterynarskiego w Austryi u-

zyskanego i egzaminu praktycznego, przepi
sanego rozporządzeniem  W ysokiego c. k. Mi
n isterstw a spraw  w ew nętrznych z 21 m arca 
1873 Dz. pr. p. nr. 37.

Kandydaci m ający zam iar ubiegać się 
o tę posadę w inni podania swe tak  co do 
warunków pom ienionych, jakoteż co do w ie
ku, nieposzlakowanego życia, dotychczaso
wego zatrudnienia w swym zawodzie, tu 
dzież co do możliwych stosunków pokre
w ieństw a lub powinowactwa z urzędnikam i 
miejskimi — należycie udokumentowane — 
wnieść najdalej do końca lipca 1 8 9 1 d o P re - 
zydyum M agistratu.

Z Prezydyum  M agistratu  kr. stoł. m iasta.
Lwów, dnia 20 czerwca 1891.

L. 1930 (4290 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy M agistracie m iasta W ieliczki, o- 
próżnioną je s t posada budowniczego m iej
skiego z płacą roczną 600 zł. w. a.

W celu obsadzenia tej posady prow i
zorycznie, z prawem  uzyskania stabilizaeyi 
rozpisuje się niniejszem  konkurs do 31 lipca 
1891 z tem  nadm ienieniem , że pp. kandy
daci ubiegający się o te posady w inni się 
wykazać świadectwam i ukończonych studyów 
technicznych i że złożyli egzam ina państw o
we — nadto, że są obywatelami państw a 
austryackiego — posiadąją znajomość języka 
polskiego i niemieckiego.

W ieliczka, dnia 26 czeiwca 1891.
Burm istrz: W. Koch.

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie
połączony ze składem wolnym.
Obrót w miesiącu czerwcu 1891.

I .  a . Z b o ża k ra jo w e g o .
Zapas na dniu 31 maja 1891 . . 311.399 klgr. w wartości
Weszło w czerwcu 1891 . . . 281.735 „

Ogółem . . 543.044 „ „
Wydano w  czerwTcu 1891 . . . 188.197 „ „
Zapas na dniu 30 czerwca 1891

4297

ubezp.24.020 zł. 
» 16.867 „
„ 40“ 887 „
„ 14.154 „

Zapas z dniem 31 maja 1891 
W eszło w czerwcu 1891

Ogółem  . 
W ydano w czerwcu 1891 
Zapas na dniu 30 czerwca 1891

Zapas na dniu 31 maja 1891 
Weszło w czerwcu 1891

Ogółem 
W ydano w czerwcu 1891 
Zapas na dniu 30 czerwca 1891

. 354 847 
b. Z b o ża  tran sito w ego .

26.733

—  klgr. w wartości 
69.457 „

ubezp.

69.457
6.300
6.300

zł.

. 69 457 „
I I .  S p iry tu s u .

751.248*88 hk tltrstop . w w art. 
8.922-84 

. 7B0.171-72
4.806-63 „ „

„ 6.300 „

ubezp. 143.688 zł. 
1-723 „

„ 145.411 „
913 „

. 755.365-09
Poświadczenia składow e na zboże:

Na d. 31 m aja było w obiegu 3 sztuk 
1 „W ydano w czerwcu

Ogółem
Ściągnięto w czerwcu 
Na d. 30 czerwca pozost. w obiegu 3 „

W e Lwowie, dnia 1 lipca 1891.

1

na 30.170 klgr. w wart. 
9.964 

40.134 
9 964

30.170

144.498

ubezp. 2.175 zł. 
„
„ 2.850 „
„ 675 ,
„ 2.175 „

J. 004. I 4010

C, k. uprz. Gfalic. akcyjny Bank hipoteczny
(Wykaz w myśl §. 75 statutów).

Z dniem 30 czerwca 1891 roku było w obiegu :
Zł. 11,749.000 — 5 

» 12,583.500 — 5° 
5,594.100 — 41

listów hipotecznych,
„ listów hipot. premiowanych, 
/lo listów hipotecznych.

» 29,926.600 . łącznie,
„ 2,395.600 — asygnacyj kasowych. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1891.
Przedrnk nic będzie^jnłacoay^

JDyrekcya.

C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Ogłoszenie.
* _ Przy losowaniu obligacyj c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika, dokouanem 

1nia dzisiejszego w obecności dwóch e. k. notaryuszów, wyszły przy ciągnieniu sery a,mi 
Dastępnj^ce nnm era.

a) Emisya z r. 1881.
Nr. 26701 do 26709, 26711 do 26733, 26739 do 26748, 26750, 29*02 do 29126, 

29139 do 29143 41251 do 41300, 44651 do 44683, 44687 do 44689, 44694 do 44700, 
64351 54393 54395 do 54400, 61801 do 61840, 61844 do 61850, 75210 do 75216, 
75218 do 75226 75231 do 75241, 75244 do 75250, 76245 do 76250, 76801 do 76818, 

'76820 do 76833. 76835 do 76839, 76842 do 76850, 78701, 78706 do 78748, 88501 do 
08512, 108401 do 108402 108405 do 108411, 108414 do 108450.

razem  450  sztuk

sery a 672
874

1142
1639
2044

b) Emisya z r. 1890.
serya 2069

2080
2272
2712
2786

serya 2457
2917
3279
3693
4118

serya 4384
4652

Spłata tych obligacyj wylosowanych nastapi w 6 miesięcy po ciągnieniu t. j .  od 1. 
yczma 1892 r. począwszy, wedle życzenia posiadaczy albo w W iedniu u c. k. uprzyw.

kolei galic. Karola Ludwika, albo we Lwowie, w B erlin ie , W rocławiu, Frankfurcie n. 
M., H am burgu, Lipsku, M nichowie i S tutgardzie w pełnej kwocie w. a. brzęczącą monetą 
srebrem .

Z dniem  1. stycznia 1892 r. ustaje w szelkie dalsze oprocentowanie obligacyj wy
losowanych, przy wym ianie przeto takowych zwrócić należy także wszystkie aż do tego 
dnia jeszcze nie zapadłe do obligów należące kupony wraz z talonem , inaczej wartość 
brakujących kuponów potrąconą zostanie z kapitału w ypłacić się mającego.

Następujące przy dawniejszych losowaniach w yciągnięte obligacye n ie  zostały dotąd 
do w ypłaty  p rzed łożone:

Emisya s r. 1881:
Z wylosowania dnia 1. lipca 1885:

N r. 62052.
Z wylosowania dnia 1. lipca 1890:

Nr. 22333 do 22337, 22349, 43549, 43550. 95901 do 95905, 116766, 122507 do
122516.

Emisya z r. 1882:
Z wylosowania dnia 1. lipca 1889:

N r. 1069.
Z wylosowania dnia 1. lipca 1890:

Nr. 1, 4, 346, 373 do 381, 455 do 468, 514 do 516, 518, 521, 858, 885, 886, 936 
do 955, 1009 do 1025, 1751, 1752, 1850 do 1853, 1858, 1957 do 1960, 2073, 2169, 
2170, 2191, 2313, 2314, 2337, 2364 do 2366, 2380 do 2386, 2392 do 2401, 2689, 2701 
do 2704, 3157 do 3161, 3164 do 3166, 3801 do 3820, 3903 do 3910, 3921, 4282 do 
4290, 4433, 4543. 4645, 4915. 4922, 5110 do 5112, 5377, 5387, 5411, 5412, 5758, 5892
do 5900, 6403, 6404, 5475, 6480, 6618 do 6615, 6669 do 6671, 6711, 6712, 6717, 6735
do 6737, 6914, 6949 do 6960, 6993 do 7000, 7027, 7196, 7197, 7311, 7573, do 7575, 
7690, 7746, 7901 do 7903, 7999, 8094 do 8100, 8141 do 8152, 8187, 8236 do 8239, 
8359, 8408, 8417, 8441 do 8443, 9342, 9343, 9520, 9665, 9731 do 9736, 9794, 9847, 
10208 do 10210 10217 do 10222, 10225 do 10227, 10234, 10239 do 10242, 10853, 
10557, 10558, 10689 do 10700. 11103, 11130, 11133, 11134, 11137, 11149, 11180. 11190, 
11337,11338, 11369, 11688, 11903, 11904, 12152 do 12154, 12478, 12727, 12872,18585, 
13711 do 13713, 13744, 14220 do 14226, 14320 do 14326, 14341, 14589 do 14602, 
14774 do 14778, 15994 do 16000, 16037, 16117 do 16123, 16308. 16309, 16389 do 
16394, 16400, 16433.

Emisya z r. 1890:
Z wylosowania dnia 1. lipca 1890:

Serya: 451, 1264, 1408, 1676.
Oprocentowanie wylosowanych a nie wymienionych obligacyj ustaje z term inem  wy

płaty kuponu, następującym  bezpośrednio po dotyczącem wylosowaniu. Kupony wypłacają 
się wprawdzie i nadal w razie prezentow ania ich, jednakże przy zrealizow aniu odnośnych 
papierów wartośó brakujących kuponów z kapitału potrąconą zostanie.

W drożenie amortyzacyi zostało pozwolone: na 4 % procentowe obligacye emisyi z roku
1881:

Nr. 22273 do włącznie 22278, 22363, 66785, 66786, 66787, 126804 i 126805.

Przy losowaniu akcyj c. k. uprz. kolei galic. K arola Ludwika dokonanem dnia dzisiej
szego w obecności dwóch c. k. notaryuszów, wyszły przy ciągnieniu seryami następujące 
numera:

258 sztuk 1, i  2. emisyi.
Nr. 29501 do 29598, 29600 do 29759.

178 sztuk 3., 4. i  5 emisyi.
Nr. 141122 do 141299.

82 sztuk 6. emisyi.
Nr. 206042 do 206123.
Posiadaczom tych  518 sztuk akcyj w ypłaca się gotówką od 1-go stycznia 1892 r. 

począwszy kap ita ł akcyjny rzeczywiście na te akcye wpłacony wraz z zapadłerai od dnia 
31. grudnia 1891 r. procentam i i ustanow ionem i dywidendami, któreby jeszcze nie były 
pobrane a pierw otne ich akcye wym ieniane będą w m yśl §. 51 statutów  na odrębne na 
okaziciela opiewające zapisy użytkow ania (G enusscheine).

Posiadaczom tych zapisów przysługują te sam e prawa jak  posiadaczom akcyj jeszcze 
nie umorzonych, wyjąwszy praw a do pobierania 5 prc. odsetek od kap ita łu  akcyjnego.

N astępujące przy daw niejszych losowaniach w yciągnięte akcye nie zostały dotąd do 
w ypłaty przedłożone.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1880:
Nr. 14116.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1881;
N r 53014, 53024, 53042, 53078, 53130.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1882:
Nr. 59007, 59051, 59064, 59089, 59149 do 59153.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1883i
Nr. 3533, 3548, 3577, 3580, 3592, 3615, 3634, 3657, 141095.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1884:
Nr. 13502, 13503, 13528, 13612 do 13614, 13616, 13631 do 13634, 13661, 13662, 

13664, 128028, 128029 128057, 128079, 128104, 128106 do 128108, 128119, 200015.
Z wylosowania dnia 1. lipca 1885;

Nr. 69507, 69514, 69581, 69564, 69567, 69578. 69600, 69632, 69634, 69662, 69667, 
69693, 69694, 133043, 133080, 133091, 133126, 220503, 220504, 220546.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1886;
Nr. 13712, 13749, 13753 do 13757, 13771, 13801, 13802, 13811, 13812, 13844, 

13861, 13862, 13865, 13883, 114617, 114638, 114657, 114662, 114663, 114701, 114716, 
114722, 114728, 114752.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1887:
Nr. 11514, 11527, 11542, 11543, 11552, 11572, 11573, 11579, 11601, do 11609, 

11611 do 11616, 11620, 11622, 11645, 11649, 11665, 11672. 11673, 11676 do 11678, 
11683 do 11685, 11687, 11688, 125038 do 125041, 125054, 125096, 125124 do 125127, 
208052.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1888:
Nr. 11715 do 11717, 11721, 11780 do 11733, 11745, 11792, 11798, 11799, 11807, 

11808, 11815, 11822, 11823, 11827, 11838, 11839, 11846, 11848, 11865, 11876, 11879, 
11889, 11890, 11897, 11931, 175530, 175533 do 175537, 175570, 175590, 175608, 
191502, 191526 do 191530, 191566.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1889:
Nr. 35008, 35015, 35018, 35022, 35024, 35032 do 35034, 35052, 35067, 35069, 

35070, 35076, 35084, 35093, 35096, - ^ 9 7 ,  35101, 35115, 35124 do 3 5 12 6 , 35134, 
35135, 35147, 35150, 35151, 35157, 35158, 35175, 35177, 35192, 182515, 132547, 
132551, 132553 do 132561, 132563, 132566 do 132580f 132583 do 132588 J32603,
132604, 132612, 132616, 132618 do 132620, 132636, 132644, 132649, 132653 do 132656,
209038, 209039, 209063, 209066.

Z wylosowania dnia 1. lipca 1890; „
N r. 79501, 79508, 79504, 79511 do 79513, 79523, 79525, 79529, 79o30, 79538, 

79544, 79548 do 79550, 79561, 79564, 79568. 79569, 79583 79o91, 79(514, 79618, 79620
do 79622, 79638, 79634, 79636, 79637, 79640, 79652, 79657, 79664 do 79666, 79674,
79680, 79682 do 79685, 79695, 79696, 79698, 79710, 79722 do 79726, 79728, 79735,
79736, 163506, 168528, 163548 do 163550, 16S5o7, 163558, 16356°, 163561, 168567 do
163569, 163580 do 163582, 163586, 163587, 163595, 163596, 1636()3, 168604, 163631,
163643 163646. 163653, 163655, 163658 do 163660, 163663,191001 do 191025,191027
do 191029, 191036, 191037, 191039, 191041 do 191045, 191052 do 191054, 191076.

O procentowanie wylosowanych a nie wym ienionych akcyj ustaje z term inem  wypłaty 
kuponu, następującym  bezpośrednio po dotyczącem  wylosowaniu. Kupony wypłacają się 
wprawdzie i nadal w razie prezentow ania ich, jednakże przy zrealizowaniu odnośnych pa
pierów w artość brakujących kuponów z kap ita łu  potrąconą zostanie.

W drożenie am ortyzacyi zostało pozwolone na akcye: N r. 15648 i 87324.
W iedeń, 1. lipca 1891.

R ada zaw iadow cza.



Zm iana p o m ie sz k a n ia .

Dr. Antoni Roicki
sp ec ja lis ta  od la t  20 dla chorób skórnych 

i zakaźnych, 3613
mieszka obecnie przy ulicy Sokoła i róg Chorąż- 

ozyzny nr. 1 , pierwsze piętro.
Jego poradnik dla mężczyzn po zł. 1.20, dyskretnie 

pocztą zł. 1.50; dla kobiet et. 60, pocztą 80 ct. 
Ordynuje rano od 9—10, po poł od 3—5 godziny. 

Na listy honorowane bezzwłoczna odpowiedź.

W miejscowoścTSpas
\ ia  Chyiów albo Sambor można dostaó pomieszkań 
osobnych albo wspólnych w domach nr. 5 i 6 b ar
dzo pięknie położonych, z werandami, ogrodami, 
bliska kąpielą dniestrzańską, dobrem umeblowaniem 
lecz bez pościeli tylko ze siennikiem, wiktem zdro
wym domowym, całą usługą, po cenie bardzo przy
stępnej. — Szczegółów udziela Józef Goebel, urzę
dnik kasy oszczędn. w Przemyślu. 4249

Fabryka wytworów chemlcznyzli 
t nawozowych spółki komandyt.
JULIANA WANGA we Lwowie

ma zaszczyt zawiadomić szanownych P. T. 
Odbiorców, iż od 1 maja b r.

przeniosła kantor do domu 
przy nl. Ż W k ie w ik ie j  8 2

(obok przystanku Tramwaju) 
te le fo n  nr. 90

i urządziła tamże skład
Mączki kośclannej, saletry 

chilijskiej, superfosfatu, 
fosforami wapniowego i t. p.

4113

Pierścionki zaręczyncwe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

hiżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

ju b iler  i z ło tn ik ,
we Lwowie, hotel E uropejsk i, pl M aryaeki

Arcydoskonałym oraz zupełnie nieszkodli
wym środkiem 8778

przeciw  slw iznie
jest ekstrak t orzechowy chem ika Pi*imave- 
riego w Rzymie. Sok te n  czysto roślinny 
zabarwia naturalnie i trw ale na  wszystkie 
odcienia. Cena zł. 1.50. -  Perfumerya 

Fausta, Lwów, u l. S y k s tu s k a  1. 2.

Leon Janikowski
z e g a r m i s t r z  4 1 ( i 9

we Lwowie, ulica Teatralna 16,
poleca swój obfity 
skład zegarków zło
tych, srebrnych, z 
pierwszorzędnych 

fabryk genewskich 
i francuskich, ró
wnież łańcuszki zło
te i srebrne; utrzy 
muje na składzie 
w ielki wybór zega
rów ściennych, sto
łowych i penduło- 
wych, budzików ró 
żnego rodzaju po 
cenach najtańszych. 

N aprawy wszelkiego rodzaju zegarków, g ra
jących zegarów, oraz wszelkie reperacye zegarków 
i zegarów starożytnych i odnawianie tychże.

F o lw a rk 32 morgów pola najlep
szego z mieszkaniem wy- 

godnem i ohszernem, budynkami gospodarskiemi w 
dobrym stanie, w ładnej okolicy obok stacyi kole
jowej i poczty, przy gościńcu niedaleko rzeki Prutu, 
9 kilometrów od Kołomyi, do sprzedania. — Bliższe 
udziela właściciel W. M. w Matyjowcach. 4102

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po zł. 1.40 kito,

kalafiory włoskie
po 60 ct. kilo

kwiczoły, jarzft toitwyim.
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie,

w Rynku pod 1, 42.
7830

Wynalazek p. LESUEUR
w  P aryżu .

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów I liszal, zapobiega zmarszcz
kom, bieli płeo. lila  uniknienia fałszerstwa i na
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 

cants“ na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Cbaussće d’Auten; we LW O W IE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte
kach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruekera. 1442

KONIAK KURACYJNY
FINE CHAMPAGNE 

P l* .  J I A T 1 W S O S  «& C l e
w mieście Cognac.

Praw dziw y koniak ze sław nych winogron w 
departam encie Charente we F rancy i, przy
jem ny  w smaku, silnie w zm acniający dla 

osób w ątłych i osłabionych.

V’.‘̂ -n,vowiQ w cukierni pp. H au sera  i 
B ienieckiego i w hotelu Europejskim  u p. 
J . Kudewic/.a. 2960

Oec. król. wył. uprzyw.

do farbow ania siwycli włosów' 
wynalazku A. M a C Z U S k i e g O , r a r f u m e r a  
w  W iedn iu , Karntncrslrasse 1 9

Ek traktem tym, który wyrabiany jest z zie
lonych łupin . rzęcha włoskiego, najłatwiej i naj
pewniej farbować można siwe włosy na kolorjp 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom 
najdalej po 15 miuutaeh kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. — Ze wszyst
kich znanych farb do włosów, ekstrak t orzecho
wy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu, ani wło
som nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od 
wszelkich innych farb, części metaliczne zawie
rających. 3030
1  flakon e k s tra k tu  orzechow ego . . .  z ł. 3
1  s ło ik  pom ady orzechow ej . . . „ 2
1  flakon olejku orzechow ego . . . .  „ 1

We Lwowie ii Zygm. Ruekera apt., tud/ież 
Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2.

&Nowość! Prawdziwa N ow ość!
Na ogólne żądanie m oich wielce Szan. P. T. Gości, sprowadziłem  do

restauracyi HOTELU ANGIELSKIEGO we Lwowie, 
Piw o M onachijskie

( M i i n c h e n - R i e i * )
która dostaó można na szklanki i na flaszki, litr  po 40 ct. a flaszka po 20 ct. Przedni# to n a d 

zwyczaj zdrowe piwo, jest premiowane na wszystkich wystawach światowych. m r N a życzenie odsy łam  to  piw o we flaszkach i  przez m oją służbę do dom ów . W b  
W  restauracyi mojej utrzymuję także piwo pilzneńskie z browaru akcyjnego w Pilznie.

D la kółek zam kniętych urządziłem  gab inety  z osobnymi wchodam i. 
Kuchnia wyborna, usługa skrzętna i rzetelna a ceny bardzo umiarkowane. 

Abonament, oraz też wszelkie zamówienia przyjmuje się.
Dziękując serdecznie wielce Szan. P. T. Publiczności za dotychczasowe łaskawe względy, 

uprzejmie proszę o takowe i nadal, jakoteż o liczne odwiedziny. Z najgłębszym szacunkiem
M ich ał L ip iń sk i, restaurator.

(Lwów „Iinpressa") 4172

Perła tatrzańska 

SStaeya klimatyczna. Z A K O P A N E W miejscu apteka, 

poczta i telegraf.

zakład wodoleczniczy dr. Chramca
otwarty caty rok.

Do k o ń ca  c z e r w c a  cen y  zn iż o n e  a to dziennie od 3 zł. .50 et. począwszy za pokój 
kompletnie ur/ądzony z pościelą, pożywienie i kąpiele. — Goście korzystają bezpłatoie z za
kładowej biblioteki, bilardu, fortepianu, czytelni, kręgielni i gimnastyki. Prospektu na żądanie. 

Z powodu licznego zjazdu gości w sezoDie letnim, uprasza adm inistracya zakładu 
o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed przybyciem, czy pokój na razie 

jest do dyspozycyi. "W łi
Dr. A. Chramiee,

dyrektor i właściciel zakładu wodoleczniczego w Chrameówkach.

Kiaa iiiiw y
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  M o ś c i c k i e g o
we Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w m iejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw.
na p row inc ji : 4 3/* kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie m am  wcale tych gatunków  kawy, k tóre drudzy pod nazw ą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam  się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja c o 

do jakości i  smakn.
JT aj lepsza kaw a palona pól k ile  zł. 1 ct. 20. 

kilo najlepszej herbaty 75 ct. — ‘/a kilo najl. okruchów ct. 50. — 1 but. koniaku zł. 2 — 1 but.lka
 __________  starki zł. 1 — 1 but. Coetail ainer. zł. 1 do 2.50.

p O O K * C * X X X X X X X X X * | : ! I O O O t O t C X > t X X X 3 0 < C X * . X  

Ważne dla pp. gospodarzy, budowiczych i inżynierów. **
Najlepszym środkiem konserwującym gontowe dachy, sztachety i ogółem wszelki

m ateryał drew niany jest

rafinow any ©lej n aftow y
posiada bowiem tę debrą własność, iż bardzo łatw o wsiąka w sueby m ateryał 
drzewny, a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go od szkodliwych działań 
powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, nie dopuszcza do pękania, paczenia 

, się i trupieszenia drzewa.
M  5 °wn'ez 2aPU8Z0Zanla czyli pokostowania wszelkiego drewnianego matoryalu nadaje się 

piej naftowy z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tę ważną zaletę, iż 
jest znacznie wydatniejszy i bez porównania, bo teraz przesrło o 30 centów na kilogramie tań- 
szy od imanego pokostu.

g . A gdy rafinowany olej naftowy barwy naiuralnej słojów drzewa nie zmienia, przeto zamiast 
drogiego pokostu do pierwszego gruntowania pod każdą farbę oiejną, wyjąwszy białej, dla swej 
taniości ze znaczną korzyścią i najlepszym skńtklem użytym być może.

Jeden kilogram rafinowanego oleju naftowego kosztuje i2  centów.
Przy większym odbiorze w beczkach zawierających około 150 kilogramów, opuszczam na 

kilogramie 2 centy. 3777
Na prowineyę wysyłam za przekazem zamówiony olej do wszystkich stacyj kolejowych.

w P io tr ł l i a c s t y i i K l i i  -A
£5 w łaściciel rafineryi nafty we Lwowie, ul. Sykstuska 17. M

Cenniki wraz z warunkami spłaty dia o k . u rzęd n ik ó w  p a ń stw o w y ch  na

Uvtlf©M*vny i składów© ©sRęśef tychftp
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

l in  i ł  o r m s a n s t a l t  * MP
Maurycego Tlller’a & Co. | j  S k - dostawcy nadwornego

C h risto fle  &  S1Wiedeń
i.

Opernring
A m

W  W iedniu . V II  S ra r iah llfe rs tra see  22.

[«] I  W  ©  M  j i
Z ak ład  zd ró j o w o -k ą p ie lo w y  ■

szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, H
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych n a s tę p s tw a c h ,  w ehorobacli Jij 
skórnych, syfilitycznych, reum atyzm ie, nieżytach błon śluzow ych , zapaleniach 1

stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. ro t
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 371 mtr. źródłem słono-jodowem [WJ 

o niewyozerpanej obfitości, kąpiele borowinowe, tuszowe i basenow e.,
Mleko, żętyca, inhalatoryum.
Znakomita staeya klimatyczno-lecznieza.
Instytut leezniezo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem prof. ;• imnl lwowskiego dr. 

W aigla i lekarza zakładowego.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania 

pierwszym i ostatnim sezonie tańsze
Rady lekarskiej udzielają dr. Klemens Dębicki lekarz zakładów} i dr. Kazimierz Kaden. 
Składy  wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich aj tekach i han 

dlaoh wód w kraju i zagranicą.
P ro sp ek ta  r o z sy ła  o p ła tn ie  D y r ek cja . 2765

c. k. nadworni dostawcy
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych, 

grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w  rozmaitych kom- 
binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 

na ciasta, konserwy i owoce
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu.

S p e c y a l n e  p r z e d m i o t y  „,f.
dla hoteli, restauracyj, kaw iarń, peusyonatów, klubów, 

menaży oficerskiej i dla okrętów.
| Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 

jako też całkowite nazwisko „C IIR ISTO FLE".
Jedyne z a s tę p s tw o  p raw d ziw ych  sr e b e r .

12 łyżek stołowych . . zł. 17.— 12 łyżeczek do ozar. kawyzł. 7.—
12 grabków „ . . .  17.— 1 chochla do zupy C 15 5.30
12 noźów „ . . .  17.— 1 chochelka do śmietanki . 3.20
12 grabków desertowyeli . 15.— 1 łyżka półmiskowa . . . 4.—
12 nożyków „ . 15.— 12 podstawek pod noże . 8.25
12 łyżeczek do kawy . . 9.— 1 grabek do szynki . 1.50

C enniki illiistrow ane gratis.

Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specjalny i główny skład naszych wyrobów posiada 

li tylko handel jubilerski

Ju lia n a  Strzeleckiego
we Lwowie, Rynek, 45.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


